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KURIER WILEŃSKI
N IE Z A L E Ż N Y  D Z IEN N IK  D E M O K R A T Y C ZN Y

Owca na widowni. — Odkrycie w murach USB. — Wśród partyj o p o 
zycyjnych. — Dlaczego zb o że  drożeje. — A dam ow iczow ie  w Wilnie. 
— Toreador. — Rancewa symuluje obłęd . — Kurjer radjowy.

Marszałek Piłsudski 
w Ulrarszzwie

WARSZAWA, (Pat). Pan Marszałek 
Józef Piłsudski powrócił w dniu węzo 
rajszym do Warszawy

Przyjazd do Wilna
przedstawicieli rządu

Targów
W związku z uf wstrętom f w Wilnie 

Futrzarskich dziS rano maja 
przybyć do W ilna wiceminister przemy 
słu i liandlu Doleżal oraz dyrektor de
partamentu tegoż ministerstwa Sokoło

Kawa przedolebiscutowa fclitlera
N it ja potrzebuję wotum zaufania. Icez naród niemieeki potrzebuje kaneli rza, darzonego w obliezu świata za

t i f a n i t - m " .

BERLIN . Pal —  H it le r  wygłosi ł  dziś w 
H a m b u rg u  zapow iedz iane  u d  tygodnia  wielkie  
p rzem ów .enie  p lebiscytowe,  k tó re  I rw a ło  b l is 
ko dwie godziny.

N a w stęp ie  ka i.e le rz  w skazał ,  że u s taw ę  o  
z jed n o czen iu  f im key j  k an c le rz a  i p rezy d en ta  
Rzeszy gab ine t  p rz y ją ł  d la tego  tak  szybko, a- 
k j  przec iąć  w sze lk ie  m ożliwości  z a p o w ia d a 
n ych  i g łoszonych p rzez  p ra sę  zag ran iczn ą  
v ew nętrz iiyeh  t a rć  w Niemczech. Dziś z w ra 
ca  się  rz ąd  Rzeszy d o  n a ro d u  o po tw ierdzen ie  
tej  u ch w ały .  Dalej  H i t le r  u zasad n ia  wielkie 
tui zas łu g am i l l in d e n b u rg a  sw oja  decyzję ,  a 
by n ik t  w przyszłości  n ie  nosi! tyli ilu  prezy 
o e n la  Rzeszy, w y ra ż a ją c  p rzekonan ie ,  że uda  
m u się na  p rzyszłość  ty ln i  k a n c le rz a  Rzeszy 
n iem ieck ie j  o toczyć n o w a  chwat!}. NV da lszym  
ciągu  m ó w c a  s t re szcza  z a ró w n o  sw ój  udzia ł  
w życiu p o l i ty c z n im  Niemiec jak i g roźbę  roz  
wo ju ’ p a r ły in i r tw a  Rzeszy o ra z  w a lkę  poszcze
gó lnych s t ro n n ic tw .  Im cięż.sze dz iś  są tro i lno  
śei eospod .  tem  ważn ie jsze  i pow ażn ie jsze  są 
decyzje,  k tó re  p od jąć  musi  k ie ro w n ic tw o  p.-rft 
s tw a Przy tein rozhieil i  N iemcy w c iągu l it 
ku tygodni  s t rac i łyby  tyle na  s r r m  p o w a ża 
n iu  zag ran icą .  He nie da  się  o d rob ić  w- ciągu 
w ielu  dz iesią tków lal.

Poglądy  w Niemczech podzielić  nioż.nn na 
dw ie  yvielkie e ru p y .  soc ja l is tyczną  i n ac jo n a  
lis lyezna.  W a lk a  mii dzy n iemi d o p ro w ad z i ł  
musiałaby- do  pod o b n  'go roz lan iu ,  inki m am y 
już w n a ro d z ie  n iem ieck im  n a  tle  rozłami re 
l igijnego. Kcncle rzow i chodzi  o połączenie  idei 
n a c jo n a l is ty czn e j  z ideą  soc ja l is tyczną.  jest 
je d n a k  rzeczą  n iezm ie rn ie  t ru d n a  przen ieść  te 
pojęcia  z a b s t rak c j i  do rzeczywistośei.

O d p o w iad a jąc  n a s ien n ie  iwiatu na  zarzu ty  
ostrości  sys tem u  n a ro d o w o  soejalisiyezsiepo- 
H it le r  wskazał ,  że p a r t  ja jego w leca lne j  wal

ee o  w ładzę  s t rac i ła  b l isko  400 zab itych  i prze  
szło 4'MI00 r a n n y c h  i n ie p ra g n ę ła  m im o  to 
d o k o n a ć  żad n e j  zemsty.

K ie row nic tw o  p ań s tw a  sp ra w o w a n e  hedzie 
p rzez  dw ie  g ru p y ;  po lityczną  p rz -z  zb iorow ość  
n a ro d u  z o rg an izo w an eg o  w ru c h u  n a ro d o w o  - 
soc ja l is tycznym , w o jsk o w ą  zaś  przez  siłę -zbroi 
no. D ążen iem  m njcn i  będzie  p rzep ro w ad z ić  za 
sadę. że j e d y n y m  w y k ład n ik iem  politycznym  
n a ro d u  jest p a r l j a  n a ro d o w o  - soc ja l is tyczna, 
j e d y n y m  zaś o b ro ń c ą  Rzeszy —  siła zb ro jna ,  
św ia t  cały wiedzieć  m usi .  że rz.ąil Rzeszy nie 
z rzek n ie  się  sw ego  h o n o ru  i swego rów no  u 
p ru w n ien ia  i po  drugie ,  wiedzieć musi z a g ra 
nica,  że rzątl Rzeszy na row il i  z n ą r ; idem  n ie 
m ieck im  p rzyczyni!  się n a jw y d a tn ie j  do  zalicz 
p ieczen ia  p o k o ju  n a  świceie .

Da le j  H i t le r  z w rac a  się  do  poszczególnych  
w a rs tw  spo łeczeńs tw a  niem ieck iego  Rodno 
sząc  o s l ro  glos p rzec iw k o  tym ,  k tó rzy  śmieli 
liy ro zw ó j  p a ń s tw a  u tru d n iać ,  kaelerz  grozi.

Różnice... terminologii
Nasze dwa państwa" i „narsze dwa kraje>i

PARYŻ, (Pot). Donoszą*1 o wręcze
niu przez von Papena listów uwierzyli I 
uiająeyełt, wiedeński korespondent iii. 
Iiava.su z w raca uwagę na różnice w s ty 
lu między przemówieniem von Papcua 
a odpowiedzią prezydenta Miklasa.

Podczas gdy von Pupcn podkreślił 
przedew szystkiem wspólne węzły krwi

TELEF. O D  WŁASN. KORESP. Z  W A R S Z A W Y .

Sen. DoMecki przed sądem klubawjm
WcwOraj w południe odbyło się p ie r 

wsze posiedzenie Sądu Klubowego Bez 
party jnego lilaku zwołane na prośbę 
sen. Artura Dobi ‘ck.ego w celu zbadania 
jego roli w u  ino w 'e z Biissaeńi ni Skład 
sądu stanowią: sen. Roman. sen. Jan ia  
Połczyński i pos. dr. Rzutna. W dniu 
dzisiejszym odbędzie się następne .kolei

posiedzenie Sądu Klubowego. Orzecze
nia lego sądu spodziewać się n«leżv n a j 
wcześniej dziś wieczorem.

Pozalem  w sprawie Żyrardow a wcz.t | 
ra j  nie nastąpiły  żadne w:i/.niejsze posn 
nięcia. Sędzia Itemani zawezwał w tej I 
sprawie i przftsłuWinł adw okala  Józefa] 
Polikiena.

Japonja łagodzi zatarg
LONDYN, (Pal). Agencja Rculera do 

•osi z Tokio: Ze strony japońskiego tni- 
n ‘Slerstwa spraw  zfugranicznych o.świad 
Czono dziś, że rząd japoński rozważał 
T ra w ę  zastosowania' ostrzeżenia ogółu.

rządu sowieckiego z powodu p o w ia 
d a ją c y c h  się zajść nadgranicznych  w 
Mandżur jt.

Oświadczono jednakże, że ostrzeże 
oie to nie b ę d ą c  zawierało żadn groźby 
‘•życia siły zbrojnej przez Japonję. W 
dalszym ciągu ze strony japońskiego 
-MSZ zapewniają, że rząd japoński nie 
Zamierza okupować kolei wschodnio- 
chińskiej.

Wszelkie pogłoski, jakoby ostatnie .1 
rusztowania urzędników  sowieckich li jr 
> e kolei miały siać w 'wiązku z p ro jek 

tem zajęcia kolei są tylko kaczką dzien
n ikarską

GŁOI)0\VKA AHI SZTOWANEGO.
MOSKWA. (Pat).  Z Cliarb ina donoszą,  że z s 

tępna n acze ln ik a  s tacji  o byw a te l  sowiecki Clio 
loin, areszlowiMiy przed  m ies iącom  licz pod an ia  
m otyw ów  rozpoczął  n a  znak  p ro tes tu  głodówkę, 
do m ag a jąc  się w len sposób szybkiego ro zp a trze 
nia jego spraw y.  Z powodu li dniowej gtodowk; 
zapad ł  o n  n a  zdrowiu i zoslul p rzewieziony tlt> 
szpitala.

i hi.storji. prezydent Miklas ograniczył 
się do uwydatnienia yyspólncgo dorob 
ku Ausfrji i Niemiec w dziedzinie języ
kowej i kulturalnej. Z drugiej Strony w 
przemówieniu prezydenta znajduje się  
formuła „nasze dyva państwa" i to pow 
tórzona kilkakrotnie podczas gdy u von 
1‘apena „nasze dwa kraje", mająca har

dziej regionalne znuezenie.
Prze nowienia powyższe nie zostały 

oficjalnie ogłuszone ah zostały tylko 
zakomunikowane prasie.

Włochy gooza się na 
dozbrojenie Austrji
PARYŻ, (Pal). Agencja Ilavasa dono- 

[ ‘ii z Rzymu, że rząd wdoski odpoyy-iedział 
przychylnie na prośbę Austrji w spra 
yvie przedłużenia zezyvulenia n a  utrzy 

I manie Clodfitkowych 8 tys. żołnierzy.

>0ziś startuje d i strato- 
sfery prof. Cosyns

BRUKSELA, (Pat). Dziś prof. Co- 
syns po.slanoyvil, że odlol jego do s tra  
tostery nastąpi yv sobotę 18 b. m. o św i
cie. W ia tr  jest korzystny i popchnie b a 
lon prayvdopodobnic W k ierunku  Czechu 
słowacji. N ie jest wykluczone yyj lądo
wanie jego w Polsce i dlatego załoga ba
lonu zaopatrzyła się yv wizy polskie.

Obaj uczeni są jeszcze bardzo m ło
dzi prof. ( osyus liczy lal 28 a jego to 
warzysz van d er  Elsę m a lat 24

W ysoki komisarz St. ZJedrno- 
czorycn przy Lidza NarodOw

wski.
pozalem  spodzieyyany jest przyjazd 

ministrów rolnictwa Poniatowskiego i 
spraw w ewnętrziiyeh Zyndram Kośeiał 
kowskiego.

'że  n ic ty lko  ogran iczy  się do  ro zs t rze lan ia  m a 
łych o ha lam urt inye l i  ludzi,  ale  w każd y m  po- 
szczególn.  w y p a d k u  zgniecie  odpow iedzia lnych  
mężów, / w r a c a j ą c  się do  w szys tk ich  organ i  
zacy j  politycznych,  o św iadcza ,  żc ich zadan iem  
jest p rzes t rzegać  w ie rn ie  dyscy p l in y  i czys to 
ści wew nęłrz iie j.  P a ń s tw o  n a ro d o w o  - so c ja 
lis tyczne  opow iada  się za pozytyw nem c h rz e 
śc i jańs tw em . Będzie niojcin szczercin d ą ż e 
n iem  o c h ran iać  p ra w a  obu wielkich c h rześc i 
j ań s k ic h  w yznań .

Sum  r w sp o m n ia ł  w da lszym  c iągu p rzed s ta  
wicicli  nauk i ,  g o sp o d a rs tw a  i poświęcił  d łu ż 
sza  us tęp  ch łopom  j ro b o tn ik o m .  K ancle rz  
kończy  n a s tęp u jąe e m  ośw iadczen iem : Nic ja
p o t rzeb u ję  vo tum  z a u fa n ia  dla w zm o cn ięn ia  
m o l  j pozycji .  lecz n a ró d  n iem ieck i  p o t r z e b u 
je kaneli  rza  d a rzo n e g o  w obliczu całego świa 
la lego ro d z a ju  z au fan iem .  Od czasu  pod jęc ia  
I jrzczcninic w a lk i  po l i tyczne j  k ie ru je  m ną  fyl 
l‘>' iedna  in ip c ra ły w n a  myśl- Niemcy.

0 włos od straszliwej masakry
KRAKÓW. P a l .  —  W c z o r a j  w  pobl iżu  łz- 

d e b n ik a  p o d  K ra k o w e m  a u to b u s  w iozący  30 
p ą tn ik ó w  z  K a lw a r j l  cudom u n ik n ą !  s t ra sz 
n e j  k a ta s t ro fy  W  czasie  z je żd żan ia  ze s t r o 
m ej  góry  zapa li ły  się  hamulcu* i a u to b u s  po- 
i zą ł  sp a d a ć  w  d ó ł  z co raz  b a rd z ie j  w z r a s ta 
j ącą  szybkośc ią .  W  czasie  m i ja n ia  z ak rę tu

szo fe r  n ie  mógł o p a n o w ać  ni a s/ v ny 1 a u to b u s  
ca łym  rozpędom  w jech a ł  n a  d rzew o .  D rzew o  
zosta ło  dos ło w n ie  ścięto, a u to b u s  zaś  zatrzy  
m ai  się  n a  w y s ta jący m  pn iu  i zawis! n a d  kil 
ku iii js tu inc tn iw ym  ja re m .  Autobus  uległ ro z 
b iciu,  p a sa że ro w ie  z i s  o d n i  śli lek k ie  ob ra
żenią.  £

P. iliigh Wilson, poseł Sl. Zjedn. w Hemie, 
mianowany wysokim komusarzem SI. /jotln, 
przy I-idze Narodów.

Podziękowanie Polaków 
z Ameryki

GDYNIA, (Pat). P rezydjum  delegaci* 
Polaków am erykańsk ich  na zjazd P o la
ków z zagranic) za pośrednic tw em  k o 
respondenta  PAT* Gd) ni w przededniu  
wyjazdu <lo Stanów Zjedn. dziękuje rzą 
dowi polskiem u z prezydentem  Rzeczy
pospolitej, m arszałk iem  Piłsudskim  o- 
raz wydziałowi organizacyjnem u Pola
ków z zagranicy pod przew odnictw em  
marsz, senatu  Raczkiew icza dalej p r ) m ą  
sowi Hlondowi i wszystkim  brac iom  d ro  
gicj nn m acierzy za serdeczne przyjęcie 
v k iu ju  Widzieli oni, jak  Polska dąży 
szybkim krok iem  do' zajęcia przodują-  
cego stanow iska w ewiecie i to im d i  
bod /ca  J o  w ytężonej pracy ku chwale i 
wielkości s tare j ojczyzny. Podpisali się 
Świetlik, cenzor, dr. Smykowaki delegat 
rzymsko-katolicki, Paw eł Kurdziel, d e 
legat związku narodow ego polskiego.

GDYNIA, (Pal). Dziś o godz 15-ej 
odpłynął do Ameryki s ia tek  „Kościusz 
k o “ , zabierając na  swoim pokładzie 702 
podróżnych w tem  wiele w ybitnych oso
bistości pow racających  ze zjazdu P o la 
ków z zagranicy.

Polska wyprawa 
w córy Atlasu

CASABLANCA, (Pat), Dziś od jechali 
z M arokka do k ra ju  dalsza grupa u c z 2- 
slników polskiej w ypraw y alpinistów w  
góry Atlasu.

Popularne źródło 
zarobku w Ameryce

fiAI.SBORN. Pa l .  —  (Pó łnocna  Karo lina) .  
Ż ona  m ie jscow ego p a s to ra  Askew n tr /ę -m ala  
n iespodzian io  list,  d o m ag a jąc y  się w p łacen iu  
25 tys. d o la ró w  j a k o  o k u p u  za  m ęża.  P a s to r  
Askew u d a ł  się na  p rze jażdżkę  a u to m o b i lo w ą  
i j a k  w y n ik a  z pnw yższego l is tu  zos ta ł  p o r w a 
ny przez  band y tó w .  W  raz ie  nie w p łacen ia  n a  
tyclun ius t  ♦ a d a r e  go o k u p u  b a n d y c i  g rożą  z a 
m o rd o w a n ie m  pasto ra .



D Z I Ś ,  dwia 18-go s ierpnia  o godz. 11-ej ran o  n a s t ą p i  OtWSrClfi

M Ogólnopolskich Targów Futrzarskich w V ilnie
B dety  w s tę p u  w  k asaęh  ta rg o w y c h  przy w ejściu  do  o g ro d u  B ernardyńsk iego  w  cen ie  80 gr. o d  o so b y .  W ycieczk i zam ie jscow e  m e m n.ej 10-u osób , 
a m ie jscow a  nie m niej 25 o só b  —  50 gr. o d  o so b y .  U czn iow ie  i a k ad em icy  40  gr., sze regow cy  arm ji 10 gr. K a ż d y  W iln ian in , k a ż d y  kupiec  
i tu ry s ta ,  jeżeli chce  m iec  w y o b rażen ie  o roli go sp o d a rcze j  W ilna , m usi  zw iedzić  tę  bezw zg lędn ie  n a jc iek aw szą  d o ty ch c z a s  im prezę  ta rg o w ą  w  P o lsce

2 „KUR.IER” z dnia 18 sierpnia 141.14 r.

wśród partyj 
opozycyjnych

Z nam ienna jest rozbieżność w u s to 
sunkow aniu  się poszczególnych partji  
politycznych do przem ów ienia p re m jt  
ra L. Kozłowskiego, wygłodzonego d. 1 
sierpnia r. b w klubie par lam en ta rn y m  
B L> W. K.

C harakterystyczne jest, źe organy 
Sir. .\arode>wego. wysuwając zresztą ró 
żne „wątpliwości ‘ i olijekeje, nic atakują. 
p refn>‘ra i  powodu tego ustępu jego 
przem ówienia, w k tó rym  zaznaczył, iż 
nie bodzie ra tow ał bankru tów  wśród 
właścicieli większtj własności ziemskiej.

D oniedawna jeszcze Mr. Nar., jak 
wiadomo, usiłowało opierać się o zit- 
m iah s tw a  i w szeregach jego ziemiańst 
wo miało dość licznych przedstawlcieii. 
Uchwały ostatnie I\adv Xacz Sir. Nar.
(z kw ietn ia  rb.) orjentow ały  je w kieruti 
ku m niejszej w łasności rolnej. Oliecne 
milczenie organów Sir. Narodowego z 
pow pdu ustosunkow ania  się prem jera  
do „b an k ru tó w 11 Wokazuje iż i»tr Na 
rodowe niema juz znaczniejszego opai 
cia w sferach ziemiańskich. Str. I-udowe 
i jego organy ustosunkow ały się do prze 
m ówienia premjera raczej przychylnie.

Zderydow anie negatywne stanówis 
ko -a jm u je  P  P. S.: podejrzewa o n i
rzad p rem jera  L. Kozłowskiego o za 
m ia r  etatyzacji związków zawodowych, 
obaw ia  się również zapowiedzianej r e 
form y ubezpieczeń społecznych.

Rozbieżność stronnictw opozyeyj 
nych w ocenie przemówienia premjera 
L. Kozłowskiego jest jeszcze jednym do- a

List pasterski metrop. Szeptyckiego
w obronie naboteństw przed nadużyciami ze strony ukraińskich nacjonalistów

L W Ó W  Pat. —  Vm m r  8 „L w o w sk ich  Ar- 
ch jeparc l i ja lnyc li  A\ i»domos+i“ we Lwowii  z 
d n ia  la  lim. o j lo s r ł  list pa s te rsk i  m etropolity  
Szeptyckiego pod ty tu łem  „n ab o ż eń s tw a  dla 
celów św ieck ich 1', w k tó rem  m etro p o l i ta ,  p o 
w o łu jąc  » ę  na to, że zdarza  .się, iż ludzie ż ą 
d a ją  od k a p ła n a  jak iegoś  nabożeń.s twa, nie by

H w m

pomodlił '  się, lecz by inuduż-ć  n ab o żeń s tw a  dla 
jak ic h ś  ilu lobii p o s t ro n n y c h  celów prze to  dla 
u ła tw ien ia  s tan o w isk a  w ie le b n y m  o jcó w  i dla 
w y ja śn ien ia  sp ra w y  p o d a je  .się do w iadomości 
duch o w ień s tw a ,  że, ile irazy k a jd a n  m a  słuszną  
przyczynę  do p rz y ),mszczenia, i i  ludzie  p roszą  
cy nabo żeń s tw a ,  czynią to nie,  by Boga uez-

Pogrzeb ś. p. biskupa Tymienieckiego w Łodzi

•T. Em. Ks Kard. R akow sk i  w asystenc j i  ich 
1 ksc. a r c y b isk u p a  Cialla i a rcy b isk u p a  Nowo

wiejskiego n ,  c .e łe  d n rh o w io ń s l  wa podczas  
w \  p ro  wadzenia  zwłok ś.p. bisk. T ym ien ieck iego .

w odim  ieh bezsilności. gjjj
Jeśli chodzi o- dziahilność poszczę U* 

gólnych partyj, to cechuje je w dalszym  
ciągu zastój i m arazm

.Str. Narodowe przeżywa obecnie 
dosc silny „K atzen jam m er"  po swem 
„zwycięstw ie11 w Łodzi. Spowodowało 
ono znaczne tarc ia  wewnętrzne. TociSj 
się dochodzenia przeciwko poszczegól
nym  człoilkom stronnic tw a, którzy, ła 
miąc dyscyplinę par ty jną ,  przeforsowali 
swoje własne kandydatur}  Utrącając zaś 
tych k tó rych  władze s tronnictw a wy 
sunęły  na  czołowe s tanow iska w listu ■ * 
kandyda tów  do Rady Miejskiej. Poszły 
z tego pow odu skargi i zażalei ia z Ło 
dzi do Zarządu Głównego Stronictv\a.

Co się tyczy Str. Ludowego, to jego 
członkow ie b iorą udział w kom ite tach 
pounocy powodzianom, W s p ó ł p r a c u j ą c  w 
nich z organatmi rządu. W łonie tego 
s tronnic tw a debalow una jest coraz czę
ściej i w szechstronniej sp raw a potrzeby 
tiaw et konieczności pozy tyv nego usto- 
sunkowania się do poczynań rządu, po
żytecznych dla drobnych rolników. Zde 
cydow any przełom nie może jednak  n a 
stąpić. wobec wzajem nych walk i an ta  
gon i/m ów . jakie paraliżu ją  „gory SU 
Ludowego.

Ch, D. nie daje  żadnego znaku życih. 
Zjednoczenie Zawodowe Polskie wy 

da ło  okólnik  do wszystkich oddziałów, 
nakazujący rozwiązanie kartelów z N a
rodowej P a r t ją  Robotniczą. Okólnik ten 
zakazuje zarazem  członkom  Zj. Zaw. 
Polskiego przy jm ow anie  jakichkolwiek 
mandatów z ram ien ia  Narodowej Par 
tji Robotniczej. Przy jak ichkolw iek  \vv- 
boraeh  niewolno członkom Z. Z P. w y
stępować pod firm ą N P. R

Okólnik ten usuwa Nar. Partji Rob 
realny grunt działalności z pod nog.

Opozycja nie udgryw a w chw iii obe
cnej żadnej pozytywnej roli i coraz h a r 
dziej traci znaczenie.

Konferencja ministrów spr. zagr. 
państw bałtyckich

RYGA (Pat). Przed paru  dniam i rząd 
litewski zwrócił się do Łotwy i E.stonji 
z p ropozycją  urządzenia w dniu 17 hm. 
następnej kolejnej konferencji przedsta 
wicieli ministerstw sprawr z.agranic/.nych 
Porządek obrad m iał przewidywać spra 
wę przystąp ien ia  Litwy do  stajusZn łote- 
wsko-estońskiego oraz spraw ę pak i u 
wschodniego Locarna. Łotwa i Estonj.t 
odpowiedziały jednak  na propozycję łi 
tewrską  odm ownie ze względu na to. że 
p roponow ana  przez Litwę data  zwołania

konferencji okazała się nieodpowiednia.
Estonja  od ju lra  gości u siebie p re 

zydenta F in landjt Svinliulvuda a kiero 
wnicy zagranicznej polityki Łotwy Ul 
m anis i Munters oh jeżiLżaja. obecnie Łat 
gińjk-

Koiiierencja przedstawicieli il itn5 
sterslw spraw zagranicznych państw  t>ał 
lyckich odbyć się ma jakoby w końcu 
sierpnia, najp raw dopodobniej  w Taili 
nie.

Epidemji* nadużyć w Sowietach
MOSKW A. Pat- —  N ad u ży c ia  w l iaud lu  so 

wiockim  p rz y b ra ły  c h a r a k te r  n ag m in n y  i sp o 
w odow ały  < ncrgiozp.l* w y s tąp ien ia  wlndz.

W L ci i ingradzio  odbyło  się  w c iągu uh. 
m ies iąca  Ili procesów p o k azo w y ch  o o sz u k i 
wanie k l ien tów . 46 o só b  sk a z a n o  n a  kari;  w ię 
zienia, 107 no w y ch  ro z p ra w  o d będzie  się  w k ró t  
ee. Na l /k ra in ie  odbyło  się już 144 procesów . 
W Odessie sk a z a n o  n a  10 la t  w ięzienia  2 d j

r e k to ró w  p ań s tw o w y c h  sk ładów  mebli ,  k tórzy 
n ic  p rzes t rzeg a jąc  c en n ik a  zarob i l i  15 tys. r u 
bli. W m iese ie  K u rg a n  w Syber j i  Z achodnie j ,  
sk a z a n o  na  10 lal  więzienia  pe rso n e l  k o o p e r a 
tywy roboeze j  za  sp e k u lac ję  żyw nościow ą.  W  
jMoskwji sk a z an o  na  więzienie  k i lk an aśc ie  o- 
sób. N adużyc ia  w y k ry to  n aw et  we w zorow ej  
fa b ry ec  sam o ch o d o w e j  im. Sta lina .

Od 8 do 74 lat liczą 
uczestnicy spływu 

do morza
GDAŃSK, (Pat).  W cz o ra j  po p o łu d n iu  do tar ł  

do G dańska  sp ły w  do m orza ,  w k tó ry m  wzięto 
udzia ł  140 uczestn ików  na (i5(i łodziach, kaja  
kach i żaglówkach. W  spływie  brali  udział  n 
czcslnicy obojga ptci, ni. in. 8-letni chłopiec  oraz 
71-Ietni W ładysl  iw W itkow sk i,  em e ry to w an y  s ę 
dzia  z Dzisny. Szczególną uw agę  zw raca ło  na  
s iebie  9 k i j a k ó w  z Białowieży, k tó ry  e n  dzioliy 
p rzedstaw ia ły  głowy zwierzał  rozm aitych  z jm 
szczy Białowieskiej.
•lako i .icrwsza p rzy b y ła  łódź . .R u ł t \k “ (jioczto 

we P. W . w Bydgoszczy) oraz  „ B r d a 1 (szkolą i 
l>rzystań -w Bydgoszcze). R ównocześnie  przybyły 
s ta tk i  k ie row nic tw a  spływu, na  k tó rych  inicja 
to r  gen K w aśniew ski  i jego m ałżo n k a  podejmij 
wali gości czarną  Rawą.

W  G dańsku  łodzie Naładowano na wagony, 
żaglówki zaś  o d jechały  do  Gdyni

StrsjKi w St. Ziedn.
WASZYNGTON. Pa t .  —  Na z eb ra n iu  u u j i  nia, jeżeli do  tego czasu  nic n a s tąp i  podwyż- 

ro b o tn lk ó w  tek s ty ln y ch  u c h w a lo n o  _ (głoszenie szenie  z a ro b k ó w  i zm nie jszen ie  ezasu  pracy ,  
s t r a jk u  500.000 ro b o tn ik ó w  z a t ru d n io n y c h  w W  C olum bus  s t r a jk u j e  już 2.000 rnoo t i i ików  
p rz e m y ś le  w łó k ien n iczy m  n a  dzień 1 wrześ- tkack ich .

Złoto z dna morskiego
I.ON11YN. P a t .  —  W ro k u  11117 n iem iecka  

tódź p o d w o d n a  '.utopiła w pobliżu  północno-  
w schodniego  w y b r z iż a  I r lan d j i  s ta te k  b r y ty j 
sk i  „I au ren t ie  z ł a d u n k ie m  z ło ta  w  sz ta 
bach ,  w ar tośc i  6 milj .  fu m ó w  s te r l iugów .  Ad
m ira l ic j i  b ry ty jsk ie j  ud a ło  s ię  od  ro k u  1910 do 
1934, ze zn a jd u jąc eg o  się  na  d n ie  m o rza  sial 
ku  w ydobyć  5 mil.  fun t .  Dalszego u s i łow an ia  
v y d obye ia  złota za j j rzcs lano  gdyż k a d łu b  s ta t  
ku  zary ł  się  z b iegiem czasu  zbyt g łęboko w 
p iasek  i p ra c a  p rzy  w ydobyc iu  reszty złota 
zw iązana  by ła  s k u tk i  em lego z w icikiciu n ie 
bezp ieczeńs tw em . Obecnie  p ro w a d z o n e  w naj- 
v ieks-ą i ta  jemnicy 3 micsicez. p race ,  k tó rych  
na  zasadzie  sp ec ja ln e j  k o n o js j i  d o k o n a ła  pe 
wna p ry w a tn a  f i rm a  n u rk ó w ,  dały p o żąd an e  
rezu l ta ty  i pozosta łe  złoto- w a r to śc i  t m ilj .  
f u n tó w  zosta ło  z d n a  m orsk iego  wydobyto .

Lirytacla ruchomości 
ks. Pszczyńskiego

KATOD IGE. Pal. DziS odbyła  się  na  zant 
ku w Pszczyn ie  d ru g a  l icy tac ja  reszty  rueho-  
mośei z z am k u  w Pszczynie  i P ro m n ie y  n a 
leżących do  księcia  Pszczyńsk iego ,  za  za leg 
le poda tk i .  L ic y tac ja  t rw a ła  b a rd zo  k ró tko ,  
gdyż p rz ed m io ty  n aby ł  k rew n y  księcia  Pszczyn 
sk i rg o  h ra b ia  H o ch b crg  z M o n ach iu m  za s u 
mę zł. 50.000.

cić i j jomodlić  się do Niego, lecz dla innych  
culow św ieck ich .  —- k a jd an o w i  z p ra w a  b oże
go M E  W O LN O  OD PRAW IĆ TAKIEGO NA 
ROŻK.NSTWA.

W e w szys tk ich  w y p ad k ach ,  gdzie  k ap łan  
o b aw ia  siię, że n ab o że ń s tw o  m oże  stać  się 
przyczyną- d e m o n s trac j i ,  m e t ro p o l i ta  z ak a z u je  
o d p ra w ia  n abożeńs tw a .  Jeśli  w czasie  naho-  
żi n s tw a  lub hezj jośredn io  po nab o żeń s tw ie  n ie  
od j jow iedziah ie  jed n o s tk i  n a ru s z a ją  spokó j  na 
ho ż eń s tw a  lu b  oośw ięconego  m ie jsca  np .  
-PRZEZ IIOZRZIICA M I P L O T E K  1 ŚPIEW A  
NIE PIEŚN I Ś W I E C K R I f ,  OBOW I \ZK1EM 
OD PRAW IAJĄCEGO NABOŻEŃSTW O J E S T  
POTĘPIĆ. PUBLIGZNTE TAKI! PO STĘPO W A  
M l  A JEŚLI TO JE S T  M OŻLIW E, PRZER 
w a c  i : \ y i . n t i ;  U , M E  O D PR AW IAN IE  NABO 
ŻENSTWA.

Jest  to już  d rug ie  wystąp ien ie  m et ro p o l i ty  
Szep tyck iego  w os ta tn ich  czasach, m ianow ic ie  
w- dn iu  4 1) m. u k aza ła  się w l) ilc“ e n u n c j a 
c ja  m ctro p o l t iy  w os trych  ■słowach jiotęji iają- 
c.t dz ia ła lność  u k ra iń sk ic h  te ro rys lńw .

Przedłużenie służby 
wojskowej 

w Czechosłowacji
I łRAGAt (Pat) Jak  donosi czeskie „Słowo*4 z 

dobrze p o in fo rm o w an eg o  źródła ,  służba w o jsko
w a w  Czechsłowacji  m a  być p rzed łużona  do  24 
miesięcy. Obecnie  s łużba woj&kowa trwa 14 m ie 
sięcy.

Kronika telegraficzna
—  EKSPED YCJA RATUNKOWA, w ys iana  na 

p o szu k iw an ie  zag in ionych  a l jńn is tow  włoskich  
n a  górze.  Gervin, odnalazła  w pobliżu  Bergaino 
zwłoki dw óch  turystów i udzieliła pom ocy 2 i n 
nym. Pozosta łych dwóch zaginionych nic udało  
się do tychczas  odnaleźć.

—  PODCZAS ODNAWIANIA KOSZAR pie
choty  w Beneszowie (Czechosłowacja) zawaliły  
się 4 -p ię trow e rusz tow an ia ,  na  k tó ry ch  p ra c o 
wało  16 robotn ików , 12 ro bo ln ikow  odniosło  ra 
ny. 4 zginęło na  miejscu.

— N O W E  POLA DJA M E N T O W E . Rząd Ni- 
gerji  jm da je  w iadom ość,  iż p row incji  Z a n a  zo
s ta ły  o d k ry te  joola d jam e n to w e .  W .a d o m o ść  ta 
spow odow a ła  o g rom ny  napływ' ludzki do  iej 
miejscowości.

— W  NIEM CZECH W YDANE ZOSTAŁO 
ROZPORZĄDZENIE O DYLSZEM OGRANICZE
NIU UŻYTKOWANIA MIEDZI, NIKLU I CYNKU 
Rozjoorządzenie zakazu je  u ży tk o w an ia  tych ma- 
te r ja łó w  przy p rzeróbce  różnych  a r ty k u łó w  prze. 
m yślowych.  W yłączone  są w y ro b y  dla -samolo 
łów sam ochodow ,  o k re to w  oraz  wfyroby p rze  
znaczone  na  wywóz.

—  URZĘDOW O KOMUNIKUJĄ, ZE ST IN 
ZDROW IA GOERINGA STALE SIĘ POLEPSZA 
i wf d an e j  chwili  jest już  zupełnie  zadaw ala jący .  
W czora j  [>o jmł/uiliiiu oilwóedził Goeringa kanc 
ierz  Hitlm- celem  p r z e k o n a n ia  się  osobiście o 
jego s tan ie  zdrowia.

—  PRZYBYŁA DO ZAKOPANEGO na  2 ii*ii > 
wy po b y t  wycieczka k ra jo zn aw cza  zJożona z 25 j 
osób z pó łnocne j  l r a n c j i .  W ycieczka  ta  przy 
by ła  do  Polski na  pobyt  miesięczny i m a sw o ją  
siedzibę n a  ten okres  we dw orze  w  Andrychowie,  
sk ą d  p rząd zan e  są  wycieczki wr roż.ne okolice 
Polski

  W  OLDENBURGU sp a d ł  niemiecki s a m o 
lot sportowy.  P d o l  o dn iós ł  b a rd zo  ciężkie r a n y  
Tow arzysząca  pilotowi znana  ze swycli skoków  
ze .spadochronu Łucja  Uyczko\vska jwmiotfhi 
śmierć  na  miejscu.

ZMARŁ yv  PU M ,K U  S. P.  1 EON ROŚC1- 
SZKWkSKl, welcirai i-porucznik  1H03 r. w w e k u  
ktut 92

—  SAMOCHÓD OSOBOWY z 5 jm dróżiH in i  
na  szosii; m iędzy  llu.ssiim i 1‘ 1 ‘shurg iem  (Szli-z- 
wi-g) d o d a ł  się n a  przejeździie k o le jow ym  potl 
kola j iociagu osol>owego. I .okoni otywa ciągnęła  
san io- liód  około  12) m „ roz li i ja jąc  go doszczęt 
nie. J e d n a  ixsoha zaliita  a 4 odn iosły  c iężkie 
ol»rażenia.

W  ŁODZI PRZY UL. K Ą T N I J  WY 
IUIGlIf,  POŻAR, k tó ry  w k ró tk im  czasia  s t r a 
wił d iszczętnie  d re w n ia n y  b u d y n e k .  11 rodz in  
liczących 70 osób pozosta ło  licz d ach u  n a d  gło
wą i obo zu je  n a  poblisk iem  polu. J i d e u  zi » tra  
żcków  ])udczas ak c j i  r a tu n k o w e j  d oznał  a ta k u  
se rca  i zm arł

Giełda warszawska
WARSZAW A Pat.  —  GIEŁDA. W alu ty  

Berlin  206,80 — 207,80 — 205,80. L o n d y n  26.62 
_  2 0 , 7 5  _  26,49. „ a łw l  5,22 ii pół —  5,*5 i j)ół 
— -5,19 i pół. P a ry ż  34,89 —  34,98 —  34,80. 
S zw a jca r  ja 172,73 —  173,10 — 172.30. T en d e n  
cjn n ie jedno li ta
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OWCA NA WIDOWNI
O tw arte  dzisiaj Targi Futrzarók c 

m ają  do spełnienia wobec naszego rolni 
ctwa rolę bardzo doniosłą. Powinny nal 
th n ą e  sfery rolnicze inicjatywą.

Jak  len —- nasze bogactwo natura l  
ne, tak owca —  były  dotąd kopciuszka 
mi. Zakrzątuięto się dokoła Jnu. Dziś 
wiemy że panie  najp iękniej wyglądają 
w- stroju lnianymi Jze wojsko najlepiej 
się czuje w ln ianym  ubiorze, że najlrw al 
szem i najtnńszem  opakow aniem  jest 
w orek Imany Rolnicy zwiększają zasie 
wy zwiększają dochody.

Kolej tera/, na  owcę. W iem y oddaw 
aa, ż.e jest to zwierzę da jące  się n a jb a r  
dziej wyeksploatować, n iem al bez rc .z 
ty. Za życia —  wełna, mleko, potem - 
kożuszki, mięso, p roduk ty  z rogów1 i je 
lit. W szystko to są surowce bardzo po 
szukiwane, cenne, zna jdujące zbyt w la 
tach p rosperity  i najzacieklejszego k ry 
zysu. Ale są to surowce... sprow adzane w 
olbrzymiej części z zagranicy. Krajowa 
produkcja  wełny zaspakaja  tylko 5 proc 
krajow ego zapotrzebow ania, cyfry in 
nych  sprow adzanych surowców ow 
czych również m ówią to samo wywozi
my m d ja rd y  zagranicę

Dlaczego? Czy nie m ożem y u siebie 
hodować owiec?

Tak nie jest. Owca jest zwńerzęciem 
mało wybredmem, łatweni do hodowl 
U nas —  m ożna się wyrazić —  s a m a ro ,1 
nem. Żywi się w naszych wsiach odpad 
kam i od krów i koni. Nikł się o n ią  nie 
troszczy*, nie opiekuje, sam a rośnie, roz 
tnnaza się. Ilość owiec właśnie w na 
szych województwach wschodnich jest 
najwyższa w całej Polsce. Wówczas, gdy 
na 100 ha ziemi użytkow anej rolniczo 
przeciętnie w całej Polsce w ypada 10.3 
owiec, a na 100 ludiności wiejskiej 10,9, 
cyfry te dla województw’ wschodnich od 
powiedm o brzmią: 18.8 i 28 3. A prze 
cie n ikt tu dotąd owczarstwu! szero
ko m e propagow ał,  w dzisiejszym sta 
nie przeróbki surowców7 owczych i spoży 
c.a mięsa jest to zwierz.ątko niemal de- 
iicy to we, a więc nie jest hodow ane ce
lowo. Czegóż zatem  dowodzą te względ
nie wysokie cyfry? A tego właśnie, że 
owca u  nas hoduje się hardzo łatwo.

W spom niałem  że owca jest u nas dz« 
staj produKtcm niem al deficytowem 
„Niemal-1 dlatego, żr wieś nasz/a na hu 
dowlę owiec wogóle nie ponosi żadnych 
wydatków. Latem  dostaje im się kilka 
dziesiąt metrów ogrodzonego pola, w r.> 
mie —  to, co upadnie  z. żłobu konskie- 
go i byłoby wdeptane wT nawóz.

Pozatem  owca jest m arnow ana . N a 
sze rękodzielnicze k a ś m e rn k  parlo lą  ko 
żuchy (ubiera się w nie zresztą cała 
wieś), jelita i rogi są wyrzucane na 
śmietnik, serów owczych nikt nie w y
rabia. mięso jest niedoceniane, ba nawet 
wełna najczęściej bywa używ ana (jeże'i 
wogóle owce są  strzyżone) na... wyrób

Pociągiem prasowym 
do Gdyni

Niebywała okazja. „Podróż, do Gdyni 
a n i  i z powrotem łącznie z dw om a no 
■legami za jedne dwadzieścia złotych 

Kom unikat ten zelektryzował wszyst 
uch. Ale wilnianie, juk to wilnian f  
wiadomo ludzie z flegmą, m ający  za za- 
iude „pom ału  i tak  pośpiejem ", przyjęli 
tom unikdt do wiadomości, postanowili 
|echać, ale zwlekali z wpłaceniem  do 
istatmiej chwili, —  skutek, — w ostat 
lich dniach, gwałt, rwetes, szum, telefo- 
*y do wszystkich redakcy j t łum  chcą
cych wyjechać, godzących się nawet je 
chać ,na st0j aco i szalone pre tensje  o to. 

już zapózno i nie nia miejsc.
Tylko m y dziennikarze, od pierwszej 

:hw7ili byliśmy zdecydowani i przecho 
iziliśmy szalone transe  niepi w ności w 
ikresie gdy się los całej imprezy wahał.

W reszcie dzień odjazdu. Radość zna- 
czienia s i ę  nad  morzem, zobaczenia 
udyni. po dziesięciu latach niewidzenia, 
odym w rozwoju k tó re j  rok p rzynou  
■ iecej zmian niż 10 lal w innem  mieś 
cie, pierwszą w życiu podróż z wyciecz

walonków Słowem to, za co drogo p ła
cimy zagranicy m arn ie je  u nas bez uźy t- 
ku. Owca jest zwierzątkiem hoduwanem 
bez kosztów i w7y:.iłków w7yłącznie na u 
żytek gospodarstw a domow7ego.

A jest owca tym czasem  naszem bu 
g ac tw im  natura lnem . Hodowla i eksplo
atac ja  owcy, racjonalnie  postawuou 
mogłyby przynieść rolnictwu znaczne 
dochody. Wszelkie dane poteinu istnie 
ją. Najważniejsze jest to. że owca bodu 
je się w naszym  klimacie doskonale, a 
nasze surowe zimy czynią jej futerko 
specjalnie gęstem, cennem na rynku fi 
trzarskim . Uszlachetnienie nas/.ej popa 
lam ej owcy: „wrzosówki w- kierun* i 
popraw ienia jej gatunku wełny dla ce
lów produkcji  wyborowego sukna jes> 
najzupełnie j możliwe. P ropaganda spo 
życia baran iny  jest rzeczą stosunkowo 
najłatwiejszą. Znane są powszechnie, j.g 
wartości odżywcze. W ojsko niewątpli
wie pójdzie jak  najdale j na rękę wytwór 
com, jest to bardzo  chłonny rynek za
rów no na mięso, jak na kożuchy i w e ł
nę Trzeba tylko by się tą sp raw ą  zaję
to.

Rolnictwo ziem wschodnich winno 
zrozumieć, że jedyną drogą wyjścia / 
dzisiejszego opłakanego stanu jest przej 
ście z gospodark i ylbożowej na hodowla 
ną, że p ro d u k c ja  zboża na większą s k a 
lę u nas nie opłaci się nigdy. Zbyt su ro 
wy m am y na to klimat, zbyt biedną gle

bę. Tę dziedzinę zostawmy ziemiom 
jiszt-nicznym, Natomiast nie wolno nam 
zaprzepaszczać naszych możliwości. Je 
dną z takich możliwości jest owca.

W  tabeli hodowli owiec zajm uje Pm 
ska jedno z najskrom niejszych miejsc, 
jiosiadając 6,0 ow7iec na 100 ha prze 
strzeni obok takich pazycj j, jak  cngljo 
112,9. iJ iszpanja 39,8, Wiochy 33,1 
F rancja 17,9, Węgry 11,3*). Naszem 
zdaniem W ileńszrzyzna jest doskonale 
predystynow7ana do lego. by cyfrę tę zna 
cznie podnieść.

Potrzeba, by pow stał  na naszych zie 
miach związek hodowców owiec i ujął 
inicjatywę w swoje ręce. W  Poznaniu  i 
T orun iu  są takie związki. Istnieje zwią 
zek hoduw7ców owiec również w Warez-a 
wic z teoretycznym zasięgiem na woje 
wródzf.wTa wschodnie, ale ten naw et u 
siebie jakiejkolwiek działalności nie u- 
jawnia. T ak  dłużej być nie może. Owca 
— to przyszłość naszego rolnictwa i trze 
ba jak  najprędzej zwrócić na nią uwagę

Czas potemu nadszedł. W ystaw a ow 
czarska na T argach  Fu trzarsk ich  jest 
doskonałą okazją do ruszenia sprawy z 
miejsca. Uzmysłowi, pokaże wszystkie 
korzyści k tóre  z owcy mieć możemy7.

Głos należy do pp rolników. K.

■*) l la n e  s ta ty s ty czn e  do tycząc*  ilosc: o « "ec  
z ac ze rp n ię te  są  z  „R o czn ika  S ta tystycznego  i 
odn o szą  się  do r. llPgi. ________

Z pobytu w Warszawie prezesa francuskiego Czerwonego Krzyla
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P rz y b y ły  do  W arsz a w y  prezes f rancusk iego  naczelnego  dyraW lrra  !’. C. K. d. Z ab h ń sk ieg o

0 religijne wychowanie w Sowietach
MOSKWA, (Pat) W  wielu żłobkach 

Tfzieł lęcych pod Czernichowem ujaw nio
no podczas czystki organizację nauczy
cielską, k tó ra  postawiła sobie za zada 
nie religijne wychowanie dzieci, prowa

ką, pociągiem p rasow ym  z harem  i dan 
cingiem. wszystko to sprawiło, że byłam 
na dworcu półtorej godziny p rz td  o- 
dejścic-m pociągu. Lecz nie ja jedna mi a 
łam  reisefilber, gdyż na dw orcu  zasf i 
łam tak ie tłumy, że zwrątpiłam  czy się 
aby wszyscy pomieścimy, i czy nie poje 
dziemy jak  śledzie w beczce.

Na szczęście wszystko się jakoś roz- 
tasowało, każden znalazł miejsce. Część 
tłumu na dworcu stanowili odprowadza 
jący, (peronówek sprzedano w ten wie 
czór na 300 zł.). Wszyscy rozlokowali 
się uosyć wygodnie, chociaż w7 trzeciej 
klasie. Bar z dancingiem był przez całą 
noc przepełniony, a że większa część w o 
zu res tauracyjnego  ukupow ana była na 
dancing, brak ło  miejsc siedzących w ba- 
rze i z konieczności utworzyły się nudo 
barow e dependance w przedziałach w i- 
gonu zarezerwow anego dla prasy, w 
którym  i bez tego panow ał pełen liuni i- 
ir-u bajeczny nastrój, 'le j  nocy tnało kto 
w7 pociągu spał, wszyscy w cudownych 
nastrojach, bawili się jak  dzieci podnie 
ceni urokiem  rzadkiego sposobu p o d ró 
ży W W arszawie wszystko się rozsypa
ło, jedni spędzili czas aż do wieczora na 
zwiedzaniu miasta, mni na  wypoczynku 
i odwiedzaniu znajomych, by się znów

dząc je na nabożeństwa pod pozorem 
zwiedzania zabytków7 sztuki. W innych  
pociągnięto do odpowiedzialności. Sąd 
zarzucił im „obce pochodzenie klaso- 
w7e“.

Prof. Vetulani w Turcii
- ANKARA, (Pat). Z ram ienia Polskiej 
Akademji Umiejętności i U niwersytetu  
Wileńskiego przybył do T urcji  n a  prze- 
cią dwu miesięcy prof. dr. Tadeusz 
Yetulani z W ilna, celem przeprow adze
nia badań  naukow ych z zakresu pocho
dzenia i hodowli zwierząt dom ow ych w 
Turcji. Prof. Vetuluni baw ił już w T u r 
cji w roku  1929, prow adząc badan ia  w 
\na to lji  zachodniej i środkowej. Obec
nie zamierza kontynuow ać swe badan ia  
we wschodnich wilajetach Anatolji.

W w yniku pierwszego poby l u  w A- 
natolji, prof. Yetulani ogłosił szereg prac 
naukowwch oraz artykułów7, które spot
ka ły  się z przychylną oceną kry tyki n a 
ukowej. Niektóre z tych 'prac  ukazały  się 
także w przekładzie na język turecki.

Sprawy żydowskie 
na najbliższej sesji L. N.

Na p o rz ą d k u  d z iennym  KI sesji Rady L igi  
N arodów , k tó r a  ro zp o czy n a  swe o b rad y  z p o 
czą tk iem  wr/.cśn,a  złoży r e fe re n t  sta łe j  Komisji  
M anda tow ej  sp ra w o z d an ie  o sy tuac j i  w P a l e 
stynie.  D otąd  p ro to k ó łó w  i sp ra w o z d an ia  Ko
misji  M anda tow ej  nie ogłoszono.

Jednocześn ie  w zw iązku  ze sp raw o zd an iem  
z p ra c  Kom ite tu  3 oraz. k o m is j i  p rz y g o to w u ją 
c y  p lebiscyt  w Zagłębiu  Saary  om ówi p rzed s ta  
wiciel W ło ch  ni. i. położenie  i A. tuac ję  p ra w n ą  
mnie jszośc i  żydow skie j  w Zagłębiu  Saary (m)

Jak się temperuje 
temperamenty posłów 

Meksyku
BI ENOS AIRES. (Pat.)  D onoszą  f  Meksyku, 

ŻC w myśl now ych  rozp o rząd zeń  w enodz  icyeh 
w życie z d n em  I go września  r. b. odnoszą-
1 yeh się d o  członków izb uc taw oaaw  czyeh po  
i ło m  i sen a to ro m  n icw olno  n ieć  przy sobii 
b ron i  w czasie  o d b y w a jąc y ch  się  p o i .e o ze ń .  
P rz e k ra c za ją c y  tc ro zp o rz ą d ze n ia  członkowie  
izb u s taw o d aw czy ch  z o s tan ą  p o zb aw ien i  p r a w a  
p rz em aw ia n ia  i n ie  będą dopuszczen i  do  glosc 
w unia. n|

Ekwilibrystyka 
na szybowcu

MOSKW/A. P a t .  —• Na to m isk u  w T u sz y n a
2 zn an y c h  sow ieck ich  lotników-: Koszyc i Ga- 
wryisz w y k o n a ło  n a  szybowcu k o n s t ru k c j i„ G rzy  
bowskiago, p o ra ź  p ie rw szy  w- dz ie jach  lo tn ic t 
wa szybowcowego d w ie  f ig u ry  wyższego p i lo 
ta ż u . t. zw. f ig u ry  imaoJnuinn i t. z w. beczkę.

P ie rw sza  polega  na  lem, ż r  szybowie,7 ro b i  
jiętlę i w k u lm in a c y jn y m  p u n k c ie  k o n ty n u u je  
lot n a  grzbiecie  w o d pow iedn im  k ie ru n k u  a 
n as tęp n ie  pęllę  z a m y k a  ii z a jm u je  n o rm a ln e  po 
łożenie.

D ruga  po lega  n a  d w u k ro tn e m  p rz ew ró c e n iu  
szybowca na  skrzvdle  po d czas  lo tu  poziomego,

Sprawa o zamordowanie 
Garncarzówny

KRAKÓW. Pa l .  —- W o b ec  u c h y le n ia  u c h w a 
ły sądu  p rzysięg łych  n a  ro z p ra w ie  c ze rw co w ej  
p rzec iw ko  sp raw co m  m o rd e r s tw a  n a  o s o b u  K: 
p. G arn ea rzó w n ię ,  n o w a  ro z p ra w a  przed  T ry b u  
na lem  P rzysięg łych  przeciw-ko Jan o w i  Domie- 
cowi, Kazim ierzowi Ś zen k irzy ck iem u  i W ła d y 
s ławowi E o b rzeck iem u .  w y zn aczo n a  zosta ła  n a  
dz ień  18 w rześn ia  l>r.

spotkać w pociągu i podzielić wrażenia 
mi dnia. W  d rugą  noc łiyło w pociągu 
prasowym  mniej gwuirno, większa część 
pasażerów «pała, zbierając siły na zw7ie- 
d/.anie Gdsm

Haftek. Wszyscy wczas byli na no
gach, przed um ywalniami utworzyły się 
ogonki, każdy śpieszył, ahy jaknajp rę-  
dzej ujrzeć przedm iot ‘ęsknot —  morze. 
W  G dańsku pociąg się nie zatrzymywał, 
wreszcie Gdynia, długi postój na d w o r
cu, len i ów śpieszy do wysiadania, lecz 
rozkaz kom endanta  wycieczki p. red. 
Kotlarewskiego, w7szystkich zatrzymuje 
w jirzedziałach, by dojechać do l lo tc lu  
Em igracyjnego położonego o parę  kilo
m etrów  za Gdynią.

Hotel olbrzymi, z sypialn iam ' na 509 
200 i 00 łóżek ustawionych w (lwa p ię
tra dojazd do Gdyni autobusam i. W szy
stko to sprawia, że s /ereg  osób rezy gnu 
je z darmowe go locum i w7ędruje na po
szukiw anie mieszkalna.

Gdynia wygląda wspaniale  i im ponu 
jąco, moc pięknych współczesnych gmn - 
chów7, banków , hoteli, urzędów, p ięk
ni, eh kawiarń, restauracyj i kamienic 
czynszowych, a jednak  b rak  miejsc i 
trudno znaleźć pokoju za przystępną ce 
i»ę. A to, co się względnie tanio dostaje,

to praw dziw y prymity w, bez szafy i u- 
myw7alni w pokoju, /. myciem w łazien
ce. dużącej pozatem do celów 
gospodarczych, n ikt o w7y7gody go.sci nie 
dba, bo i poco i lak przyjeżdżają.

Ani słowa, Gdynia dzisiejsza jest p ięk 
nem wielkiem miastem na m odłę eu ro 
pejską, ze wspaniały m portem  imponu 
jącym liawet Amerykanom. D eptak  nad  
m orzem  jesf bardzo pięknie u trzym any, 
m nóstw o kwietników7 i zieleńców, sze
reg eleganckich nowmcbesnych hoteli, 
lokali rozrywkowych, całość, p rzypom i
n a  Prom enadę des Anglais w Niz/.y. 
Wszędzie widać planowość i tempo w ja 
ki. in się Gdynia rozwijała, olbrzymie bu 
dująci? się kam ienice już są dułem za 
mieszkałe, ale w tein tempie zaginął bez 
pow7rolnie, swoisty u rok  kaszubskiej 
wioski rybackiej z p iękną  piaszczystą 
plażą, na k tórej m ożna się było beztri - 
sko przez cały dzień wylegiwać, me pla- 
ca.c wstępu i n ie  sprawdając sobie nad 
zwyczajnych strojow plażowych. Dzi
siaj p laża zajm uje tylko niewielką p rz e 
strzeń i jest o d łu tow ana, a za siatkę 
wpuszczają tylko za opłatą.

Pomim o radości i dum y z szyiikiego 
rozwoju m iasta i portu , gdzieś w głębi 
serca żal mi lej dawniej Gdyni k tórej
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T O R E A D O R
W idzę  go o c zy m a  w y o b raźn i .  Sm uk ły  i u ś 

m iech n ię ty  wbiega  sp ręży s ty m  k ru k iem  n a  a re 
nę .  G rzm ot  o k lask ó w .  Mocniej  błyszcz:) oczy 
ty s iąc a  dziewie.  Setk i  r ą k  powiewaj;)  c h u s tk a 
m i.  M u zy k a  gra  s ły n n y  m arsz  z „ C arm en " .  A 
nn —  to re a d o r  —  sk u p ia  się w sob ie  i wabi 
u yk a ,  p o w iew ając  cze rw oną ,  j a k  krew, k tó ra  
m a  się za oliw ilę p rze lać  'chustką.

JA K  SIC Z OSTAJE  TOBEADO IłEM ?
W tej b ranży ,  j a k  i w k ażd e j  in n e j  t rzeba  

m ieć  p rzysłow iow y  łu t  szczęścia . Świadczy o 
tern h i s to r ju  n a jm o d n ie jsz eg o  dziś w H iszpan ji  
t o r e a d o r a  Ortegi.

O r tega  był d o n ie d a w n a  zw ykłym  sobie  paro- 
I asem, om al  n ie  p a s tu ch em  w m ałe j,  odległe j  
•o k i lk ad z ie s ią t  k i lo m e tró w  od M a d ry tu  w io 
seczce.  D w udzies to le tn i  m ło k o s  o c ie ra ł  się  o 
o b o ry ,  w k tó ry c h  rosły  byk i  bo jow e ,  p r z e z n a 
czo n e  do  w a lk  na  a ren ie .  Ocierał  się  też o to 
w a rzy s tw o  ró żn y eh  eaba lle ros  m a ją cy c h  s tycz 
ność  z j e d n e j  s t ro n y  z byk am i,  z d ru g ie j  zaś— 
z ich  p o g ro m cam i .  Od czasu  d o  czasu  p rz em k n ą ł  
p rzez  ro d z in n ą  wioseczkę  Ortegi  w span ia ły  s a 
m o ch ó d  to rea d o ra .  Mignął  w oczach b lask  i 
s z y k ,  będący  udz ia łem  tych u lubieńców p u b 
l iczności  na  potnę spie  ib e ry jsk im  O rtega  wte
dy  w zd y ch a ł  sk ryc ie ,  .lego w ie jską  w y o b raźn ię  
p o łu d n io w ca  ro zp ło m ien ia ło  św ie tne  e x tc r ie u r  
po zo rn ie  bez tro sk ieg o  życia.  Młoda, j u n a c k a  
du sza  n ie  o b a w ia ła  się  n iebezp ieczeńs tw  k a 
lec tw a  i śmierci,  zw iązanych  z ry zyknw ncn i  z a 
jęc iem  bykohó jcy .  p r o s t a  i n ie sk o m p l ik o w a n a  
p sy c h ik a  n ie  zna ła  i n ie  p rzew id y w a ła  kolców 
k a r j c r y  to re a d o ra  i zawiści rywali ,  zd rad  k o 
c h a n k i .  zm iennośc i  t łu m u .  k ru ch o śc i  sławy, 
p o d t r z y m y w a n e j  zw yk le  s u to  o p łac an ą  r e k la m ą  
p ra so w ą .

W  s ie rp n iu  1918 r. w m ias teczk u  Almorox 
(p ro w in c ja  Toledo)  odbyć  się m ia ła  „ co r r id a" .  
N a zw ijm y  j ą  z g reck a  t a n ro n iac h  ja. P rzy b y ć  
m ia ł  sp ec ja ln ie  z ap ro szo n y  ze s tolicy na  goś
c in n e  występy , torreroa* Pub l icznośc i  zeb ra ło  
się  moc. W o k o ło  m ie jscow ej  a r e n y  mórz--* głów 
fa lo w ato  i d rg a ło  n iespoko jn ie .  W śró d  widzów 
z n a jd o w a ł  się  też n asz  Ortega.

O zn aczo n a  godz iną  m ine ta .  Z n ak o m iteg o  go 
śc ia  ze s to l icy  j a k o ś  n ie  bj to widać.  Autorzy 
im p r - z y  zan iep o k o i l i  s ię  n ie  na  żar ty .  P u b l icz 
ność  zaczęła  się niec ierp l iw ić ,  p o d o b n ie  jak 
c zek ań iey  śm ierc i  byk  a nda luzy jsk i .  W reszc ie  
dosz ło  d o  n ieop isanego  tu tm u l tu .  W ted y  lo na  
t a je m n icz y m  z  garze  ludzkich  przenaczcii  p rz e 
su n ę ła  się  w sk az ó w k a  Ortegi.  E os  czy też  z n a 
jo m i  p o pchnel i  go d o  w y s tąp ien ia  na  arenie ,  
w zas tęps tw ie  n ieobecnego  to re a d o ra .  k tó ry .  Jak 
s ię  p óźn ie j  o k aza ło ,  sp ó źn i ł  sic  n a  pociąg .  Eos 
też z rządził  że p ro s iaczek  O rtega  położył  w 
c iąg u  k i lk u n a s tu  m in u t  t r u p  -m aż  t rzech  r o g a 
tych  pi zee iw uików  E n tu z ja z m  widzów' byl 
wie lk i .  S tawa św ieżo  up ieczo n eg o  . t o r r e r o “ r o 
zeszła  s ię  po  całe j  H iszpan ii .  K a r je ra  Ortegi, 
iako  now ego  gw iazd o ra  na  f i rm a m en c ie  byku  
b ó jcó w  była zdecydow ana.

OFSTEGA WAŁCZY.
Orlęga  —  n a jn o w sz e  1) (rżysz r /  ■ lb c ró w  — 

walczy  ze szczególnym  w dzięk iem  i e leganc ją .  
J e g o  w a lk a  jesł  ładna .  W y w o łu je  este tyczne  
zad o w o len ie  w duszy  widza. Nic dziwnego. 
W id n y ,  żc j ed n y m  z w a ru n k ó w  este tycznego  
z ad o w o le n ia  jes t  celowość f i inkcyj.  B y k o b ó jrzc  
f u n k c je  w y k o n u ję  O riega  ta k  celowo, ta k  spra- 
w i i e  z tak icm  w y zy sk an iem  |) rzestrzeni ,  d z ie 
l ące j  go od zw ierzęc ia  i czasu. d z \  lą re g o  b łysk 
s p a d a ją c e j  na  k a r k  b yka  sz |iadv  ml u d e rze n ia  
ro g ó w  w b rzuch  to re a d o ra  —  żc w szys tko  to 
r a z e m  w zięte  rob i  w rażen ie  wdzięcznej,  ła tw e j  
g ry .  Stąd p ięk n o  walki  Ortegi,  s tąd  jego  u rok .  
j a k o  su i  genź-ris a r ty s ty  w tym  — ja k  tw ier  
d z a  członkow ie  T-wa O ch ro n y  Zw ierzą t  —  rzeź- 
l i ick im  fachu .  Z aw is tn i  tw ie rd z ą  w prawdzie ,  żc 
O r te g a  walczy liicklasycznic.  Innc in i  s łowy: nie 
p rze s t rz eg a  u s ta lo n y c h  przez  w iekow ą  t rad y c ję  
p rn w u s  I t a u r o in a r b  ji. O rtega  m ało  sobie  robi  
z  tych uw ag ,  k tó re  g iną  bez echa  w fa li  en tu-  

ŁBWW ni

z jazm u.  O r tega  w s łu c h u je  się jed y n ie  w  vox 
populi ,  a ten  je s t  s tan o w czo  za  nim .

SZC ZĘŚLIW IEC.
Jeżeli  szczęście u w a ża ć  za  coś o b jek ty w n e -  

go, coś, czego synoninźem  są  p ew n e  w a lo ry  ze 
w n ę t rzn e  — Ortega  j e s t  szczęśliwcem. B ierze  
za  wys tęp  ok o ło  100 tys. złotych, pos iada  już  
m il jo n n w ą  f o r tu n ę  m a s ławę, uw ie lb ien ie  t łu 
mów, ho łd y  kobiet .  J e g o  s e k re ta rz  oso b is ty  co 
dz ien n ie  w rz u ca  d o  kosza  s i t  k i l is tów  od  r ó ż 
n ych  p ło m irn n o o k ich  Iłoloęęs i tuczj Je s t  wła
ścicielom l icznego s tad a  byków , z ap ra w ian y c h  
do w alk i,  co  m u  rów nież  p rzy n o s i  n iem ały  p r o 
fit.

Z ew n ę trzn ie  więc  t o r e a d o r  jest  szczęśliwy. 
Nić t rzeba  jednak  d o d a w ać ,  że od|Miw;irduio do  
d a ró w  f o r tu n y  k sz ta ł tu ją  się  też w y d a tk i  tego 
zn ak o m ite g o  H iszp an a .  U trzy m y w ać  on m usi  
sw e l iczne ro d zeń s tw o ,  cze redę  służby, bande-  
r i llosńw, p ie a d o ró w , m en a że ra .  O płacać  m usi  
s łono  kosz ta  r e k la m y  k tó r a  g ra  ro lę  oliwy, 
p o d lew an e j  d o  ogn ia  en tu z jaz m u  Krajowego. 
P ro w ad z ić  m usi  w y s taw n y  t ry b  -życia, j a k  p rz y 
sto i n a jśw ie tn ie jsz em u  C ana l le ro  w caie j  H isz 
pan ji .  l .a d a  n ied o sp o zy c ja ,  lada  ska leczen ie  n a 
ra ża  O r ł rg ę  na  o lb rzy m ie  s t ra ty ,  z ty tu łu  n ie 
dosz łych do  sk u tk u  w idow isk .  W szy s tk o  lo 
z n aczn ie  o s łan ia  e fek t  szczęśliwości.  P r z y n a j 
m nie j  z ew n ę trzn e j .  Co zaś do w ew nętrznego  
s tanu  Ortegi i s to p n ia  jego su b ie k ty w n eg o  o d 
c z u w a n ia  szczęścia —  t r u d n o  n a  ten tem a t  głos 
zab ie rać .  P o c iesza jm y  się, ż -  to w ie jsk ie  dzie- 
eię n a tu r y  zbyt m ało  jest sk o m p l ik o w a n e  na  to, 
by  odczu w ać  j a k i ś  W eltse l im erz  i sięgać w z ro 
k iem  poza  sytą ,  d o r a ź n ą  te raźn ie jszość .

MASKOTA.
C h a r a k te r y s ty k a  to rea d o ra  n ie  by łaby  z u 

pe łna ,  g dybyśm y nie w spom nie l i  o  jego  m a s 
kocie. T oreadorzy  —  p o d o b n ie  j a k  lotnicy — 
są p rz e są d n i  i w ie rzą ,  że ich su k c e s  zależy nie- 
ty le  od osobisthj zręczności ,  ile od  ta jem n icze j  
siły. z a w a r te j  w p ew n y m  przedm iocie .  M asko tą  
Ortegi  jest koza.  Żywa b ia ła  koza. k tó rą  ojciec 
t o r e a d o r a  n a  każdy  występ  s y n a  musi  p r z y p ro 
w adzać  d o  cy rk u  i s taw iać  przy  p rzeg rodz ie ,  
i d d z i r ln j ą r r j  a ren e  od  w idzów. T ajem nicza .

zb aw cza  siła —  tak  p rz y n a jm n ie j  w ierzy  Orte- 
ga  —  e m a n u je  z  kozy, p rz ec h o d z i  p rzez  deski  
p rzeg ro d y ,  p ro m ie n iu je  n iew id z ia ln ie  k u  w a l 
c zącem u  tornado. 'owi.  w chodzi  weń, wreszcie  
w y tw a rz a  w okó ł  jego  e ia ła  n iby  n iew idz ia lny  
pan ce rz ,  k tó ry  c h ro n i  p rzed  ro g a m i  byk a .  Siła 
kozie j  m ask o ty  jes ł  tak  wielka, że n igdy  d o tąd  
nie zaw iodła .  O r tega  s ta le  w y ch o d z i ł  z walki  
zwycięsko. W  dw óch  w y p a d k ac h  n a to m ias t ,  
gdy kozę sp a r ly  ko lk i  i n ie  mogła  o n a  uczes t
niczyć w w idow isku  to re a d o r  d oznał  szw an k u .  
O d tąd  p rz y w iąz an ie  jego  d o  b ia łe j  kozy w z ro 
sło o g ro m n ie  i da  się  p o ró w n a ć  j  d y n ie  z p rz y 
w iązan iem  G andh iego  d o  żywicielki.

z a k o ń c z e n i e :.
T o rea d o r .  Dziecko szczęścia . Z b ie ra  u śm ie 

chy, ok lask i,  pezety .  Z w łaszcza  dużo ,  d u ż o  pe- 
zet. V> r  b. z aa n g aż o w a n o  Ortegę  n a  120 w y 
s tęp ó w  W n a jb l iż szy m  czasie  jednie  na sz  to i-  
lirro do  M eksyku .  T am  gn również, czeka  p o 
w odzenie ,  c zek a ją  d o la ry .  Cliyba że a m u le t— 
koza  n ie  w y trz y m a  t ru d ó w  p o d ró ży  t r a n s a t l a n  
tyckiej.

P o w ra c a ją c  do  kozy, se n ty m e n t  Ortegi do 
n ie j  iest w ie lo k ro tn ie  wię‘kszy an iżel i  jego  a sp i 
racj i '  m ałżeńsk ie .  O rtega  j e s t  z a t rw a rd z ia ły m  
k aw ale rem .  Setk i  n a jp o n ę tn ie js zy c h  p ro p o zy ey j  
m a t ry m o n ia ln y c h  to re a d o r  ze sc ep ty czn y m  u ś 
m iech em  o d rz u ca .  P ro szę  go jed n a k  n ie  p o są 
dzać o  cyn izm  B ogus ław a  l tadz iw ił ła ,  k tó ry  nią- 
w iat .Posagu  nie  p o t rze b u ję ,  a  innych  przy 
jen inośe i  i bez  m ałż eń s tw a  inam  dosyć  . W p r a 
wdzie  O rtega  posagu  ró w n ież  n ie  po trzebu je ,  
a lis ty  m iłosne  m ógłby —  p o u o b n ie  j a k  Radzi 
witt —  w  k o w a n e j  sk rz y n i  ze sobą  wozie, lecz 
chodzi  lnu —  w p rzec iw ieńs tw ie  do. Bogusława 
— właśn ie  o ab s ty n en c ję  p sych iczno  fizyczną,  
k tó re j  w m ałżeń s tw ie  p rzes t rzegać  by  się  żedną  
m ia ra  nie dało. Myśli t o re a d o ra  n ie  m oże  za 
p rzą tn ć  o b r a z  żony', a  ty lk o  o b ra z  byka .  Ciato 
to rea d o ra  nie in o /e  się  o s łab iać  św iadczen iam i 
n a łu ry  m ałżeńsk ie j ,  a  w in n o  się  w z m acn iać  tu”- 
u in g ii in  ze szp ad a  i byk iem . T o r e a d o r  jest  nie 
j a k o  w łasnośc ią  całego n a r o d u  h iszpańsk iego .  
Musi się  p rz e to  u t rzy m y w a ć  n a  o d pow iedn im  
postum enc ie .  N ie  m a  p ra w a  p o grążać  s ie  zbyt 
wcześnie  w b ło tko  powszedniości .  NT*:VV.

Wystawa rzemieślnicza
dla Rodaków z zagranicy

Z okazji pobytu  w Wilnie Rodaków 
z zagranicy Izba Rzemieślnicza w Wilnie 
zorganizowała w lokalu Izby Wystawę 
wyrobow rzemiosła wileńskiego. Nada
rzała sie b. dobra okazja propagandy 
wyrobów naszego rzemieślnika oraz n a 
leżało zapoznać także drogich gosei i z 
tu stron.) naszego życia. Psie szczędzono 
też trudu i po części środków przy kom 
pletowaniu okazów ze wszystkich p ra 
wie dziedzin rzemiosła. D u ż a 's a la  Izby 
została wypełniona po brzegi przez ekspo 
natv

Bawiący w Wilnie Polacy z zagrani 
cy zwiedz di tę w ystawę po raucie ofi
cjalnym o północy i zabawili w Izbie 
do godziny wpół do trzeciej. .1. j. około 
ihyóch godzin z minutami.

Przedstawiciele Polonji a m er \k ah  
skiej, francuskiej i czechosłowmekiej 
zwrócili uwagę na 1). niskie cenv rze
miosła wileńskiego i poddali myśl. aby

Izba naw iązała  kontakt ze sklepami poi 
skiem wre Francji,  Ameryce i C.zecho 
słowacji, gdzie, spółdzielczość polskiej 
Polonji jest szczególnie dobrze zorgani
zowana i rozwinięta. Przedstawiciel Po- 
lonji z Nlgieru również z własnej inicja
tywy podjął się propagować wyroby Wil 
na w swojem środowisku. „

Największem zainteresowaniem Się 
Z włedza jącycli cieszyły się eksponaty 
w działach — galanterii drzewmej (vs y 
roby eksportuj ' m\ do Anglji i Ameryki) 
galanlerji skórzanej a więc rękawiczki, 
obuwie skórzane przybory myśliwskie, 
torebki i t. d , wyrobów futrzarskich, 
włókienniczych, jak ubrania; wyroby ce
ramiczne i t. d

\ a  wystawne znajdowała się także 
znaczna ilość ciekawej gry dla dzieci, 
mającej na celu zajioznać je z geograf ją

UŚMTECHY i UŚMIESZKI.

Z przygód pana Jamesa 
Mtetsona

Nie p a m ię ta m  ju ż  gdzlie to  czytałem

P a n  J a m e s  W atso n  tak  się zw yk le  n ą ą . w a j ą  
n a js ław n ie js i  k ry m in a l iś c i ,  wszedł do wytwcw 
nego  h o te lu  i z am ó w ił  w span ia ły  a p a r t a m e n t  
N astępn ie  oświadczył,  że  rzeczy m a  na  d w o rcu  
i z a t fzy m a  się ty lko  przez  jeden  dzień, poczcm 
wyszedł  na  miasto .  Po spożyciu  ko lac j i  p o w r ó 
cił izkoło godziny 1 .Lej do swego luksusow ego 
p o k o ju  1 zm ilknął  s t a ra n n ie  d i 'w i  na  klucz. 
Następn ie  z m ate j  tonliy podręczniej w y ją t  coś 
w r o d z a ju  p rz y b o ró w  do m an icu re ,  u k lą k ł  na 
podłodze,  u s u n ą ł  puszysty  dąrwnn i począ ł  z 
lśn iące  j podłogi wyciągać z (nn zwykłą  o s t ro ż n o 
ścią dębow e kw adra t ,  j iosadzki. (idy po godz i
nie heŁSzelsstiiej  p racy  w y ją ł  n a reszc ie  trzy 
kostk, .  począ ł  g rzebać  da le j ,  aż  doszedł  do b a  
lek, m iędzy k ló ren i i  byty zn aczn e  s z p a r ,

Uznawszy, że m ie jsca  m iędzy b e lk am i  jesł 
dość zd ją ł  spodn ie  i w łożył jo m iędzy  i i i  Uli 
Po tem  z lą sam ą  melodyczno.ścią p rzy s tąp i ł  do 
z ac ie ran ia  ś ladów  swej c iężkie j pracy. Do ostał  
niego p y łka  z e m a ł  gruz,  potein s ia rannU  po 
wkłada? koslk i  podłogi,  u p rzed n io  p osm arow ały  
szy je  o d  spodu  jak ą ś  m asą  w ro d z a ju  kleju.

Gdy w sia ł  w reszcie  b a d a ł  prz  “z d łuższy czas, 
czv podłogą w ę g ląd a  jak uprzednio .

B adan ie  było zupełn ie  pom yślne  Na lśn iącej  
n o saazec  nic pozosta ł  n a jm n ie jsz y  ś lad  jego 
(ouoiy.

Z adow olony  pan  J a m e s  W atso n  utożyt p u 
szysty d) wan sp o w ro tem ,  poczein  obm ył się 
rozebra ł ,  ułożył  do snu i zasnuł,  j a k  człowiek, 
K tóremu po prac.y na leży  się  w ypoczynek.

B ano usłysza ła  s łużba po tężny  ryk  nir.  J a 
mesa. Gdi, w p ad ła  do  pokoju ,  w y tw o rn y  gen 
C tu m u  s iedz ia ł  w koszuli  n a  łóżku, w ręce  t r z y 
m a ł  rew o lw er  i w ycza i  j a k  ra n n y  b aw ó f  Gdy 
w p ad ł  p ize raż o n y  d y re k to r  h o te lu  m is te r  J a 
mes sk ie row ał  w niego  p is to ie t  i u t rzym yw ał,  
Z( do s ta ł  się (lo gn iazda  b a n d y tó w  i złodziei 
D om ag a ł  się sp row adz i  nin imlirji ,  gdvz nie b ę 
dzie  m ów ił  z człowiek iem  k tó ry  za rządza  ho- 
totem, gdzie m u  sk ra d z io n o  spodnie.

Trwało godzinę' zan im  po b ezsku tecznych  
po sz u k iw a n ia ch  i n a m o w ac h  m is te r  Jam es  
zgodził  się na nią wzywa nic policji.  D y rę k lo ro  
wi poi sp ływ a ł  z czoła.  T ak  u p a r te g o  gościa 
jeszcze n u  widział ,  a p rzecież  nie m ógł n a ra ż a ć  
stawy hotelu,  grizie od  lat p rzesz ło  p ięćdzie 
sięciu nic n ik o m u  n ie  zginęło.

Sum ka ,  k tórą  m is te r  m ia ł  w spod n iach  była 
na szi zęście n ieduża.  1800 lYanków w pog l felu  
i k i lkase t  w p o r tm o n e tce  d robncin i .  Suma z 
po rlm  inelki p o k ry w a ła  s ię  zresz tą  z rnchtin 
k icm  r.a luksusow y  a p a r t a m e n t  i śntailanie,  lak ,  
ze s t ra ta  wy n iosła  d la  h o te lu  właściwie- ty lko  
1800 no i nowo spodnie .

Toleż  d y r e k to r  k łan ia ł  się w puk, gdy d w ie  
g o d /u iy  'po tem  c h m u r n y  Anglik opuszcza ł  h o 
li 1 O de tch n ą ł  z. ulgą. Uważał, że ca ła  ta g roźna  
sp raw a  zak o ń czy ła  się  bairdzo szrzęśliwie.  Tego 
sam ego zd an ia  b \  ł i c s t e r  W akson i gdy usiad ł  
w pociągu,  p o dc iągnął  t ro sk l iw ie  w górę  1 1 0 - 
gfiwki sw ych now ych  spodni *.\el.

nie mogę odnaleźć Plaża z roku na rok 
coraz  się bardzie j kurczy, znikły gdzieś 
ta k  charak terystyczne chały  rybackie, a 
wysokie wielkomiejskie kamienice, c o 
raz zachłannie j kradnij widok na morze, 
tak. że spacerowicze w p i jam ach  i płasz 
czach  kąpielow ych na łych •szerokich 
wielkom iejskich  bu lw arach  wyglądają 
w pros t  dziwnie i egzotycznie. Brzmi to 
p raw ie  paradoksaln ie ,  że m ieszkając o 
bec.nie w portow em  mieście Gd}ni n ie
m a  się bezpośredniego k o n tak tu  z m o 
rzem.

Za to port. wraz z dworcem p o r to 
wym, k tó ry  nasza wycieczka zwiedzała 
w dn iu  przyjazdu, jest to cud wart wi 
dzenia. Kolosalny rozmach, wszystkie u 
doskojialenia współczesnej techniki, na 
pierwszy rzut oka robią wrażenie im po
nujące ,a  w ym agają  sporo czasu na do 
k ladne  zaznajom ienie się z wszystkie- 
nn  urządzeniam i. Czasu jednak  niestety 
m ało  m ieliśm y

Hel ipo daw nem u rozkoszny, od lał 
dziesięciu się rozbudował, ale swego cha 
ra k te ru  nie stracił, ten sam  las w któ 
rym  nm żna znaleźć sam otność i ta sama 
duża nieodrulowana plaża, o ślicznym, 
sypkim piasku, o k tóry  z szumem obija 
ją się spienione szarozielone fale, ta sa 
ma jedna główna ulica o niskich dom

kacb prowadząca oil dw orca na pi iżę. 
Żal że typowi holenderskie dumki zost.i 
ły przebudów iinc na sklepy, i nie widać 
już z poza charakterystycznych górą ot 
wartych drzwi cynowych i fajansowyeh 
talerzy na ścianach, '.a llel jodzie się 
pięknym , dużym  okr. „G dansk‘\  o j a 
kim się przed 10-eiu lały nie śniło z kom 
fortow ym  salonem, ha rem  restaurac ją  
i jazzbaiulem, na którym  pr/estrzon 
Gdynia —  Hel odbywa się w ciągu go 
d / iu y  i 10 minut. Dzięki legitymaej. 
dziennikarsk ie j zwiedziłam cały okręt 
byłam  naw et na pom ostku kapitańskim . 
Za okrę tem  leci stado mew, krzykiem  
upom inając  się o pokarm  Okręt spokoj 
nie pruje  tale i żal, że jazda trwa lak 
k ró tko  i że trzeba pokład opuszczać.

Dla praw dziw ych miłośników’ p rzy 
rody i m orza pobyt na Helu przeds-ta 
wai znacznie więcej u roku  niż w Gdyni, 
m ieszkanie i życie tańsze, ale my wy 
cieczkow icze mający tylko dwa dni do 
dyspozycji n ad  morzem, m ogliśm y tam 
najwyżej jeden dzień spędzić. Na p ie l
grzym kę do Kuźnic. Chałup, Ja s ta rn i  i 
zwdedzenie Ju ra ty  zbrakło czasu, gdyż 
złośliwy rozkład jazdy, nie pozw ala zo 
stać do wieczora i zabiera już nas z nad 
m orza o 2 po południu.

Zofja Kalieińska.

1' . ign ien l w y sta w y  w y ro b ó w  irzeuiM wbi w ile ń sk ie g o , z o rg a n izm w u ie j  
w W i ln ie  w y c ie c zk i P o la k ó w ' z Z agran icy.

v. okaz  ji hu wilio ł j

i hi.dorją Polsk- Gra la zainteresowała 
Rodakow z zagranicy. Zakupili oni wszy 
stkie wyslawóone. Trzeba nadmienić, że 
gra ta jest wynalazkiem jednego z intro 
liga torów wileńskich

Każda z pań zwiedzających wystawę

otrzym ała w prezencie na pam iątkę {Utrę 
rękawiczek skórzanych, panowie na to 
miast otrzymali rękawiczki dla żon.

Rozatem szereg uczestników wyciecz
ki zakupiło dużo prób i wzorów w yro
bów rzemiosła wileńskiego. ( i d )
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Ciekawe odKryc.e w murach U. S. B.
Zagadkowe skrytki. Dokumenty historyczne z 1700 i 1709 r.

Sygnały dla lotniftwa

Podczr. rem ontu  w gm achu t niwer- 
sytetu SR tana Batorego w lokalu, z kto 
r ig o  w j prowadziło  sit' Arehiwmn Pań 
stwuwe, dokonano ciekawego odkrycia 
MianowicU kierow nik robót technicz
nych p Chodorowski znalazł w n in r/e  
dwie zagadkowi* skrytki rozmiarów 
szeroko: i do GO cm,, w ysokość 1.G0 nile. 
i długość 2 mitr. Wejście do tvrli sk ry tek  
s h h u h h h h h i h m b h

Adamowiczowie 
w Wilnie

17 ]>. ni, o godz. 9.,30 przybyli samo 
lotem z M a r , /a \v y  bracia Ydamowir/.o-

ie i ząlrzyii) iii się vv hotelu GeorgesM 
Z hotelu udali się Adamowiczowie na 
teren Targów F utrzarsk ich  gdzii byli > 
prow adzani przez kiereiwnika propuga i 
Jy i lo logratow ali się. Następnie odby
ło się przyjęcie w hotelu GeorgesA, w 
klorem uezeMni-czyh m .in. p rzedstaw i
ciele Po lo n j i z Litwy w osobie hr. Ho 
m«ra . Pohknji łotewskiej lir. Pin tera.

O godz. 18.30 bracia Adamowięzow iti 
odprowadzeni przez liczne, grono osób 
udali su; nft dworzec kolejowy, skąd od
jechali do Wi lejki Powiftt&o wej, w celu 
udania się do miasteczka rodzinnego
Olkowie;

18 h. ta. o godz. 13.30 bracia Adam >- 
w iczowie w y jttdą do liteiłpców. skąd p r /e  
kruczą granicę sowiecką, w celu od wie 
uzenia .-dostry we wsi J mkow szc/yzn i, 
odległej o 1 kim. od granicy polskiej 
S tam tąd  wyjadą do Mińska i Moskwy 
w dniu 22 'hm. prze krocza, ponownie gia 
mrę w Stołpcacli. pow racając do Polski

Trzeba przypomnieć, ze rod /ice  Ada
mów iczów um arli przed wojną św iato
wą i posiadał około 40 ha zitnni w Jflł! 
kciwszczyz.nie, parafji  olkow ickiej, kl i 
rej i pozostało po slronie polskiej.

 o § o ----

Ulgi kolejowe 
dla uczestników Zjazdu 

Przeciwgruźliczego
Ministerstwo k o m u n ik a c j i  p rzyzna ło  nc.7est- 

niki ni IN Zjazdu Mię«lzynarodo\v«go Związku 
Przeciwgruźliczego, k tó ry  odbędzie  sio w Wilr- 
s zn w l;  w dn iach  -I <lo 3 wu-ześnia r. I)., zr.iźki 
knie jowe iBędą ono ważno od dniu JiO s ie rpn ia  
On 10 w rześn ia  r. n. i w , noszą hO" n od oboroio  
ohowiiąznjąre]  la ry iy  na  p rze jazd  do W arszaw y  
« spowirolem do miejsci zam ieszkan ia .

Nowy ger.erał Armji 
Zbawienia

A rnija  Zbaw ien ia  o rg an iz ac ja  f i lan irop ijna .  
ro zp o w szech n io n a  " łow nie  w k ra ja c h  an g lo 
saskich. o b ie rze  *. d n in  28 b. in. now ego gene
ra ła ,  Który obe jm ie  funkc jo  po  u s tęp u jący m  z 
lego s ta n o w isk a  genera le  Higginsie.  Na z e b ra 
nie 7 i ,  W ie lk ie j  ltady A rm ji  Z baw ien ia  przy 
będzie  47 de lega tów  z 22 k ra jów .  W y b ó r  o dbę 
d z ie  się przez  g lou iw an ie ,  p rzyezeni  k an d y d a t  
m usi  o t rzy m ać  dw ie  trzeeie  glonów obeeuyeli .  
aby o b in r  jego  byi praw om ocny Nie jest wy 
Utuczone, te. n a  s t a n o w isk o  t< b id z ie  o b ra n a  
kobieta ,  gdyż s ta tu t  Arm ji  Zbaw ien iu  nie p rz e 
w id u je  ograniczani w tym  wzglądzie. S ios tra  i 
có rka  gen era ła  K n o tk a ,  założyciela  tej  o r g a 
nizm  ji p ins lu ją  wyższe fu n k c je  w sz tabie  Ar
mji  Zbaw ien ia  i należni <lo sk ładu  W ielk ie j  
liaily

*■ ' a ,H7C
Małżeństwa dzieci 

w Indjach
P o m im o  energiczny eh zarząd zeń  i zakazów 

władz angielskeli ,  t rw a  w Ind juch n a d a l  zwy 
ezaj  m ałżeństw  mięiłzs dz ieem i H indusi  p o t ra i ią  
z ręcznie  w ym y k ać  sic nad zo ro w i  polic ji an g ie l 
sk ie j  p rzed o s ta jąc  się mi te ry tn r ju m  jn t locbfii  
t raneusk ie l i ,  g d i  chodzi  o d o k o n a n ie  ob rzęd u  
zaś lub in  niepełiiolelnieli.  W ład ze  angielskie,  k tó 
re t ro p ią  ten ro d z a j  p rz em y ca n ia  się przez  zie
loną granieę.  s tw ie rd z i ! , ,  że jednego  ty lko  dn ia  
. iw a r to  aft zaś lub in  niięilzy dziećmi Hindusów 
w 4 anum , m ias teezku  na tc ry to i ju in  f ran eu s  
kiem łuż przy  g ran icy .  Z wyczaj  ten. w esnee 

.kodliwy d la  zdrow ia  m łodych  generaeyj,  za 
k orzen ił  się  w Indjaeli  b ry ty isk ie l i  tak  iiioenn- 
iż ani  do b ro c ią  an i  rep re s ja m i  nie m ożna  gu 
w ykorzen ić  Slnby m iędzy (i czy 7-lctnicuii d/i,.,; 
mi są na  |m rz ą d k u  dz iennym .

Stangret pięciu Papieży
R in a id o  L ach in i .  l iczący ‘obecnie  !)S lal zo 

sta ł  d y m is jo n o w an y .  Służył on jako  s tangret  
w Watykanie ,  w ciągu ponty fika tów  pięciu l»a 
p m /y .  O s ta tn io  hyl s tan g re tem  O jca  s w. Piusa  
XI ilupóki kon in  powozy nie zostały zas tąp ione
samochodami.

prowadzi przez podłogę i zamaskoyy ane 
było przez ruehoni“ duze tafie parkietu.

Odkryeia dokonano przypadkoyy o. 
W ezęśei lokalu po Areliiyvuni będzie 
m ieścił się Dziekanat W ydziału Praw;* 
i Nauk Społecznych, część zaś zostanie 
oddana Bibljotcce l ilioeesyteekiej W 
związku z tein dotj eliezasoyve połączę 
nie pokojów yv tym lokalu ułega zmianie 
Wybija się s-zereg nuwyeh drzwi.

Otóż podczas wybi jania drzwi yv ezę 
set lokalu, przeznaczonej dla Bibljoleki

yy pokoju, gdzie się m ieściło przed 
leni biuro Archi w 11111 Panstwowego, na 
trafiono yv murze na yyąską szparę, b ie 
gnącą yv dół. P. Głiodoroyyski trafnie 
zorjentoyy ał się, że może to być skrytka 
i zaczął szukać do niej wejściu, opukując 
ściany i podłogę. Iłyyic duże tafle par 
kietu dawały głuchy odgłos. Po zdjęciu 
jednej ukazały się schodki miiroyyanc. 
prowadzące yv dół do skrytki. Pod dru

gą taflą znajdowało się yvejśeie do innej 
skrytki.

W nętrza skrytek były puste. P. Cho
dorowski Kie ograniczył się jednak na 
•cli powierzełiownem obejrzeniu i za
czął Oad.it .skrupulatnie każdą szczelinę 
Reztilłał poszukiyy ań jest piękny P. Cho- 
doroyyski znalazł dwa historyczne dokn 
m enły (ttry ginały).

Jeden z nich pochodzi z roku 1700. 
Woje w oda lubelski Stanisłayy Tarto 
yy zy yva nim zjazd sejmikowy. Drugi do 
kii men I pochodzi z roku I70!t. Podpisa
ny jest przez lleim aua Lubomirski! go. 
wzywająeego rycerstwo uti pospolite ru
szeni*. Nadany jc st yve Lwowie.

Dalsze poszukiwania w znalezionych  
skrytkach są yv toku. Narazić nicwiado 
ino jeszcze do jakiełi celów mogły słu
żyć te skrytki i yy jaki sposób trafiły łam 
dokumenty historyczne. (w.)

\Y iirłowiiik-stj/gnnlisjii k ie ru jący  rticlicm sa 
m olo tów  zapom ocą  z ie lonych  i c /c rw o n y c h  
św iateł  nu te-nipclhof.skiem lo tn isku w Berlinie
nie.

KURJER SPORTOWY
Wojewoda Wileński protektorem maratonu

Wileński Okręgowy Związek Lekko
atletyczny organizując ponownie m ara 
ton o mistrzostwo Polski, eliee improzi<* 
lej nadać spesjii 1 nio uro:‘/ y -,1 y charaktei 
szykując szereg technicznych udoskona
leń zaT-6wl0o na tra.-Ji, jak leż i na s ta r 
cie oraz mecie iego gigantycznego bić

Slu D ow iadu jem y su , iż na prośbę M O. 
Z. L. P. yvoje\vod i wileński p. J a . s / c z . n U  

przyjął pro lektorat honorowy liianiio- 
liti. k lury  odbędzie się  z 2 w rz e ś n ia  *v 
W' i 1 nii*.

Start i me la m ara tonu  na Pi.irom.';i

eie o godzinie 8.30 rano. Jakoby do nia- 
riitonń 'v lym roku ma .stanąć nż tw.ecii 
wilnian, i mianowicie Kmita z. Sokola-,. 
Lnlkieyyicz z, Pocz.toyy ego P. W. i Duda- 
niec z Ogniska KP\Y.

.leżółi wiadomość ta potwierdzi się. 
lo yyarto yy takim razie p o m y ś l e ć  o za i- 
iiarow aniu  |)ieryvszejnu y\ dni ininoyyi 
ja l iej.s jiamiąlki yv pilslftci nagrody spor 
loyy e j

roku ubiegłym z Wilna slartoyyai 
jeden tylko biegacz Żyleycicz Jan  z 3 
hal. saperóyy

Reprezentacja piłkarska innina ladzie do Rygi
Wczoraj z.ostat ostatecznie uMalony 

shtad rijprezentaeji piłkarsUiej Wilna, 
która uda ię 2(1 rano. by 27 rozegrać yv 
Rydze mecz reyy a.iiżoyyy

W yłoniona Komisja trzech ustalili 
następu jacy .skład W i lit*

Roigow (zapasoyyy Jlarluszew iczj,

..Maniecki. Kolłoyy ski ('zapasoyyy Choyya- 
niec), W ysocki, Skowroiiski. ISilew icz 
(zapasoyyy Ballosek), Drąg. Zb.rcijji. I’ i- 
yylowski. Nacznlski i Antokolcc.

Drużyna jirzejmiwadz.a trcniiiigi. J 
ko kicrnyynicy reprezentacji z ramienia 
W. O. Z ..P . N. jiojadą. mgr. Goch i p. 
lrrank tkapil m siiorloyyy).

W niedzielę pierwszy mecz o wejście do Ligi
W niedzielę  o  godz. 17 odbędzie  się p ierw szy  

w lym sezonie  meez p i łka rsk i  o wejśeie  d o  b i 
gi. Wojsko*.,v Klub Sjwsrfnwy Śmigły walczyć bę 
d z ie  z iii istrzein 1’oh hi \y isS Brześć.

W iliiianii  pow inn i  z lafw ośeią  pokoiiać

przee iw nika .  gdyż ju k  d o tychczas  w p ierw sze j  
serj i  m zg ry w ek  nie spo ty k a liśm y  nigdy  p o w a ż 
niejszej  przeszkody .  Mecz ten o d b ę d z ie  sic na 
boisku przy ul. yy erkowskiCj.  S<‘dziuw.ie będzie 
p. F ran k .

Pływackie zawody międzynarodowe

. tttm *si i

gjMłj -  Sfłtj

i :s: «

mr#'-
-■*- ~oxnjfę , S  7 v  ; .b ;  . . . .  ”  ś 

— - - •_____ :___• ••: • • • •
. . i

W M agdeburgu  tidliyyynją .się in ię i l / .ynaródowę z iwody pfj w ackie .  Na 
„waler-polo- r(»egii:uiy między N ie im sn i i  i yytóch.im i.

zdjęciu mecz

IlHRŁlN. t*ai. — Na m is lrzos tw aeb  p ły 
wackich v> y iagde lm rgu  mlbył się f inał  na  4(1(1 
m. s ty lem d o w olnym  panów . Zwyciężył o s t a 
tecznie  T a r is  (| r ane ja)  w czasie 4:,i,>.r>, przed  
( n s lo l im  (Wtoeiiy) r>:07,r>.

W skokach  pan  o m is trzos tw o  E u ro p y  zwy 
iestwo o d n io s ła  N iem ka  .lenscli. o s iąg a jąc  

~4,78 pkl.
W  dalszych  ro z g r j  wkaełi  waier-potoyyycb

Ezeehosłoyy ae ja  yvj g ra ta  z W łoeliami 7.4. li -1 - 
gja p o k o n a ła  Ju g o s ław ię  Sffl.l F ra n c  ja zwy cię 
żyła  I fo land ję  4:2 a I l i s zp a n ja  przegrali* ze 
SzyMeją .4:0.

W p u n k tac j i  proyvadzą: 1) N iemcy f>2 p u n 
kty ,  2) W ęgry 4(1 p u n k to rw .  li) WSlntiy 24 pkt.
4) E .a i ie ja  22 5} Anglja  7. C) Czeelio.stowa 
e ta  5, 7J H n tand ja  4 i pól.  8) Szwecja  2 i tiół.
5) I t a n ja  2 p unk ty  i 10) Po lska  1 p u n k t .

W. K. S. GRA Z lil!/I..ŚGIi;.M.
Ju lrze js /y  mecz pilknraki rozjioczy- 

mi jący serję rozgry yvek o yccjści* do Li
gi będzie slosunkoyyo cickayvcm spoikn- 
niem bo dotychczas mistrzom Brzośei i 
byt 4 I). Sam. Pitncernycb z Pindsn

W tym zaś roku mislrzoslyyó zo.sbdo 
zdobyte przez W. K. S. Jest to drużyna 
kombinoyyana z poszczególnych pułków 
staejonującycli w Brześciu.

Meez niedzielny rozpocznie się o g 
Ki.30 na stadjonic przy ul. Werkow.5fy.icj7

Przed meczem glóyvnym odbędzie się 
spolkanie o ioi.slrzostayvq kia M K S. 
II, a Ilapoelem. . ,

WIOSI.ARZE K. S. S T \ i m  J \  
W (;RODNIE.

\ \ T Cjiodnie odludą się ju tro  między 
miastowe regaty wioślarskie o mistrzu 
stwo miasla

Do regat lyeli jiruc/ miejseoyyyeb o- 
sad startoyyać liętlą również i y\ ilnhiiiic 
z W K. 8. ‘śm igły a z \ \ ’ar.s/ayvskiego 
1 oyyę \y’ioślarskiego 8ilinie*vicz na je 

dy nce.
Ogółem slartu je  stosunkoyyo mało u- 

sad, Trzełia liczyć się z h m, że yvvgrają 
osady grodzieńska* klóre zademonslro 
yyały wysoki poziom  jazdy nielyl.ko yv 

i rakach ,  ale i yy Bydgoszczy', zdobyyya- 
jae yy icemislrzostyvo P o lsk i

KŁOPOTA IłUKSEROW 
WILEŃSKICH.

Zoslal li i 11 , z .ikoii lmklow ;in\ t c n n in  ukczii  
l i . ik s , i ,1,,cgo W Jwysznsy a —-W idno ' y te cz  rtWi się 
o d b / c  2 września ,  a  tU; tynicznsęni z ti-cuingnmi 
idzie ja k  z. kam-ieni i K apitan  sportow y  y V (M tR  
p. Mirynowski ma moc klopidc w.

y\ sz.yśev n iemal zaw odn icy  yy"KS t r*uować 
(ibeśmie ii,, mogą, Iki są  na  ć*vi<,zt*.niach wojski,  
wycli.  a  w iemy że Vy‘KS posiada  p rzecież  kilku 
1 , p rezen t , iniow

Nie chodzą  zupełn ie  na Ireningi- pięścią i/.."* 
Ż.Ak.S. n San d le r  m óćz j  j ak o b y  o wyjeździć  z 
yy ilnli do y\Tarszawv.

1 lowdadnjem y s*ę iż jakoliy  o b ieeu , . i ry  l>o- 
k r e r  yy‘ idim g. klor*- w' roku  ubiegłym ś w r e ln io  
zaplrw iada t  się na  szeregu zaHeodow riiwnicż 
clic? opuście  ■yMilno.

yyobee (ak iego  s ianu  rzeczy, d o p ra w d ,  irn- 
dno  ułożyć rep re z en lac  jĘ W i l n a ‘z ap ro s /u i tą  do 
Lolw  i Ksldnji  na  10 i 12 ywześnin

GARNI RA BAWI SEĘ W I ILOZOI A
P r im o  ft.arnei a —• były m is trz  św iata  . wszy

s tk ich  wag p o w iad o m ił  wioski Związek Bok 
serski żc* ty lulu swego w zaw o d ach  o m is trzo  
s iw o b ro n ie  nie liędz i* ze wzgędu na  lo. ■ż'* 
‘ lice dać m ożność  miody m liokserom  dojść  do 
gtosn.

KOLARZE AVALCZV Z MEMCAAtl.
/ a  prrrę dni, i,o 22 b. m rozpoeznit* sic 

w \ ścig ko larsk i  zaw,,dników Polsl, i i b iem lec  
'l rmsa o dtug-isi i 7*14 kim., k tó ra  c iągnie  się 
od 14, rlrna do W a rsz a w y  iio lzielona została 
na .“> etapów.

k a ż d e  pań s lw o  w ys taw ia  po lf> ko larzy .
Lk ló rzy  wale? t liędą o p a lm ę  pierwszcii.slwa.

MECZ POLSKA — NIEM O  Z ACZ W a
j \ t i :r i:s o w a ć .

\ a  nte.il/ Polska-—Niemcy. k to .  y odltędzie 
się września ; w W a rsz a w ie  nap is  w aja  już 
zamóssieuia  na m ie jsca  siedzące 1J. Z. P. N. 
10 tysięcy już ,:aivzer\vc>w ał lak im  m iąs lom  
jak .  Lwów, Kraków Łódź  itd.

S tad joo  pom ieśc i  ty lko  2000 widzów.
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Rola duchowieństwa Katolickiego
w godzinie prób i cierpień

U l .

Przychodzę teraz do sylwetek głów 
nych działaczy, k tó re  biorę z dzieła k 
Przybyszewskiego. Na pierw szem  m ie js
cu, —  ks. P io tr Żyliński, okupan t Ostrej 
Bramy i późniejszy długoletni adm ini 
s tra tor djecezji.

Syn rzemieślnika wileńskiego. W y 
chow yw ał się w Zgrom adzeniu K„. Mis
jonarzy. Tam odbył now icjat i o trzym ał 
święcenia na kapłana. Ponieważ zauwa 
żono w nim zmysł ekonom iczny więc 
zrobiono p ro k u ra to rem  domu.

Po zniesieniu Kongregacji przez rząd, 
Żyliński jako p ro k u ra to r  o trzym ał od 
ks. Bohdanowicza, oyłego wizytatora 
prowincji wileńskiej, klucze od składów 
rzeczy, należących do rozw iązanej K on
gregacji Gdy po pew nym  czasie zawez 
wał rząd ks. Bohdanowicza, ażeby dał 
w yjaśnienia co do rzeczy należących 
niegdyś do Kongregacji, dopiero teraz 
dowiedział się ks. Bohdanowicz, że owe 
-kłady już daw no  pustkam i świecą. K s 
Żyliński, wzbogacony łupem  po Misjo 
n arzach  zostaje wkrótce adm inis tra to  
rem  parafji  Soły, gdzie „ b u d u je 1 kościół 
Potem  przeniesiono go do Rados/kowicz. 
Tam  były wielkie sumy na budowę koś 
cioła, zebrane przez poprzedniego pro 
boszcza ks. Drawdzika. Sumy te, posia 
dający „zmysł ekonom iczny11 ks. Żyliń 
ski, w sposób sobie właściwy uruchomił 

„Epokę r. 1863 przebył ks. Źylin 
ski na swej pa ra f j i  w Radoszkow i 
czach; po rozbiciu pow stania przybył 
do W ilna i tu z pom ocą rządu, wdarł 
się na tłuste probostwo ostrobram  
skie, wypędziwszy z niego wpierw 
praw ego proboszcza ks. Zaleskiego. 
W pobliżu O stre jbram y kupił k a m ie 
nic^ na >mię swej siostry Bakenbergo 
w e | po mężu, i jak  dotąd, o niczem 
tanem  nie myślał, jak  tytko o grom a 
dzeniu jak największego m ajątku  i o 
swej przyszłej karjerze.

Pomocny m Żyłińśkiem a we wszy 
stkiem był E d w ard  Tuipalski i p ra ła t 
Niemeksza. Ks. Piotrowicz w swym 
liście o tw ar tym  z r. 1870 przeciw  ksie 

żom - odstępcom wyraził się o l u p a !  
skim. że niewiadomo kto  był jego o j 
cem. kto m atką. Opuszczonego chłop 
czynę przygarnęii  do siebie księża Mi
s jonarze; u nich odbył on nowicjat 
zakonny i naukę praw ie  równocze- 
nie z Żylińskim Tuż po rozprószeniu 
kongregacji Misjonarzy, b iskup Ży
liński za życie luźne skazał Tupalskie- 
go na rekolekcje. Po odbytej karze  dla 
głosu pięknego i dźwięcznego z a raili 
now ano go kan to rem  przy  katedrze 
w Wilnie. Na tem stanow isku widzi 
m y go Jeszcze w r. 1862 i 1863.

W  tym  czasie ks. Tupalski. jako 
śpiewak, b ra ł  nawet udział w demon- 
a tracjach patr jo tycznych. W śród  ty

sięcy śp iew ających patrjo tyczne pieś
ni: „Boże coś Polskę11, „Z dym em  po 
żarow “ etc. słyszano zawsze potężny 
jeg*» głos basowy, zagłuszający nic- 
maT cały chó r  Ze zm ianą okolicznoś
ci zmienił się i on nie do poznania 
Dc niedaw na otoczony ludźmi, którzy 
bra li  czynny udział w d em o n s tra 
cjach, nagle począł się b ra tać  z ta jny 
mi agentam i policji. Ks. Tupalskiego 
i jego c h a ra k te r  m ożna streścić w 
tych słowach: był to człowiek z n a ją 
cy nieco cerem onje i śpiewy kościel
ne, nauki niewielkiej, wiary i cnoty 
nie było w nim ani za grosz. P łaszczyf 
się i poniżał, lub też oburzał wszyst
k ich  swą butą, jak  tego w ym agał in 
teres dziki w postępowaniu w przed 
sięwzięciach zuchwały, co raz zam ie
rzył, do tego. nie przebiera jąc  w środ- 
kacfi, dochodził na pewno. Był on nie 
jako  uosobieniem bezwstydu i zuch 
walstwa Tupalski postanowił dobie 
się znaczenia tą  drogą, po k tó re j  szedł 
Niemeksza i na k tó re j  Żyliński zebrał 
i dalej zbierał ogrom ny m ajątek . Tu 
palski znał chciwość i am bicję  tych 
dwóch ludzi i dlatego postanowił 
dojść do swego przez wyzyskiwanie i 
łechtanie ich namiętności.

Któż to b y ł  ks. Aiutoni1 Niemeksza? 
Ks. Antoni Niemeksza urodził się f o 

k u  1825 na Wołyniu. Zawód swój du 
chowny rozpoczął od wstąpienia do 
now icjatu  0 0 .  Dominikanów w Wit 
nie. W krótce atoli wysfąpił od nich 
i przeszedł do sem inarjun i księży 
świeckich. A że byl to fnło-dzieńiei 

zdolny i świetne dla Kościoła rokował 
nadzieje, więc dla lepszego wykształ 
cenią posłano go Qu akadem ji du ch o 
wnej w Petersburgu. Tu pracow ał on 
bezustannie, wyuczył się doskonale ję 
zyka rosyjskiego, francuskiego, nie 
ubeckiego i angielskiego Rozprawy 
naukow e pisywał łaciną  klasyczną. 
W krótce zdobył sobie stopień m ag i
s tra  teologji, a tuż po wyświęceniu a r 
cybiskup l lo low inski m ianow ał go 

bib lju tekarzem  i docentem  historii 
kościelnej i p raw a  kanonicznego. Za 
rektora p ra ła ta  A. Jakubieiskego, ob
ją ł  on katedrę już jako profesor. Na 
stępca ks. Jakubielskiejgo w godnoś
ci rektorskiej, ks. b iskup  Alcksande; 
Bereśniewic/ karcił często młodego 
p rofesora za życie lekkie i niepr/.ykta 
dne, a kiedy i to nie pomagało, im u  
sił go do opuszczenia Petersburga W 
r. 1863 Niemeksza został adm inistra  
torem  kościoła p a ra f  jalnego św Jana  
w Wilnie. Zawsze skory' do zyskiw a
nia sobie względów swrych przelożo 
iły eh iNiemeksza zwrócił nu siebie 
uwagę Ylurawiewa Powodem  zbliżę 
nia się jego do M ara  wiewa był język 
angielski. Bystre oko generała  w król 
ce przeniknęło  całą istotę ks. Niemek- 
szy. Murawiew odgadł, że człowiek 
ten. mający za sobą sławę zdolności 
i wiedzy, a przy tem obyczajów zej 
sutych, pijak, chciwy zaszczytów i b > 
gactw, w rękach  rządu mógłby się 
stać nowailnem narzędziem do zniiz 
czemu Kościoła .katolickiego na Li
twie.

(Jdraz.u też począł go używać do 
swych celów, wysyłał go do więzień, 
nirił to lila spowiadania, a głównie 
dia namawiania więźniów, ażeby wy 
duli współwinnych w ruchu powstań
czym- Nadto pow ierzano 11111 zawsze 
misję odprow adzania  skazanych  na 
śmierć więźniów politycznych na 
miejsce stracenia na przedmieście Eu 
kiszki. Nieraz wr nocy otoczony poli

R o z p o rząd zen ie  m in is t ra  sk a rb u  o spłacie 
zobow iązań  ob l igac jam i P o ży czk i  N a ro d o w e j  
zostało  u zu p e łn io n e  obw ieszczen iam i k o m isa rza  
g enera lnego  Pożyczki  N arodow ej.  Obw ieszcze
n ia  te usta li ły  i n s t y t u c j e  k r e d y t o w e ,  k ló rc  oG'zy 
maty zezwolen ie  n a  dok o n y w a l i le  p rze lew u  ot>- 
ligacyj Pożyczki N arodow i j, przy jmowanycli  
c a  sp ta tę  zobow iązań ,  u n o m io w a ły  zaslidę i 
t ech n ik ę  u z y sk iw a n ia  zezwoleń 11111 p rzelew y 
Zezwoleniom  ob ję te  zosta ły  w szys tk ie  kasy  k o 
m unalne-  o raz  szereg  spółdzie ln i  k redy tow ych .  
Nie ob ję te  obwieszczen iem  spółdz ie ln ie  s ta rać  
się m ogą  o zcizwołanie na  pods taw ie  p o d an ia  
sk ie ro w an eg o  do p rzew odn iczącego  Raiły Spół
dzielczej.  Również  o zezwoli n ia  s t a rać  się m o 
gą k asy  sam o p o m o c y  p raco w n icze  i k o rp o ra e y j  
zawodowycłi

Kom isarz  g en e ra ln y  Pożyezki  , . N a rodow e j  
itidzie-lu 7 reguły zezwoloii n a  przelew y: insty 
luc jom  k r e d y to w y m  któr i  o t rzy m ały  zezwoli 
n ie  w my śl ro z p o rz ą d ze n ia  m in i s t r a  sk a rb u ,  za 
k ładom  ubezp ieczeń ,  k tó re  o trzy m a ły  zezwole
nie n a  zaw ie ran ie  u m ó w  ubezp ieczeń  na życie 
w m yśl  tego sam eg o  rozporządzen ia ,  in , ty tu-  
c jot 11 p a ń s tw o w y m  i  sa m o rz ą d o w y m  oraz  insty 
tue jom  ubezpieczeń  spo łecznych ,  k tó re  p rz y j 
m o w ać  b ędą  ob ligac ję  Pożyczki  N a ro d o w e j  j ak o  
k a u c je  .i wadja ,  w razie  p r z e p a d k u  k au cy j  i wa- 
d jów  o raz  sp a d k o b ie rc o m  i osobom , k tó re  otrzy
mali/  olpigu-cje -nu zasad z ie  p ra w o m o cn e g o  wy 
ro k u  sądowego.

(Niezależnie od tych zasad ,  n ak ład a ją cy c h  
na Kom isacza Genera lnego  Pożyczki Narodowej 
obow iązek  u d z ie lan ia  z rzw o lan ia  n a  przelew', 
p rzew id z ian e  są rów nież  w obw ieszczen iu  w y 
padki  w k tó ry ch  Kom isarz  G enera lny  Pożyczki 
N arodow ej  zezwoleń  tych udziela- może.

‘W y p ad k i  < 0  p rzew idz iane  sa n a  rzecz ;.aj 
bliższej rodz iny  I. zn. m a łż o n k ó w  o raz  wstęp 
n ych  i z s tęp n y ch  do d rug iego  s topn ia  p o k r e 
w ieńs tw a  wtączil ie, a  w ie r  rodziców  dziad 
ków  dzieci o raz  w nuków ; przle regu low an iu  o b 
l igac jam i  po k u r d e  emisyjnymi ‘.Hi na  100 skła 
dek w zw iązkach ,  k o rp o ra c ja c h  i z rzeszen iach  
zawodow ych ,  k tó re  u p rzed n io  uzyska ty zgodę 
K om isa rza  G enera ła .  Pożyczki Naród,  na  przyj

cją i żandarmami, odbywał rewizję 
klasztorów, probostw, a każde takie 
nocne odwiedziny, uw ażane były w 
całej okolicy W ilna za złą wróżbę W  
kilką dni po takiej rew izji nas tępow a
ło zazwyczaj uwięzienie jakiegoś księ
dza. zamknięcie jakiegoś kościoła, al 
bo rozpędzenie zakonnic lub zakonni 
ków. Często widywano Niemeikszę, 
odbywfijąeego jakieś tajne narady z 

agentam i policji. Kiedy Indziej znów 
wyprawiał istne orgje z upadłymi 
księżmi, k tórych  ograbił najp ierw  ze 
wszystkiego, potem oszukał, a w koń 
cu zgubił moralnie. Około tego czasu
0 m ało n ie  postrada ł raz życia. Działo 
się to w kaźnt w ięźniów polity cznych 
Jednego z nich, niejakiego Bańkow' 
skiego, rumbów ił ks. Niemeksza. aże
by się przyznał do zam achu na żvcie 
m arszałka szlachty wileńskiej guber- 
nji M. Domejki. Niemeksza chciał tyl 
ko zdradzić przez to biednego więź
nia. a więc kiedy ten poznał się na 
zdradzie, rzucił się na fałszywego d o 
radcę z kluczem od kuźni w .ę/ienn j
1 o mało. że nie zran ł go śmiertelnie. 
Niemeksza użył t«go w ypadku, jako 
pretekstu, do zażądania nagrody od 
powiedtniej do jego żarliwości. M ura
wie-w nie szczędził istotnie zapłaty dla 
szpiegów i zdrajców'. Odrazu, bez p o 
radzenia  się władzy, duchow nej wy 
niósł Niemekszę do godności prałata, 
obdarzył, go kamienicą, należącą do 
Franciszkanów , a przynoszącą 2.000 
rubli dochodu w js ta ra ł  się dian o or 
der św. Inny  I klasy, ozdobiony k o 
roną carską, a co najwięcej schlebia 
Jo pysze N iem ikszy to to, że Mura 
wiew rozkazał żołnierzom, stojącym 
na posterunku, prezentować przed 
nim broń  jak  p rzed  każdym genera 
tein. Pozwolenie mu było przez Mur 1- 
wiewa zabierać dla siebie większą 
część, łupu z m ajątku  zniesionych k la 
sztorów . Tym sposobem N lemeksza v  
mgnieniu niemal oka przedzierżgnął 
się w prała ta , rzucającego złotem, 
pełnego dumy , popisującego su; wszę
dzie swemi o r d e r a m i1.

r a o w a n i e  o b l i g a c y j  t y t u ł e m  w p ł a t  n a  s k ł a d k i ;  
p r z y  s k ł a d a n i u  o b l i g ac y j  j a k o  o l i w y  tlił) sktadk-i  
n a  r zecz  i n s l y Ui cy j  s p o ł e c z n y c h ,  k t ó r y c h  d z i a 
ł a l no ść  p o s i a d a  z n a c z e n i e  o g ó t n o p a ń s t w  owe,  
i n s t y t u c j e  te w i n n y  u p r z e d n i o  u z y s k a ć  od Ko 
misu  rza  Gt in er a l ne g o  Ró ż yczk i  N a r o d o w e j  z e 
z w o l o n o  n a  p r z y j m o w a n i e  o b l i g ac y j  t y t u ł e m  
w p i a t ; w w y p a d k u  p r z y j ę c i a  o b l i g a c / j  p r ze z  p-ra 
c o d a w c ę ,  k t ó r y  p o k r y ł  Całą n a l e ż n o ś ć  z a  s uh  
s k r y p c j e ,  a o b l i g a c j e  z o s t a ł y  w y p e ł n i o n e  n a  p r a  
c-ownika,  o r a z  w Tazi e  p r z y j ę c i a  o l d i g ae y j  p rz e z  
p r a c o d a w c ę  t y t u ł e m  p o k r y c i a  z o b o w i ą z a ń  prli- 
c o w n i k a  W s t o s u n k u  d o  p r a c o d a w c y ,  przyj , ;ci< 
w l v m  w y p a d k u  o b l i g a c y j  m u s i  nas- tąpić  goikij 
m n i e j  p o  k u r s i e  e m i s y j n y m  (l)tl z« 1001; w- in-  
niycti w y j ą t k o w y c h  w y p a d k a c h ,  g d y  c e l o wo ś ć  
p r z e l e w u  jos t  d o s t a t e c z n i e  u m o t y w o w a n a  c i ężką  
s y t u a c j ą  m a l e r j a l n ą  p o s i a d a c z a  o b l i ga c y j ,  w y "  o 
l a ną  i i l ra l ą  ś r o d k ó w'  e g zy s t en c j i  l id) w y p a d k a m i  
l o s o we m i .

Co do p u n k tu  5 w y jdą  spec ja lne  sZCzągółow- 
sz? za rząd zen ia  przyczem  przewodu je się, żt- w 
razie  ea lkow itc j  u t r a ty  ś ro d k ó w  u trzy m an ia ,  
k lęsk żyw io łow ych  tub w y ją tk o w o  ciężkich  wry- 
padków losow ych  um ożl iw ione  zosl mii  zbycie 
lub zas taw  ob ligacy j  przez poszczególne  osoby

O bw ieszczen ie  u -guluje  rów nież  ściśle t e c h 
niczną s t ro n ę  p rzelew u.  Prze lew  dokonan i/  iest 
p raw o m o cn ie  wtedy, o ile na odw rocie  obligacji  
w ru b ry c e  p ierw sze j  posiadacz  obligacyj  uw i
docznili na  kogo sw oją  -obligacją p rz e lew a  i p o 
twierdzi! p rze lew  sw ym  podpisem , w rubryce  
d rug ie j  n a le p io n y  zosta ł  u zy sk an y  od K o m isa 
rza  Genera lnego  Pożyczki N arodow ej znaczek 
przelew owy —  odpow iedni  do  wartości  obliga 
cji, p o s iad a jący  ten s a m  Nr. obligacji  oraz  
o p iew ający  na osobę lub insty tuc ję ,  n a  rzecz 
k tóre j  d o k o n a n y  zas ia ł  przelew,

Prwepiisy, n o rm u ją c e  u dzu  lanie  zezwoleń na 
d o k o n a n ie  przelewów w w y p a d k ac h ,  n ieob ję  
tych o m aw ian em  obw ieszczen iem  z o s tan ą  usta 
loue osobnem.1. za rząd zen iam i,  ten d en c ją  bo- 
wiium p. -ministra skiurliu jest s to p n io w a  i o s t 
rożne  regu low an ie  obiegu Pożyczki  •Niwodowej, 
Uy zapew nie  pe łną  wail-ość old igaeyj  i ch ro n ić  
inteiresy ich posiadaczy.

Duła broda

BEZROBOTNI
Obstał o w a b  m  w d o m u  n a  o b iad  ch łodnik  

i w ła snonożn ie  poszed łem  na  rynek  f .ukiski ku 
po w a r  ogórki

Przy  jednym  ze s t ra g an ó w  u j rza łe m  m oją  
z n a jo m ą  z i ł.osiowki, pan ią  M arcinową.  wła.śoi 
( ielkę dom u drew n ianeg  ) z ogrodem  na  brzegu 
Wilji

— Dzieli d o b r y , pani Marc.inowo? Poczernił 
ogóreczki ?

- -  Doln ydzień parni, .lak d la  pana  —  po 2 
grosze.

-— Al ż, pan Marcinowo! Cóż lak d rogo?  
W szak  tera-z sezon ogórkow y.

Pani  Mnrciuowa, n ie  m a ją c  inic wspólnego 
z b ra n żą  d z ie n n ik arsk ą ,  w yrazy  „sezon o g ó r 
k o w y 1* p o t rak to w a ła  dosłownie.

— Nie, panoczku ,  jeszcze na nich nie p 'zy -  
szłn właściwa pora .  Ale m-usić, że i me p o la 
ni, jo  Im w tj ni ro k u  na n ich n ieurodzaj . . .  A 
ileż z nimi k łopo tu  I <> piec trzeba, to polewać, 
to pa trzeć ,  żeby świnie  nie po jad ł1,

No, a pan Marcin m a dużo eza.su. p o m a 
ga praeitsież.

KI, p a n o c z k u , jaka fam pomoc! 7. mego 
■.Marcina m a to  korzyści.  Dykżoż pan sam dobrze  
wie: on człowiek n a łogow y . Ja k  sp o tk a  się ze 
■swoimi k a m ra ta m i  — zaraz  wódeczka, zaką- 
seozka, nie  obejrzysz  się, jak k i lk a n a śc ie  zło
tych wyskoczy. Ot jeszcze w zimii kiedy był 
zap iw szy  się do „ p u p a "  jak b ez ro b o tn y  to 
byw ało  d a d /o  to ka r to f l i  po tańsze j  oenie, to 
d rzew  i, a  teraz  la tem  —  nic. Niety tko że do 
d em u  nic m e przynosi ,  alt- o s ta tk i  z d o m u  Wy 
nosi. A żeby k iedykolw iek  na ogrodzie  pomóg 

■to i g a d an ia  n iem a .  S am a  w szys tko  musza, 
panoczku!

— -No,' a jakże  lokatorzy?  Plaeą  za miesz
kanie?

chwali  się: „nic  innie  n ie  z robio •— p o w iad a  ■ 
ja  bezrobo tny  1“ \  s a m  chodzi n a  podziem ia  ru 
bo la  i zarab ia  w ięcf j  odemnie.  V drugi n ie  phi- 
eit, nie płacił,  a  potem rap tem  wzioł i wynios 
sic gdzieści, —  szukaj  teraz  wia tru  w polu, a 
k w a te ra  stoi pusta.  J a  i rem on t  zrobiła, a  nictd 
nie bierze, powia-dajo.  wygód n iem a.  \ jakież, 
panoczku ,  jeszcze większe wygody? Ja  pobud  i 
wała  na  ogrodzie n o w a  z desek k om órka ,  wan 
ny n ic  trzeba, bo W ilja  .pod nosem, że św ia t ło ś 
ci e lektrycznej miemu —  to jeszcze lepiej,  bo 
pan lsuiu wie jak  e leks tryka  teraz droga,  za sam 
licznik złotówka miesięcznic płać... —  a kwa 
te ra  s toi , , lista.

—  Współczuję ,
—  PanoczkuI  Pan to musi  w ie. U n a s  gada 

jo, co bez ro b o tn y m  będo teraz -płacić s ta ła  pen 
s ja  miesięczna, żeby, znaczy sSą, k ryzys zmniej 
szył sic. Ale ja  myślą, co musie  nie. J a k  pan 
myśli?

—  Ja  myślę, że „m usić  nie".
—  Ocli , .c iężko żyć n a m  bezrobotnym.! Ot g l  

da jo, co w Rosii  bezrobotnych  zewsszystkiem nie 
ma. T am  knżdy ma praca  i wszystko, co p o 
trzeba

—  Że m a p r a c ę  —  w ierzę, ale  co do w s z y 
stkiego, ro  po trzeba"  —  to wątpię.

—- Ot Kaziuk, Syn sąsiadów, nas łuchu  wszy się, 
co gadujo,  powiedział raz w dom u:  „przebiorą  
sic przez, g ran ica  do  Rosii , tam  b ąda  socjalizm 
budow ać" .  Po jecha ł  — i ific nie w iadom o o 
nim, bo  nic pisze

—  J a  m yślę ,  że i nie  napisze.
—  A ja k  p a n  myśli  panoczku ,  czy moj Ma, 

ciii p o t ra f i  socjalizm budow ać.  Ho wszak on  w 
młodości ciesielsko roboto  za jm o w ał  Sie tak 
samo. Co? Może w arlo  i jem u  po jechać?

—  Szczęśliwej drogi
W zru szo n y  k ło p o la m i  pani  M arcinowej z i- 

płaciłtem bez ta rg u  ż ąd an ą  za ogork i  cenę, tem 
bardzie j ,  że rozm ow a  z gadulską  b a b in ą  w yrów  
n a la  różnicę,  d a ją c  n u  tem at  du  fe ljetonu w ty.n 
„ugórkow yin  sezonie". ( j )  ,

1.1.V.> K I

Przelew obligacyj Pożyczki Narodowej

Z y g m u n t  N u j ^ r d t l ^ k i .  sądu  podliłam, żeby znaczy się woksni
towali ,  bo od pół1 ro k u  n i c  nic płaci i jeszc<
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K U R  J D J O W Y
radja nad Polakami zagranicą

Światowy Zjazd Polaków z zabrani 
cy. k tó ry  odbyw ał sio ostatnio w W a r 
szawie. zwrócił w sposób zdecydowanie 
o tw ar ty  uwagę na raa jo  jako  na  czyn 
nik  łączności emigracji z krajem ojczy 
■stym Radjo bowiem  dla całe j rzeszy poi 
skicli emigrantów, rozrzuconycli po 
wszystkich k ra jach  E uropy  i konlynen 
Łów zamorskich, jesł najprostszym  środ 
Łiem nieustannego k o n tak tu  z żywemi 
źródłami kultu ry  polsKiij W śród naj 
ważniejszych czynników, k tó re  b ron ią  
p rzed  wynarodow ieniem , a  więc wśród 
książki polskiej i polskiej prasy, posta 
wionę zostało radjo  jako trzeci element 
nowoczesnej opieki nad  rodakam i na 
obczyźnie.

Komisja Kulturalno-Oświatowa 11-go 
Zjazdu Polaków z zagranicy opinje swe 
w sprawne poż>tku rad ja  dla celów opie 
s>i nad zachow aniem  naszego narodowi 
go s tanu  posiadania w' k ra jach  enugra 
cji sform ułow ała  w całym szeregu wino 
sków, z ktoryeli treścią winni za poznać 
się wszyscy in teresujący się tym waż 
nym .problemem państw ow ym  „Książ 
ka poiska, p rasa  polska i polska audy 
cja rad jow a —  czytamy we wniosku — 
w inią s tanowić element stałego uczest
nictwa rzesz polskich zagranicą w życiu 
k u ltu ra ln em  i umysłowym narodu i win 
ny być codziennym  łącznikiem z Ma 
eierzą‘\

DOTYCHCZASOW E Si KCE$Y 
POLSKIEGO RADJA.

Uchwały te w ysuw ają na pl-erwszy 
plan znaczenie Polskiego Radja w dzir 
dzinie opieki nad naszą em igracją poza 
gran icam i Państwa. W' tych częściach 
Europy, gdzie Rnszy n jest dobrze odbie
rany', wszelkie trudności odpadają  same 
przez się. Chodziłoby tylko o to, aby 
wśród emigracji naszej propagow ać po 
trzebę posiadania w’ każdej rodzinie enn 
granckiej dobrego odbiornika i zachęcać 
w szsstkich  do słuchania polskich audy 
cyj. Cały jednak  szereg di legatów', k tó 
rzy przybyli n a  Zjazd, zw raca u w a g e  
że są kraje, gdzie siacy j polskich można 
słuchać na średnim odbiorniku ly lko /. 
największą trudnością i przy  sprzyjają, 
cycli w arunkach . Na to ocz\'wiście t ru d 
no poradzić Polskie Radjo czyniło i cz\ 
ni bardzo  duże wr\s i łk i  na terenie mii 
dzynarodow ym , aby uzyskać dla naj.-u 
mejszej naszej stacji, dla Raszyna, taka 
falę, k tóraby  dawała m im im im  pew no
ści. że będzie dobrze odbierana wTe wszy
stkich kra jach ważnych dla Polski ze 
stanowiska propagandowego. Wielka j e 
dnak  ilość silnych slacyj nadawczych, 
p racu jących  na la lach  zbliżonych do ra 
szyńskiej, poważnie paraliżuje  te siiei- 
k>e wysiłki, czego byliśmy świadkami 
nawet ostatnio w Polsce, gdzie odbiór ra 
djowy był pow ażnie zagrożony przez !. 
*w Lnlerferencjc. Obecnie sytuacja jest 
już o wiele lepsza i należy' przypuszczać, 
że uda się w lej dziedz.inie osiągnąć Pol 
skiemu Radju dalszą wybitną poprawę.

Sytuacja zupełnie zmienia się, gdy 
chodzi o obsłużenie przy pom ocy rad ; i 
naszej emigracji- zamorskiej, specjalni 
z ł  Polaków w' S tanach  Zjednoczonych 
i Polaków w Brazylji. Nawet najsiln ie j
szy Raszyn i najlepsza dla mego fata 
nic tu nie pomoże. Do olm Ameryk m»- 
źna nadaw ać audycje radjow e tylko 
przy pomocy fal królkich, nadaw anych  
za pośrednic tw em  anten  kierunków ych.

V> praw dzie Polskie Radjo omij.i 
dzE -szczęśliwie te trudności organizując 
sporadycznie specjalne audycje dla A- 
nicry ki Półn.. które drogą kabl. t ran sm i
towane b. z W arszaw y do Anglji, s tam - 
tftd zaś p rzekazyw ane były przy porno- 

ki ótkofalowego nada jn ika  na stacj.' 
National Broadcasting Company, s łu 
ch am  w- całej Ani ery c e Tą metod; na 

do Ameryki przemówienie. Pana

Teatr

WT«tępy j. Kulczyckii!
f-ZiS o godz. 8,30 w ie c i .

r ^ s znik z Tyrolu

dano

Prezydenta Rzeczypospolitej. 
stwo ; J a s iu j  Góry i inne

nabożeń-

n o a y i ; ż y c i e  n a  p a l a c h

L chw ilą, gdy Światowy Związek Po 
laków' wyraził życzenie regularnego i 
codzriennego dostarczania .środowiskom 
em igracyjnym  polskich audyeyj radjo- 
wych, sp raw a weszła na inne lory. Z i- 
n icjatywy Prezesa Polskiego Związku 
Krótko! alowców inż. Karaffy-Krculer- 
k ra fta  do p racy  utrzym ania  łączności / 
Polon ją  zagraniczną stanęli wszyscy ra- 
d joam atorzy  krótkofalow cy. Przy po 
mocy tanich  aparatów' kró tkofa low ych 
um atorz yci naw iążą stałą łączność ze 
skupieniam i polskieini na ołiezyźnie.

Polski Związek Krótkofalowców za 
mierzą stworzyć w' najbliższym czasie 
kluby krótkofalowców wśród emigracji 
polskiej i zagranicą. Zadaniom tych kin 
bówr będzie zjednoczenie wszystkich 
kiótkofalow'ców' wśród emigracji po l
skiej szerzenie propagandy  k ró tk o 
fa larstw a wśród miejscowej kolonji pnh 
skiej, oraz budow a nowych anialorskich 
stacyj krótkofalow ych. W  len sposób 
ruch ten niezm iernie  pożyteczny z punk

tu wadzenia pracy' państwow ej wewnątrz 
k ra ju  (podniesienia kultury  technicznej, 
szkolenie pracowników obrony kraju) 
staje się również pierwszorzędny m czyn 
udkiem w utrzym aniu  stałej łączności 
wychodźctwa naszego /. Macierzą i przy 
czynią się do wzmożenia serdecznych wę 
złów’ m iędzy Polakam i na całym swiecie.

Oczy wiście w dalszym rozwoju p ro 
gram u łączności rad jow ej między P o l
ską a skupiskam i naszyrch rodaków' na 
obczyźnie, leży budowa silnej k ró tk o fa 
lowej stacji nadawczej, k tóraby  przy po
mocy an ten  k ierunków vcb n ad aw al i  
W’prost do odpowiednich środowisl a u 
dycje polskie.

Renli/.ując te zamierza nia odrobili
byśmy tylko Swe opóźnienie w slo- 
su-nku do takich krajów jak  \nglja , F ran  
cja, Belgja czy Niemcy k lore  już daw
no u siebie przez ■wybudowanie slacvj 
krótkofalow ych nawiązały bezpośredni j 
z k ra ju  macierzystego łączność ze swoim 
kolonjami i zapewniły im stałe codzien
ne audycje, słuchane z wielkiem za in te
resowaniem na odległych terytorjach
Auslralji
tyny.

lndochin. Konga czy Argen

Strzeż nas, Panie, od przyjaciół...
Przyjaciół podobnych m a także i raWyobraźmy' sobie średniowiecznego 

rycerza, który stawał na rozstajnych d ro 
gach i W'y zy wał na udeptaną ziemię 
każdego, kto nie chciał głośno uznać je
go Dulcynei za najpiękniejszą i najcno
tliwszą dziewicę na świecie. Oczywiście, 
dla miłego spokoju, człowiek przy zdro
wych zmysłach i nie aw anturn ik  p rzy
znawali, że tak jest. że nie zna rówmie 
urodziwej i czyste j panienki jak wybran 
ka serca warjatu Trudno jednak przy 
puścić, by stawał się istotnie jej wielbi 
cniem . skoro (ej osoby na oczy nie w i
dział. Niejeden wprost przeciwnie, d a 
mę w duszy przeklinał, że mu przez nia. 
zawracają głowę.

Wielbiciel oddawał więc uwielbianej 
prawdziwie niedźwiedzią przysługę.

Znamy tego rodzaju ndmiratorós
Ol, nj> salon... Towarzystwo, zajęte 

ogólną rozmową, bawi się zupi lilie dob 
rze. Raptem wielbiciel ta lm lu  jednego 
z gości zaczyna go prosić, aby zaśpu 
wał.

Artysto wTymawia się:
—- Poco? Przecież pan widzi, że na 

strój jest zgoła nieodpowiedni... Wszyscy 
z zajęciem słuchają wywodow pana 
radcy...

—  Ale będzie nastrój, będzie. Pan 
lak ślicznie śpiewa o tej pszczółce.

—- Dajżi pan spokój...
—  Nie, Nu ! Państwo kochani, pSM 

Fredzio nam  zaśpiewa. On ma taki pię
kny głos..

—  Wcale dziś me jestem przy głosie.
— Co pan mówi! Wiem, wiem- to 

tak tylko, żaby się wykręcić. Niech pań 
stwo poproszą pana Fredzia.

Tu i ówdzie odzywa się konwencjo 
nalne: „prosim y“ !

No bo jakże? Nie wy pada przecież 
obrażać Bogn duch* winnego artystę.

Interesująca rozmowa nagle się n 
o w a  w najciekawsszcm miejscu. Pan  Fre 
dz.io. nolcns yoleus, siada do fortepianu 
i zaczyna śpiewać. Nie idzie m u to jed
nak. Widzi, że audytorjm n nie jest od 
powiednio usposobione i słucha go przez 
grzeczność. Tu i owdzie przerwana roz 
mowa toczy się w dalszym ciągu a 
s])i( w je j tylko przeszkadza.

Artysta odrabia num er, jak pauszcz\ 
znę starając się jaknajprędzej skoń
czyć niepożądany występ. Wreszcie rad 
w taje.

Odzywa się kilka zdawkowych okla 
sków, poczem radca zaczyna opow iadac 
a towarzystwo z ciekawością zwraca się 
w jego stronę.

Ale wielbiciel śpiewnika nie daje za 
wygrane:

—  Jeszcze, panie Fredziu, jeszcze!
—  Szlag by cię trat ił —  myśli pan 

Fredzio i nie czękając na kolację, głod 
ny ucieka.

d j o .
Potrafią je oni obrzydzić najgorę t

szym nawet miłośnikom tego cudownego 
wwnalazku.

Iłu jakże...
Jest godzina pół do jedenastej. Zmę

czony całodzienną pracą chcę usnąć. 
Muszę jutro wstać o szóstej. Spać jednak 
nie mogę. l>o sąsiad szeroko pootwierał 
okna i wysłuchuje melydko całego p ro 
gram u rozgłośni wnirs/.awskiej, ale jesz
cze, po jego zakoiiczeniii, szuka slacyj 
zagraniczny! h

— P a n i e ,  z a m k n i j  pum o k n o !  —  o d z \  
w-a ją s i ę  g łu s v .

N ie  s k u t k u j e .  W d a l s z y m  c i ąg l i  r o z 
l e ga j ą  s ię n a  c a ł ą  k a m i e n i c ę  p i s k i  i s i .o-  
wy ly  m o r d o w a n e g o  g ł o ś n i k a .

Do sin djahlow zamknij pan o- 
kno! -—• coraz energiczniej krzyczą są- 
sieilzi.

Ale przyjaciel radja uwziął »ię. Nic 
nie odpowiada, robi -.woje, w myśl pfey-
słp-y ia: „wolno-ć, lomku. w swoim dom- 
ku“ .

I u a> rzeczywiście, b rak  przepisów, 
ogi micz.a j leych tę swobodę. Są jednak 
kraje, gdzie takie Tomki bywają zm u 
szam do szanowan. i spokoju spółlokato 
i w  po pewnych określ,mych godzinach. 
W  .s/.wajearji np za robienie hałasu 
godz. 10 w ieczorem płaci się karę.

Samo jednak dobre wychowanie po- 
winnoby dyktować pewne dla sąsiadów 
względy. Nie można nikomu zabronić 
Słuchać radja  nawet p () północy. Ale...

Ale przedewsz’,slkiem należy to czy 
nii pizy pozamykanych oknach, a poza- 
tem Irzeba o ile możności odbiór ,iłu  
mir.

Inaczej, zbyt gorliw-y am alor radja 
staje się jego wrogiem. B  I I

po

Nowy sezon 
Polskiego Radja

Z dniem 2 go września Polskie Radjo 
rozpoczyna nowy sezon program owy, 
k tóry  Irwać liędzk do dnia 1-go marca 
1035 r. Jako  instytucja ar tystyczna w 
swej działalności p rogram ow ej Polski:? 
Radjo zmienia zasadniczo układ swoich 
programów' trzyr razy do roku.

Nowy program  prz,ewiduje podział 
dnia na trzy odcinki Audycja po ranna  
trwać będzie od godz. ó.-ła do 8.00, po 
łndniowa od 11.57 do 13,30, popołudnio- 
wo-wieczorna zaś od 15.30 do 23.30. W 
ram ach  lvch odcinków s iara  się Polskie 
Radjo w m iarę możności zaspokoić po 
trzeby zarówno mieszkańców wsi jak i 
miast, oraz uwzględnić godziny p racy  
poszczególnych grup społecznych, nic 
zaponimając również o tych, którzy' są 
zmuszeni do pracy zarobkowej.

Pozatem  w .pewne dnie tygodnia p ro  
gram  radjow y będzie p rzedtu /ony , a 
mianowicie we czwartek do godz. 13.45, 
gdyż w dniu lym rad jo  transm itow ać bę 
dzie z F ilharm onji  W arszawskiej p o ra 
nek «zkolny, w sobotę zaś stacj;. r a d jo 
we będą czynne aż do godz. 1.00 w nocy, 
ze względu na przedłuzc-nie muzyki ta 
necznej.

P rogram  niedzielny trwać będzie 14  
i pól godzin p rogram  w dzień pow szed
ni 1 0 -godzin 45 minut. Tylko w*e czw art
ki i soboli p rogram  radjow y trwać bę
dzie 11 godzin, w zględnie 12 godz. 15 m

Reprezentacyjne trans
misje regionalne

T ransm isje  z poza studja jako  rodzaj 
audyeyj n a jb a rd z ii j  związanych z akiu  
a Iną polską rzeczywistością, cieszą się 
wśród słuchaczy, zwłaszcza prowincjo 
nalnyoh, dużem powodzeniem. Coraz 
częściej m ikrofony  Polskiego Radja o 
puszczają studja rozgłosili warszawska.} 
* rozgłośni regjonalriych, aby przymieść 
słuchaczom bezpośrednie wrażenia z t d  
b y w a ją c y c h 's ię  uroczystości, zawodów 
sportowe eh, z ważniejszych wydarzeń 
żyotili społecznego i politycznego. O p
rócz tych transm isyj. przy k tórych  ja- 
ko.ść audyeyj, ich poziom i treść zalezy 
w dużym stopniu  od cźy-nników- niezależ
nych od radja , a w ięc. od organ!zaiorow 
uroczystości, Polskie Radjo w prow id /i-  
to liow \ typ transm isyj reżyserowanych 
uprzednio, będących piczom innem  jak 
swego rodzaju  słuchów iskowemi rep o r
tażami,

Obecnie Polskie Radjo dąży do lego, 
aby każda rozgłośnia regjonalna zarga- 
nlzowala i wyreżyserowała odpow iednio  
swmją reprezentacyjna, transm isję, k tó 
raby w' rad jow ym  skrócie dała  na i’ ,ir- 
dziej iharak terys tyczny  fragm ent życia 
na terenie w pływów rozgłośni. W  p rz y 
gotowaniu  jest już. wielka t ran ,m is  ja z 
kopalni w-ęgla na Górnym Śiąstku, po 
ezem pó jdą  inne efektowne transm isje  
rozgłośni regjonalnycli.

M IE J S K I TEATR  L E T N I
. J ) ! " ' )d i l«  p o -  Be-na-dyńsk lm .  

Dzis i  jutro c  g.  6 P 0  W .  Gotówka
Jutro o  g o d z .  4 - e j  p o  p o ł .

* Życie jest skomplikowane

Kontrola radjofoniczności prelegentów
i śpiewaków

Polskie radjo w nieustannej dążno
ści do zapewnił nia .diichaczom n.ijlep 
szych audyeyj pod względim rad jofo
niczności głosu wprowadza pewną ino 
wację. która w przyszłości pozwali na 
uniknięcie powtarzających się. często u- 
sterek. Stwair/ona zostaje mianowicie 
pewnego rodzaju kartoteka, , w której 
przy nazwisku artysty lub prelegenta, 
notować się będzie, k ró tką cliaraktery- 
stykę jego ostatniego wwstępu pęzod 1111 
krofonem. fkiżyteczność takiej ka r to te
ki dla radja, a nawet dla jego s łucha
czy nie ulega wątpliwości, gdy się zw a
ży, że chodzi tu  prawił o 5.000 osób wry 
stępujących wŁ ciągu roku przed m ik ro 
fonem, lak w dziale inuzyTczny'm, jak  i

w odczytowym. Z kartoteki będzie ko- 
rzystać się w len Sposób, że przv na- 
tępnym angażowaniu  artysty i prele

genta. na k urtce z zawiadomieni! ni o 
występie, iu lorm ować się icli będzie o 
zauważony cli drobnych usterkach z po 
wołaniem się na specyficzny charak ter 
mikrofonu, który wymaga jak w iado
mo specjalnego szkolenia głosu. Dalszą 
konsekwencją tej kartoteki będzie opra 
cowanie skorow idza osób wwstępują 
cyTch przed m ikrofonem według stop 
nia radjoniczności głosu. YY ten sposób 
słuchacze otrzym ają w program ie r a d 
jowym tylko najlepszych spośród dob
rych arfy stow' i prelegentów radjow'yeh 

 ° o ° ------
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Wiadomości gospodarcze
Dlaczego zboże drożeje

W  ostatn ich  paru  tygodniach. c.zyl 
w okresie zbiorów zboża, ceny jego na 
wszystkich giełdach światowych w y k a
zały tendencję zwyżkową, k tó ra  w dal 
szym  ciągu u trzym uje  się dla wszysl 
k ich  bez w yją tku  zbóż. WyjątkfiWo t« w 
.stosunkach rolniczo-gocpodarezyeh zja 
wisko. jest wywołano wielkicm  niem o  
dzajem zbóż w głównych ośrodkach pro 
dukcji. Złożyły się na to wielkie upały i 
posucha, k tó re  nawiedziły w znacznym  
stopniu  Amerykę Północną, następnie 
Austratję, Indje  Brytyjskie oraz w p e w 
nej mierze i Argenty nę.

W  całej p raw ie Ann ryce do nieda 
wna panow ały  upały i posucha jakiej 
n ie  było od przeszło 30 lat k o m unika ty  
gospodarcze podają, że szkody wyrządzu 
ne przez posuchę są olbrzymie. W  S ta 
nie N ebraska szkody obliczono są na 150 
mil. do larów  W Missouri s tra ty  w- owsił 
s ięgają  90 proc., pszenicy —  Su proc , 
ku k u ry d zy  —  100 proc. Bogaty Stan 
W innesota w skazu je  n ieurodzaj zbóż od 
50— 80 proc.

Klęska posuchy z okresie wegetacyj 
nym^dała się również we znaki i w E u 
ropie, gdzie najbardzie j ucierpiały  Niein 
cy i Wiochy.

len d cn cja  zwyżkowa na rynkach  
zuozowyeh trwa w dalszym ciągu i w 
m iarę tego jak  napływ ają  wiadomości o 
zbiorach i omłotach z poszczególnych 
ośrodków  eksportow ych tendencja t i 
wzm acnia  się. NNe ulega już kweslji, że 
na całej półkuli północnej, z jn a łem i wy 
ja tkam i n iek tó rych  rejonow nie m a ją 
cych większego znaczenia w kształtowa 
m u się sytuacji zbożowrej, zbiory zbóż są 
n i /e j  przeciętnych. W edług ostatnich 
wiadomości najbardzie j niepomyślnie 
zapow iadają  się w S tanach Z jednoczo
nych  A. P. urodzaj kukurydzy  i zbóż ja 
rych. Stany Zjednoczone są iiujwięk 
szym producentem  kuk u ry d zy  na „wie- 
cie. Przeciętnie roczna p rodukc ja  kuku  
rydzy sięga tu około 05 inu tonn i p r a 
wie całkow-icie jest zuży w ana na w-ewaę. 
trzne potrzeby  p rodukc ji  zwierzęcej •>- 
raz jako domieszka Jo m ąki pszennej 
Tegoroczne zbiory kukurydzy  wynoszą 
okofo 50 proc. zbiorów przeciętnych, 
czyli o tyle zmniejszy się pokrycie w ew 
nętrznego zapotrzebowania.

Wielkie niedobór zbóż w Stanach  Z je
dnoczonych przy rówmoczesiwm nieu
rodzaju  paszy —  wpłynie siłą rzeczy — 
zw yżkowo nie tylko na rynek wewnętrz 
nv  lecz także i na rynki inne i to za ró w 
no w zakresie zbóż jak  i mięsa Tak 
więc sy tuac ja  się zmieniła: Stany Zje
dnoczone do niedawna jeden z najwięk 
szych eksporterów' zboża, obecnie stoją

wobee zagadnienia pokrycia wyjątkowe 
go deficytu zbożowego.

Pom yślna k o n ju n k tu ra  na zbożowym 
rynku  am erykańskim , niewątpliwie 
wpłynie nu zwyżkę cen i na innych ryt) 
Lach zbożowych. Narazie jednak  —  jak 
inform ują —  im porterzy amerykańscy 
czynią tylko wywiady na rynku  europej 
skim odnośnie zyta, jęczmienia i k u k u 
rydzy; (to większych tranzakcy j nie do 
chodzi z powodu b raku  sprzedaw ców po 
obecnych cenach.

Pozatent również na zwyżkową ten
dencję cen zbóż wpływa niedobór w nie 
których krajach europejskich. W edług 
przew idywań m iaroda jnych  czynników 
niemieckich n iedobór zbóż w tym kra 
ju wyniesie v, roku  b ie /ącym  około 5 
mil tonn. Zbiory ruinunskie*i rosyjskie 
zapow iadają  się niższe od przeciętnych

Powyższa sytuacja nie znalazła jesz
cze pełnego w-y razu W kra jach impor- 
terskich zachodnio-europejskich jak  w 
Danji, Holandji, Belgji i Niemczech, : 
to z pow odu wciąż obowiązujących 
przepisów reglam entacyjnycli towaro 
wo-dewrizowych

W Polsce zbiory zboża wypadły na- 
ogół pom yślnie gdyby m e wielka klęsk i

powodzi, jaka  nawiedziła Małopolskę 
gdzie wiele zboża uległo yps^czenió,. 
m ożna byłoby liczyć na większe zapasy 
z przeznaczeniem  na eksport. W  roku 
bieżącym i na W ileńszczyźnie można 
stwierdzić wyjątkowo pomyślny uro 
dzaj w zakresie zboża, zwłaszcza żyta, 
gdyż owies nie wszędzie daje  dobry 
plon Owies wczt-śmej wyisiany w y p a l i  
znacznie lepszy niż późniejszy, który 
bardziej odczuł b rak  wilgoci w m aju  i 
czerwcu tak, że n ie jednokro tn ie  zbiory 
wypadły bardzo liche. Żyto tegoroczne, 
pochodzące naw et z gospodarstw  włoś
ciańskich jest htijne w ziarnie i posiada 
odpowiednią wagę .hektolitrową. W arun  
ki te um ożliwiają użycie miejs owego 
zboża w* większych młynach. W związ 
ku z tem notow ane są większe zakupy, 
żyta na  ry n k ach  w Wilnie przez m ie j
scowych młynarzy

N atom iast znacznie gorzej przedsta 
wia się sy tuac ja  w zakresie siana, które 
go zbiór w ypadł praw ie  o połowę mniej 
szy od przeciętnego. Pierwszy pokos k o 
niczyny rówmież w ypad! gorszy.

Brak paszy odbije się ujemnie n i 
jirodukcji mięsnej. Prawdopodobnie na
stąpi w dalszym ciągu spadek pogłowia  
by dła. S. S.

Górnicy poisry wydaleni z Francji

W jd a l e n i  z F r a n c j i  gó rn icy  polscy z k opa ln i  w Kscarpolle  u d a ją  się p o d  z sk o r tą  ż a n d a rm c i  ji
u a  m ie jsce  zbiórki .

Wymiar poaatku 
dochodowego

J a k  się do w iad u jem y ,  w y m iar  p o d a tk u  eto 
chodow ego  za rok  1(J33 o d będzie  się na  p o d s ta 
wie  n o w e j  o rd y n a c j i  p o d a tk o w ej ,  m im o  ,.e w c h o  
dzi o i .a  w życie d o p ie ro  z d n iem  1 paźdz ie rn ika .

W ileń sk ie  w tadze  „k a rb o w e  p rzy s tąp i ły  już 
do  ro z sy łan ia  do  p ła l . l ików  wezw ań  cel m wy- 
j a ś n e u ia  w ą tp liw ośc i ,  co do  p o d a n y ch  p rz ez  
p ła tn ik ó w  zeznań. P ła tn o ść  p o d a tk u  n a s tąp i  w 
ciągu l is topada ,  p rzy czem  p łaco n a  będzie  ró ż 
n ica  m iędzy k w o tą  w y m ia ru ,  a za l iczką  w płaco  
ną  n a  r a ch u n e k  p o d a tk u  w raz  z z łożen iem  ze
zn an ia

T rze b a  jeszcze zaznaczyć, że z a rz u ty  s ta 
w ian e  p ła tn ik o m  w w ezw an iac l t  w ład z  sk a rb o 
wych m u szą  być  k o n k re tn e ,  o p a r te  n a  d o k ła d 
nych  d a n y ch  w tadz  sk a rb o w y c h

Egzekucja podatków 
komunalnych

W obec  up łyn ięc ia  ulgowego te rm in u  p rz e 
znaczonego  na  p łacen ie  p o d a tk ó w  k o m u n a ln y c h  
od szyldów i p só w . w ładze  sk a rb o w e  p rzy s tę 
pują  w n a jn t iższych  d n iac h  do  p rzy m u so w eg o  
śc iąg an ia  tych p o d a tk ó w .  O b ecn ie  doliczano  
będą  k iry  za zwlokę i kosz ty  egzekucyjne .

Ceny rynkowe 
zlekka zniżkują

P r z e p ro w a d z a n a  in spekcja  ry n k ó w  w ileń 
skich  s tw ie rdz i ła ,  że w  ciągu ubiegłego ty g odn ia  
ceny ry n k o w e  n ieznaczn ie  zniżkowały Podług  
p ro w izo ry czn y ch  obliczeń ceny w s to su n k u  do 
ty g o d n ia  pop rzed n ieg o  spad ły  o 0,1 p ro cen t

Giełda zbożowo - towarowa 
i Iniarske w Wilnie

Za 100 kg. p a ry te t  W ilno.
C eny t r a n z a k c y jn e :  Żvto II s ta n d a r t  14.60—  

15.25. Mąka p szen n a  gat.  I ( 32.50-<16.0(1 M ąka 
p szen n a  gat.  U Ii 28.75—31.50. Mąka pszenna  
gat.  II G 25. Mąka pszenna  gat. III A 22 50. 
M ąka  ży tn ia  55°/o 24.50--26. M ąka ł j  tniu 65®/« 
20.5—21.50. M ąka ży tn ia  r azo w a  17. Oeręby żyr 
n ie  10.35.

Ceny o r jen tacy jn d :  Żyto 1 s tan d ar l  15.60- 
16. M ąka pszenna  gat.  I E 32—<58. MąKa pszen 
na  gat.  III !t 16—ilb-oO. M ąka  ży tn ia  s i tkow a  
18.18.50. O tręby  p szen n e  m ia łk ie  12.2." -1 3  Sia
no 5.7)0- -0.50.

Ceduła urzędowa 
Giełdy Pieniężnej w Wilnie
7, dn ia  16 sierpnia:

B ankno ty :  d o la ry  5.18 (w ż ąd an iu  i, 5 16 (w 
płacenia) .

Czeki i Wpłaty: I.wmlyn 26.60 (w żąd an iu ) .  
26.50 (w płaceniu).  P a r y ż  35 iw ż ąd an iu l ,  34.80 
(w płaceniu) .

M onety:  Kuble 46 (w żądan iu)  45.80 (w p ła 
ceniu) za dziesięć  runli.

Rząa ustalił twarde ceny na nasiona Inu i konopi
W dniu 16 sierpnia r. b. dzięki :nter 

wencji Rządu została podpisana umowa 
między Centralą  Obrotu Nasionami (Re 
istemi a przemysłem olejarskim w m y 'i 
k tó re j  ustalono tw arde ceny za nasion;: 
lnu. Do 1. IN. r. b. cena l q nasion lnu

wynosi zl. 42.50, nasion konopi —  zl. 32 
w następnych  m iesiącach ceny te będ<j 
podnoszone co miesiąc o Izł

Ceny należy rozumieć loco stacja za 
ładowania , bez opakow ania, czystość 90 
proc., procent wilgoci według norm  u-

słalonych przez giełdy.
F irm y-na leżące  do Centrali Obrołn 

Nasionami Oleiatemi p łacą przy zakupie 
w agonow ym  o 2,5 proc , zaś przy za k u 
pie drobnicow ym  o 4 proc. m niej od ee*i 
ustalonych.
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d ciem nej wieży.

Pierwsza noc pobj tu w Eisenkopf 
upłynęła Djanie częściowo bezsennie, 
lecz zdenerw ow anie jej miało swe źród 
ło metyle w strachu, ile w podnieceniu 
Znalazłszy się w m uracli  w rogu  j fo r 
tecy. poczuła się o, dziwo! niemal spoko) 
na. Nie stała juz nad  niewiadom em. ni 
by nad przepaścią, nie snuła domysłów 
jednych  okropniejszych od drugich. Sko
czyła*. Ściślej biorąc, została zepchnięta. 
Musiała się zdobyć na wysiłok utrzym a 
nia się na fali i potrzeba czynu i przy 
lomności umysłu zneutralizowała strach. 
Zresztą od w ew nątrz  L isenkopf nie b y 
ło ani groźne, am  naw et przygnębiające. 
Od zewnątrz prowadziła  doń  krę ta  wąs
ką droga, tak ocieniona drzewami, że 
stanow iąca zielony- tunel. Wysoki ka 
m ienny mitr z potężną, żelazną b ram  i 
otaczał zamek, k tó ry  ukazał się oezoni

Djuny na tle burzliwego zachodu w ca 
łej grozie ogrom u im ponującej obrono j  
ści. WielKa, środkow a wieża była zakoń 
czona b lankam i i m iała  po bokach  skrzy 
dła w „barońskini, szkock.m stylu", zna 
u j m  wielu ludziom z groźnie wspanai 
łego Halliol College w Oksfordzie. Pod 
różni przerażali  się złowieszczym wyglą 
dcm Eisenkopfu. architekci wzruszali 
ram ionam i Ogrom ny kompleks murów 
obcy w swej dziwacznośei i ziemi i nie
bu, świadczył o niesumienności budo*' 
niczego i skandalicznym  b ra k u  sm ak u  
nowobogackich. Nie było w n im  ani 
godności, -ani propoj-cyj, ani nawet pru- 
klyczności. Ale jego brzydota  miała ska 
lę tak kolosalna że gran iczyła  z wiel
kością, zwłaszcza na tle zachodu słoń 
ca Pierwsze wrażenie Djany było w strzą 
sające. W chodząc w gigantyczną b ram ę 
przypom nia ła  sobie Chrystjana u wejś 
cia do Zam ku Zw-ątpienia. Ale wewnątrz 
zatarło się wrażenie siły i jiozostała ty 1 
ko brzydota

Dolski zakupił Eisenkopf, bo lubił 
nadzwyczajności i chciał zadziwić przy
jaciół. Dalej, odosobnienie zam ku m iał > 
dla niego p rak tyczne  znaczenie. Rzadko 
tu copraw da przybywał, ałe urządził go 
Z nadzw yczajnym  kom f orlean, niby- luk - 
susowTy hotel. Nie mówiąc już o nowo

czesnej kanalizacji i gorącej wodzie, w-nr 
to zwrócić uwagę na drogie dyw-any, p o 
duszki, i w ytw orne meble. Nie brak ło  
również licznej ikolonji kotów, zato Dot 
ski nie cenił kam iennych  posadzek, szyb 
w ołowiu, sczerniałych portre tów  ro 
dzinnych i wielkich psów myśliw-skich. 
Nie był nigdy w starym  zam ku rodz in 
nym nad  Niemnem, gdzie zginął, tak 
jak żył. k rw aw ą śmiercią ostatni p o to 
mek starszej lin ji Dolskich.

Sam tamten zamek, .stna relikwju 
średniowieczna, pad ł pastw-ą pożaru  i 
ognia artyleryjskiego.

D jana uspokojona i rada z 'komlor- 
fu, położyła się zaraz po obied/.e , gdyż 
fizycznie była wyczerpana. Ale ledwie 
się triokowała wśród poduszek z p a p ie 
rosem i książką w ręku, poczuła, że cze
ka ją bezsenność. W  dodatku powieść 
okazała się bardzo  nudna. Rzuciła ją 
więc i zaczęła się zastanaw iać , czyby- się 
nie obrać i nie pójść na kro tk i  spacer. 
W tem  rzuciła okiem na szafę z k s iążk a 
mi, stojącą koło  drzwi i wstała, żeby* zo
baczyć, co to za książki, P rzeglądając ty 
tuły, świadczące o w-szećlistronnaści za 
interesowali i wielojęzyczności tego, kto 
zgromadził ten zbiór, n a tra l i ła  n a  m ały 
przew odnik  po W rocławiu i okolicy. Z.i 
b ra ła  go i wróciła do łóżka. To odkrycie

pobudziło ją do pracy nad  zagadkowym, 
wierszykiem. Najgorszą s troną trudnoA 
ci było to, że zagadka wyjaśniała się po 
laktacli.  Pierwszy dw-iłwiersz wskazał 
dobrze na gran icę  polsko-niemiecką, 
strzeżoną przez białe i czarne  orły, siro- 
szące się zaczepnie. Djana p rzy p o m n ia 
ła sobie, jak  w samochodzie K azim ier/  
nie pozwolił opowiedzieć rosy jsk iem u 
hrab iem u legendy Eisenkopfu.

Drugi dwuwiersz zagadki brzm iał 
,,Gdzie wódz. przedwcześnie zabity, 
Wskrześnie kiedyś w daw nej m ocy’*. 
Teraz już nie ulegało wątpliwości, że 

chodziło o Eisenkopf. „Żelazna (iłowa“ : 
Żelazne Wzgórze", legendarna mogiła 
średniowiecznego wodza, m ającego  
zm artw ychw stać  na wołanie uci-n ionej 
ojczyzny.

Ale Śląsk w ogólności i Eiscnkopł' w 
szczególności potwierdziły tylko p ra w 
dę domysłu. Jeżeli w ierszy-k m iał się o- 
kazać poży-teczny, to pozostałe dw uw ier 
sze m usiały  być rozwiązane zgórv nie 
czekając aż się same wyjaśnią z biegiem 
wypadków

Jak i  dalszy ciąg?
„Gdzie ołtarz jeden n a  drugim,
Modli się do  słońca w schodu... ' '
Tu  mogło chodzić najp rędzej o koś

ciół może kiedyś przebudow any; a jeżeli
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i k k ;h «h >z e i v i e  n a  m a r t w y m  p u n k c i e .

T rag icz n a  zb ro d n ia  n rzy  ul. K a łw ary jsk ie j  
a  w u j  jeszcze  f r a p u je  m ieszk ań có w  naszego  
m ia s ta .  Niejasny.' d n ly c h c z a s  oblicze zb ro d n i ,  
zaw ie rap ice j  jeszcze n iew y ja śn io n ą  ta jem nicę ,  
p o w ięk sza  s top ień  z a in te re so w an ia .

M im o. że śledztwo w te j  sp raw ie  posunę ło  
s ię  zn aczn ie  nap rzó d ,  m im o  u s ta lan ia  szeregu 
■ ow ych  okoliczności ,  ob raz  t przeb ieg  z liroa  
ni TMizostajg d o ty ch c za s  n icw y jasn innc .

T cm  n iem n ie j  m ożna  już  s tw ie rdz ić  z całą 
s t an o w czo śc ią ,  że  zezn an ia  R ancew ej  eo do  mo 
ty w ó w  je j  o k ro p n e g o  czynu, k tó r  go d o k o n a  
la ,  j a k  tw ierdz i  nada l ,  w o b ro n ie  w ła sne j  czci, 
■nie o d p o w ia d a ją  rzeczywis tości .

Hestja isk i  sp o só b  w jak i  d o k o n a n o  m o ró c r  
siwa. zawziętość ,  z k tó rą  m o rd e rc a  zad aw a ł  
sw e j  o f ie rze  ciosy s iek ie rą ,  św iadczą  o  tern,

że  R I 'K  \  ZABÓJCY KIEROW AŁY I INNE PO

B l  BICI. k tó re  R anccw n s t a r a n n ie  uk ry w a .
Nn szereg z ad an y ch  j e j  w tej  m a te r j i  py 

tań .  Rance  a a  w o g ó l ;  nie n ie  odpow iedzia ła .
J u ż  w  p o p rzed n ich  r e la c ja ch  zam ieszczo

n y c h  w  zw iązku  z tą p o n u rą  z b ro d n ią  na  ła 
n iach  n aszego  pism a,  p odkre ś la l iśm y  ijziwne 
z a e n o w a  lie  się dz iew czyny .  P rz y  p ierw szem  ba  
d a n iu ,  k tó re  o d b y w a ło  się w  k i lka  cliwil po 
U jaw nien iu  z b rodn i  w m ro ezn em  m ieszk an k u  
z am o rd o w an eg o ,  w  p o k o ju  jad a ln y m  p rzy leg 
łym  do  sypialn i ,  gdzie  leżały s trasz liw ie  z m a 
s a k r o w a n e  zwłoki Snasł ina ,  z ac h o w an ie  m o r 
derczy n i  cechow ał  niezwykły spokój .

RANCEW A NIE  ZDRADZAŁA NA JM N IEJSZ E  
GO PO D E N E R W O W A N IA .

Z ezn an ia  sw o je  sk łada ła  głosem spoko jnym . 
M ów iła  d o b i tn ie  i w y raźn ie .  C zasam i zdaw ało  
się . że  b a d a  s ię  p rzygodnego  św iadka ,  a ne- 
dz iew czynę ,  k tó ra  p rzed  godziną  d o kona ła  
t a k  o k ro p n e g o  czynu, lub  że b a d a n a  nii współ 
“ ego z z b ro d n ią  o k r o p n ą  n iema.

O n cg d a j  j e d n a k  w z ac h o w a n iu  s ic  Ranec- 
w e j  zaszła  zn ac zn a  zm ian a .

P o  p r z y z n a n i u  s ię ,  ż e  d o k o n a ł a  mnrdpr.-il- 
* 8  s i e k ł  rą  R a n c e w a  s t a ł a  s i ę  n i e s p o k o j n a .

Kiedy k re w n i  p rzyby li  d o  więzienia ,  chcie  
l i  j ą  nak ło n ić  by u jaw n iłu  p raw d z iw e  p o d ło 
że  i i s to tne  pob u d k i ,  k tó re  sk łoniły  j ą  do  
n io r d . r s tw a ,  R ancew a  -.zorstko od p o w ied z ia 
ła-

— Proszę  n ie  m ówić  zU m n ą  o  tej  sprawie .  
B o  w as  m am  jed n ą  ty lk o  prośbę, pozostaw cie  
n  n ie  w sp o k o ju  i p rzyn ieśc ie  coś zjeść.

STIENKA RAZIN.
P o  ym .ncydcncie  znalaz łszy  się spow ro-  

em w  celi a resz tu  cen tra ln eg o ,  R an cew a  
w p.  h i .g a ła  p „  tu li ,  k rzycza ła  eo;,  i .astę 
pn ie  szepta!,, ,  aż  wreszcie  zaczę ta  śp iewać 
S tieńkę R azina.

Ś p iew ała  „S tie ń k ę "  w chigu k ilk u  gouzln 
bez p r z r w y .

Nu s ta w ia n e  j e j  p y tan ia  zaczęta  od,,owin- 
a a ć  n iep rz y to m n ie  i sp ra w ia ła  w rażen ie  czło
w iek a  n ieno rm aln eg o .

D z iw n a  z m ia n a  w  z ac h o w a n iu  się  Ranee- 
w e j  budz i  ca łk iem  u z asad n io n e  przypuszczę  
n i  i e  d o m n ie m an a  o jeohó jezyn t ,  w idząc  iż 
z ez n an ia  j e j  o r a z  pow zięty  p lan  o b ro n y  z o 

s ta ły  podw ażone ,  p o s tan o w i ła  szukać  innego  
ra lu n k u :  zaczę ta  sy m u lo w ać  obłęd.

W  zw iązk u  z leni

RANCEWA ZOSTANIE ZBADANA PRZEZ
L e k a r z y  p s y c h i a t r ó w

k tó rzy  o rz e k n ą  o j e j  s ta n ie  um ysłow ym .
Nic zo s tan ie  o n a  jed n a k  p rz es ła n a  na  o b 

se rw a c ję  do  szp i ta la  psyc l i ja tryeznego ,  lecz 
z b a d a n a  hęćłzta w w ięzien iu  na  Łukiszkaeli ,  
gdzie, jak  to  już  d o nos i l iśm y  zosta ła  o sad zo 
na.

PO G R Z EB  SNASTINA.
W c z o r a j  o d b y t  się  pogrzeb  J a n a  Snast ina .  
Za t r u m n ą  o f ia ry  z b r o jn i  c iągnął  o r sz ak  

liczący p o n a d  300 osób.
Wzięli  w nie j  u d z ia ł  wszyscy sąsiedzi o- 

ra z  p rzygodn i  widzowie.
S n a s t in a  p o c h o w an o  na  cm e n ta rz u  p r a w o 

s ław nym .
D odać  należy, że p rzy jac ie le  z am o rd o w a n e

go zwrócil i  się  do  w ładz  ś ledczych z p ro śb ą  
o  p rzes łu ch an ie  sze regu  św iadków ,  k tórzy  
wskażą, iż zeznan ia  R ancew ej,  że S n as t in  prze  
ś tadnw at  ją  i k i lk a k ro tn ie  usi łował zgwałcić , 
są  zw ykłem  kłam stw em ,

ZEMSTA?

Sąsiedzi dobrze  znający  życie Suast inów, 
są  tego ziłania , źb Rancewa d o k o n a ła  zbrodn i  
z zem sty .  R zekom o żyw iła  o n a  o d d a w n a  nie 
chęć  do Sn as t in a  z ty tu łu .  że f  st  n iep raw em  
dzieckiem , ezyniła  m u  w y rzu ty  ild.

J a k  m ów ią  ciż sąsiedzi,  Snas t in  pil wiele  
pozostaw ia ł  w lo m b ard z ie  rzeczy i n ie  daw ał  
żonie  n a  życie, Z nędzy ra to w a ło  j ą  to, że 
s a m a  w raz  z p rz y b ra n ą  c ó rk ą  z a rab ia ła ,  p r a 
cu jąc  j a k o  pnńczo sza rk a

Dalsze b a d an ia  świadków- n iew ątp l iw ie  przy
n iosą  spo ro  now ego  m a te r j a łu ,  k tó ry  p rzy czy 
ni się do  ost i ileeznego ro zw ik łan ia  ta jem nicy  
m o rd e rs tw a ,  k tó re j  R.. j a k  d o tychczas ,  u p a r 
cie stra^że. (C).

H O LE N D ER SK A  MISTRZYNI w  p ły w an iu  
\  i lly  den Ouden o s iągnęła  znow u re k o rd  świa 
to w y  d la  pań.

H A R OLD LLOYD, p o p u la rn y  k o m ik  f i lmo 
Wy uczy się języ k a  chińskiego. Ma w cale  zaj- 
n iu jneą  nauczycie lkę .

Uczniowie Lipmana Sołecznika pod kluczem
Młodzi zdepci „sztuki złodziejskiej" w areszcie policyjnym
W e w czo ra jszy m  n u m erz e  „ K n r j e r a "  d o n o 

sil iśmy o w y k ry c iu  w W iln ie  „szko ły"  d la  m a 
ło le tn ich  złodziei,  k tó rą  zo rg an izo w ał  l p ro w a  
«lzi« z n an y  zaw odow y w łam y w acz  Lipm.tn So- 
Iceznik.

J a k  się o o -e n ie  d o w ia d u je m y  w czo ra j  po l i 
c ja  a re sz to w a ła  k i lk u  „uczniów*- „ p r o fe s o r a -  
I .ipm aiia .

Chłopców a re sz to w a n o  n a  ry n k a ch ,  gdzie  
cwiezyli  s ię  w- o k r a d a n iu  k u p u jąc y ch  w .d łu g  
m r io d  L ipmiina.

W śró d  z a i rzy m a n y eh  zn a laz ł  się  rów nież  n a j  
zdo ln ie jszy  uczeń L ip m a n a  F ren k ie l  rzek o m o  z

zaw o d u  e lek tro tech n ik ,  k tó ry  p rzeszed łszy  s z k o 
łę m is l rz a  p o m ag a ł  już  mu w k ra d z ieżach  inie 
szkun iow ych  zam -ujonych na  większą  skalę.  
I ro n k la  lat (8, o ra z  d rug iego  w sp ó ln ik a  Lip- 
m a o a  — N em ik a  osuilzono rów nież  w więzie
niu n a  Łukiszkaeli .

I 'ozostah i  ,,n.tudzież z łodz ie jska"  s ta n ie  pezed 
sąd  ni d la  m ało le tn ich .

A resz tow an ie  L ip m a n a ,  o s ław io n eg o  „alibi- 
->Iy‘ k tó rem u  s ta le  w sze lk ie  sp ra w k i  uchodziły  
bezkarni.- ,  wyw oła ło  w  świeeie  z łodziejsk im  
z ro zu m ia le  poruszen ie .  (( ).

Pioruny niszczą dobytek
i b b o e i A t Ą  | Z C J (  
t 6  B O O A W M |
w S l  /A  B E Z  B O l l  
t B E  Z O O W O O T N I E

KLAWIOL!
-KOWALSKI*' sah izaw aI

W e wsi S lobóaka  gm mnlodeekili-j w-sku- 
tek  u d e rze n ia  p io r u n a  spa l ił  się do m  m iesz
ka lny .  2 m e t ry  d rzew a ,  6 k u r  i ltiO kg. zbo
ża, n a leżące  do  H e ra s im a  Zacliarskiego. Ogól 
no s t r a ty  w ynoszą  1296 zł.

*  w *
W e wsi Osłuszki gm. b ien ick ie j  od  uderz#  

n ia  p io ru n a  sp a l i ła  się s todoła ,  w k tó re j  b y 
ty tegoroczne  zb io ry  i n a rzęz ia  ro ln ieze ,  n a le 
żąca  do  T o m a sz a  Malinow ski-go. R ów nocześ
nie sp a l i ła  się s to d o ła  z f goroeznem i z b io ra 

m i  -Arbitra F r b a ń c z y k a .  Ogólne s t ra ty  w y n o 
szą  -5030 zł.

*  *  *

W e  wsi B ic leow -  gm . n o w o p o h o sk le j  spa
lila się od ude rzen ia  p io r u n a  s lodo ła  z ic« i
o czn em i z b io ra m i  i sp rz ę te m  ro m ie z .m .  na-

leżąea do  Rypina  Jn e b n y .
*  *  *

Od u d e r i  n ia  p io r u n a  sp a l i ł  się  w e  wsi 
Zyłaniszkt  eli lew i d w a  w iep ,zc  O n u freg o  B er  
lińskiego. Straty w y n o szą  luoo zł.

1 *k to m usiało o tem coś być w przewo 
dniku. Ale co oznaczała „stajn ia  szw eti ' 
k ich ru m ak ó w "?

D jana  w patryw ała  się z natężeniem 
w arcyzagadkowe słowa, jak b j  clicn.c 
im w-ydrzeć 4ch uk ry ty  sens sam ą sił , 
Wzroku. Co mogły mieć do rzeczy „szwe
dzkie rum aki®  1 pocoby k to  sprow adź ił 
konie aż ze Szwecji ̂ '1  dlaczegożby je 
trzym ano  w oddzielnej s tajni? Nie, ło 
musiała być gra słów bez znaczenia. 
Chociaż w zm ianka o przedwcześnie zn- 
kifyni wodzu też w-ydaw-ała się bezsen
sowna, dopóki Sablin i Dolski nie potiffo- 

jej nnmowoii wpaść n a  trop sensu. 
•Siląc się na  systematyczne myślenie 

^uczęła przeglądać przew-odnik po Wr* 
pkiw u i okolicy, w ydany we W rocławiu 
1 ^ r a c o w a n y  z ntem ecką sumiennością 
d °  najdrobnie jszych szczegółów-. Ziryi n- 
" m a drobiazgowością auł ora, doszło 
wreszcie do rozdziału, trak tu jącego  o h i 
s torycznych budowlach, przeważnie kos 
ciołach, a zajmującego aż trzydzieści 
Pięc stronie. Czytając s ta rann ie  wiersz 
p o  wierszu, n a tra f i ła  na dziewiętnastej 
stronicy na ustęp, k tóry  ją tuk zelektry
zował, że u m ało  nie krzyknęła.

,V rocław szczyci się w szcze 
gólnosci p ięknem , budow-lami z oe- 
ŁT}y.:-pochodzącemi z dw unaste -o

wieku. Zwłaszcza zasługuje na uwa 
gę piętrow y kościół gdy z w całych 
Niemczech zachowały sie tylko dw a 
zabytki tego ty pu“ .

Dalej następów ało mnóstw o szczegó 
łów arcliilekłoiiicznycb, a na samym do 
le stronicy przypisek drobnym  dru 
kiom:

„W iadom o, że par te r  tego koś 
cioła służył w- czasie Wojny T rzy 
dziestoletniej za slajnię dla koni 
wojsk króla  szwedzkiego, Gusława 
Adolfa ".

Rozwiązała zagadkę! Rozwiązała, a 
nic mogła się tein pochwalić przed n i
kim i ueieszyc głośno swoim triumfem. 
Dopiero po półgodzinnej. niemal hislc- 
rycznej egzaltacji, zadała sobie p  ak tycz 
ne py-taiiie, co jej z tego przyjdzie. Przy 
k ra  uczciwość nakazała przyznać, że po 
prostu nic. Chociaż nie! Jakaż ja g łu
pia! —  pomyślała. Wszak m iała do c/y 
n iem a z m ądrym i i niebezjiiecznymi 
ludźmi, k tó rzy  napew-no nie pisali głu 
pieli wierszyków- dla zabawy i dla ula*, 
w-ienia w-rotgom wpadnięcia na ich tron. 
Zrozumiała, że zarówno rozprzestrzenił 
nie wierszyka jak wciągnięcie je j do o r 
ganizacji miały na celu właśnie zbicie f  
tropu wywiadu Postanowiła pojechać

do Wrocław ta i '■'wiedzie p ię trow y koś
ciół, ale sama Mogła tam przecież w y
kryć jakąś nową rzecz na drodze asocja 
cji myślowa j. No. i może zastać n a  po 
sti restante jakąś wieść od Simona. Nie 
kryła  się przed sobą, że bardzo jej teraz 
brakow ało jego męskiej opieki, a prze 
czuwała, że* będzie jej n iebaw em  potrze 
bowała. Najbardziej nękała  ją jakaś dzi- 
W'mipewność, że nie było już dużo czasu 
do stracenia, a tu nie dowiedziała się j ;- 
s/cze niczego konkretnego. Zmęczona fą 
p rzykrą  my ślą nareszcie usnęła.

Nie usnęłaby' jednak, gdyby wiedzia
ła, co się tej nocy działo w Lisonkopi'. 
Podczas gdy ona studjow-ała przewTod 
niJ, po Wrocławiu, Dol.-ki z tow arzysza
mi odbywali naradę, k tó ra  przeciągnęli 
się do białego rami. Na naradzie  byli o- 
becni dwaj Redzie, po zukiwani przez 
ta jny  -wywiad angielski: Charles Abbott 
i Miles Samlwhtli.

Dolski, ant nic powolny w mowie, 
ani nie niedbały w czynie jak  zwykle, a 
szybki i energiczny jak  am erykański 
leyznesisla, zaraz po odejściu Djany za
prowadził Cartiera, Molhvilza i Sablina 
wąskiemi, krętemi schodami na szczyt 
cen tra lnej w-ieży, gdzie czekali w okrą 
głym pokoju Sandwith i Abbott.

— T runk i i cygara są w tej szafce —

W ileńsk i  W o jew ó d zk i  Komitet P om ocy  Ofia 
roni Pow odzi  podaje ,  że  do dn ia  16 hm włącz 
nte do tego k o m ite tu  n a  konto  PKO 15.555 na  
rzecz o f ia r  powodzi  wpłynęło  zl 21.651,31.

W  W iln ie  pow s ta ł  spec ja lny  Kom ite t  pod 
n azw ą  „ Inw alidzk i  Kom itet  P om ocy  P o w o d z ia 
nom  w W iln ie" ,  m ieszczący się przy ul. Ba- 
zy ljańsk ic j  5. Komite t wy-d-ił odezwę, w k ió re j  
p oda je  u chw ałę  Z I. R. P. w  W iln ie  dohrow ol  
netto o p o d a tk o w an ia  się  wszystk ich  inwalidów 
zamieszkać, ch na  terenie w o jew ództw a  wileń 
•kiego jednorazow o w wysokości 5 proc.  od p o 
b ie ran e j  renty.

Teatr I muzyka
w Wilnie

—  MIEJSKI IE A T R  \> OGRODZIE PO- 
BERNARDYNSKIM. Dziś w sobotę  d n ia  18-go 
s ie rp n ia  o godz. 8 m. 30 T ea tr  I-etni g ra  w 
da lszym  ciągli cieszącą u ę  wielkiem pow odz t  
Wiem sen sacy jn ą  k om ed ję  w iedeńską  w 3 ch 
Uktach „Gotówka ' Z a b a w n a  la sz tuka  d o sk o 
nale  bawi w idow nię  swemi dowcipam i.

Ju t r o  w niedziUę dnia  1-9 s ie rpn ia  o godz. 
S.30 wiecz. . .G otówka".

P o p n lu d i i ió w k a  w T ea trz e  L e tnim. Jut-
• o w niedzielę  o godz. 4 ej ppł. d o sk o n a ła  ko- 
ined ja  w 3-cti a k ta ch  S. B ied rzyńsk iego  „Ży- 
e ie  jest sk o m p l ik o w an e "  po cenach  p ro p a g an  
dowycti.

— TEA TR  MUZYCZNY „LUTNI U . W y
stępy J Kulezp ckiej.  Dziś jed n a  z n a jp ięk  
n iejszyeh i n a jh a rd z ie j  w a r tośc iow ych  o p e re 
tek P taszn ik  z Tyro lu" ,  k tó ra  s tanow i osta t  
ni wielki .sukces naszego t ea t ru  a k tó rą  pu- 
fd iczno .ć  o k l a s k u j e  -eutnz ja-stycznic. D aw n o  
już widiw-nia t e a t r u  , f ulu ia"  nie bvłn św iad  
k icm  tak iego  en tu z jazm u  jak na  tej c za ro w n e j  
operetce .  W y k o n aw c a m i  p a r ty j  g łównych  ról 
sa  czołowi a r tyści  zespołu a m ianow ic ie :  J. 
Kulczyrka ,  B. H a tm irska .  K Dem bowski.  W 
Szcz I w i ń s k i .  K. W ywiez-W iichrow-ski  oraz  re  
źysor I j  św ie tne j  opere tk i  M Domo.sławski. 
T ańce  w w y o k o n a n iu  .1. Ciesielskiego i Mar- 
tfiwny P rz y  pul])icie A. W iiiński .

—  N iedzie lna  |H>m łu d n iów ka  R ek o rd o w a  
o p e re tk a  „Ortów" g ra n a  będzie  w niedzielę o 
godz. 4 po p o łu d n iu  z udz ia łem  J Kulczyckiej  
D o tychczasow e  przeds taw ien ia  „O r ło w a"  od- 
D wafy się przy  w y sp rze d an e j  w idow ni Ceny 
m ie jsc  p ro p ag an d o w e

R A D J 0
WILNO.

SO R O Ta, d n ia  1 8  s ie rpn ia  1934 r.

0.30: P ie śń ;  0.35: MuzĄika; 6.38: G im uas ty-  
k a :  7.05: Dziąpn ik  poT*roiy: 7.20: C h w i l k a 'p a ń  
d e n n i ;  . .40- Kozin.-lito.ści; 11.00: T ra n s m is ja  o- 
tw a rc ia  i Ogótn.ipolskicli  T a rg ó w  F u t i  ra rs  
kirli  w W ilnie;  11.57: Sygnał czasu ;  12.00: Hej  
na] 12.0, Kom. met.;  12,0.5: P rz e g lą d  p ra sy ;  
12.10: Muzyka sym fo n iczn a  (p ły ty ' 13,00
D d e n n ik  p o łu d n io w y ;  13,0.5: Koncert  ■ 14.00

Po  po lsk ich  szosach"  —  fe lje ton .  16,00: Su 
Jliiyan —  fragm enty  z op. kom. „ M ik ad o "  
'p ły ty ) ;  17,00: S łuchow isko  d la  dzieci; 17,25 
Recital  śp iew aczy ;  17 4.5. Pieśni  (płyty);  18.00 

Co yt«4“ .? —  fc-lj. lit 18.15: Recita l  fort .  
W W itk o m irsk ie j .  18 45; D r u ją  —  p o r t  ziem 
północno  - w-.iehodnich R zeczypospo li te j  —  po 
g: ika.  18,;>:); P r o g r a m  n a  n iedz ie lę  i ro z 
m ai tośc i;  19.15 Konceirt p o p u la r n y  19.50- 
W iedom ości  spo rtow e .  19,55: W ile ń sk i  k o m u  
" ' k a t  sp o r to w y .  20,00: T ra n s m is ja  z W  i r w -  
wy 20,30: ...Ja i f i t . z je r"  —  felj.  w e so ły ; 20 10 
k o n . e r t  ch ó ru  D ana .  21,00: T ra n s m is ja  z Gdy 
m. 21.02 D zN n n ik  w ieczo rn y  21.12. Muzyka 
lek k a  22.00: P o g a d a n k a  a k tu a ln a .  22,10; We.so 
ta a u d y c ja .  22,40: Koncert  ży-cz.eń (p ły ty1
23.00: K-gjfc. met. 23,03 M uzyka  " ta n e c z n a '

5vskazał ręką gospodarz i przeszedłszy 
na drugą s tronę pokoju, gdzie obraz, za 
Vi le.szony mjęiłzy- ok n am , m askow ał 
drzyyiezki do kasy ogniotrys ałt j ,  ywjął / 
n i e j  rów niu tk i plik papierów

—  Von Kałtr łiędzie tu ju tro  w po
łudnie —  oznajmił, rzucając się na fotel. 
—  Chcę, ż-eby wszystko nyło gotowe. Jak 
tu rzeczy stoją?

Abbott, zapalając fa jkę sparzył s>ę 
zapałką .i zaklął.

— Stoją —  rzekł gniewnie. —  S to j i  
i nie ruszają  się z miejse-a. Sandwitli głu 
pio zrobił, że w ciągnął Ross-Hayes a. Nie 
rób takich wściekłych oczu. Miles W i •- 
m y jak jest. Ross-llayes jest tu taj —  j»;, 
spi i gada, ale nie chce wj jawić sw oj-j  
form uły  i napew no nie yvy jaw i Mógł się 
obrazić na władzć angielskie, że go zlek 
ceyyażyły, ale od naszych zapatryw ań 
jest równie daleki jak  arcybiskuji kan- 
tuary jski!

Kazimierz zmarszczył brwi
—  W  takim  razie m usimy z mego 

zrezygnować. Ale czego możemy doka 
zac bez niego?

(D c n.)
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KR
Sooota

18
Sierpień

D i i i :  F irm in a  B.W i A g a p i ta  

Ju tro: M a r jan a  i R u f in a  W. W.

W i c h ó d  j ło ń c a  — godz. 3 m. 39 
Z a c h ó d  s ło ń ca  — godz .  6 m. 46

Spostrzeżenia Zakładu 
Wilnie z dnia 17/Vlll  —

Met. rulogii U. S B. 
1934 roku.

C iśn ien ia  7(50
Taniperulu tra  ś red n ia  +  18 
T e m p e r a tu r a  n a jw y ższa  +  22 
T e m p e r a tu r a  n a jn iż sza  -f- t l  
O pady .  ;3,4 
W ia t r ,  z achodn i  
T en d e n c ja ,  n ie ró w n o m , w zrost  

ayOwagi:  dość  pogodnie ,  popoł. daszcz.
P rzep o w ied n ia  pogody  w ed ług  PIMA-a

Po g o d a  w całym  k r a ju  n ao g ó ł  s łoneczna  i cie 
p ła  o z a c h m u rz e n iu  u m ia rk o w a n e m ,  większem  
w dz ie ln icach  pó łnocnych .  B ano  m ie jscam i 
mgła Słahe h»h u m ia r k o w a n e  w ia try  z a c h o d 
nie.

OSOBISTA
—  P o w ró t  z u r lo p u  Dyr .k to r  O kręgu  J’oczt 

i T e leg ra fó w  inż. Aiieczysław Nowinki pow róo i ł  
z u r lo p u  i p o d ją ł  u rz ęd o w a n ie  z d n iem  1(5 lun.

—- P o w r ó t  D y re k to ra  F a lkow sk iego .  W czo 
r a j  p o w ró c i ł  do  W iln a  z u r lo p u  w yp o czy n k u  
wego D y re k to r  :Kolei 'Pańs tw ow ych  "  W ihiie, 
taż. K azim ierz  f a ł k o w s k i  i o b ją ł  u rz ęd o w a n ie

ADM INISTRACY JNA
—  P rzed łu żen ie  godzin  ha'>dlu. S ta ros lw o 

G rodzkie  Wjileńskie p oda je  do wiadom ości ,  że 
P an  W o je w o d a  W ileńsk i  zezwolił  na  pr/.edłn 
żęjiie godzin h a n d lu  w W iln ie  do godziny  21 
na czas t rw a n ia  O gólnopolsk ich  T a rg ó w  Fu- 
trzair: kich.

—  Ceny a r ty k u łó w  spożyw czych  n m szą  być 
uwidocznianie. W c z o ra j  w loka lu  s ta ro s tw a  
grodzk iego  odby ła  się  k o n fe re n c ja  przećłslawi- 
cieli k upców  b ra n ż y  k o lo u ja ln c j  z w ładzam i 
ad m in is t rac y  jiieiuemi pośw ięcona  o m ów ien iu  
szerogu a k lu a l i j .  M. in. S ta ros tw o  poleciło, łiy 
w w i t ry n ac h  okien  na poszczególnych a r ty k u  
łacli spożyw czych  w s k az an e  były ceny

Jednocześn ie  w zw iązku  ze z b i j a j ą c y m  ę 
sezonem  jeslenn,.  ni i nolown n j  m w rym okre  
sic z jaw isk iem  w zm ożen ia  się c h o ró b  z a k a ź 
nych w y d an o  k u p co m  szereg in s l ru k cy j  z dzie 
dż iny  s a n i la rn o  higjcniczneJ.

S P R A W Y  S Z K O L N E
—  W  pon iedz ia łek  o d b ę d ą  się nabo żeń s tw a  

nu in tenc ję  now ego ro k u  szkolnego. W ład ze
zko lne  zarządz i ły  od p raw i  mio l iabożeńslw  w 

świą lyniacl i  w szys tk ich  w y zn ań  na in tenc ję  
ro zp oczynającego  się ro k u  szkolnego 1934 3:3. 
Naboż ństwa odbędą  się w ponii dzia łek  dnia  
20 li. m. Tegoż .samego d n ia  we wszyskieh 
<• ko łach  ś red a tch  i powszechnycli  rozpoczną  
się n o r m a ln e  lekc je

P r y w a tn a  K o e d u k ac y jn a  Szkoła  Powszr eli- 
na  .,P ro m ie ń  (W iw ulsk iego  4 i fiłpn na  Zwie

rzyńcu  W ito ld o w a  33-a) p rz y jm u je  zapisy  • do 
kl. 1—6 o raz  do Przedszkola .  W a r u n k i  przy 
stępne, zniżki p rzew idz iane .  Dla dzieci sp ec ja l 
nie u zd o ln io n y ch  i n iezam o żn y ch  —  m ie jsca  
s lypend ja lne .  Kom plety  f rancusk iego  bez płat  
nie. I n fo rm a c je  i zap isy  w k a n c .  Szkoły przy 
ul. W iw u lsk ieg o  4, w godz. 11— 13 codziennie  
prócz nicd&fel i wiąt.

—  G im n az ju m  d la  d o ro s ły ch  h u m a n is ty c zn e  
K o e d u k a c y jn e  z od i lz ia ł i  m m a l e m a l y c z n o - p r z y -  
r o d n ie z y m  im. ks.  P  S k a r g i  w  W i l n i e ,  ul.  Lud-  
w isa rsk .a  1 p r z y j m u j e  wpisty u c z n ió w 7 (uczenie,’, 
o d  l a t  18 n a  r o k  s z k o l n y  1934-9$ d o  kl.  I i 11 
n o w e g o  u s t r o j u  o r a z  k l a s  V, VI. YT1 i V I I I  s t a 
r e g o  ty p u .

E g z a m i n  w s t ę p n y  r o z p o c z n i e  s ię  d n ia  16-go 
s i e r p n i a  ir. b.

K a n ee la r j a  czynna  od godz 16.30 do  18 30
P o czą tek  ro k u  szkolnego d n ia  20.YIII r. b.
—  K u rsy  W yższe j  R a chunkow ości  S to w a rz y 

szen ia  B u c h a l te ró w  in. Walna. In fo rm ac y j  co 
do zap isów  na rok szkolny 1933— 34 udziela 
ksinceląrja  (Zawalna 4 in. 14) w n iedz i i le ,  w to r 
ki i czw ar tk i  od godz. 8 do 10 wlecz.

ZE  ZWIĄZKÓW I STOWARZ.
— Z arząd y  O kręgu  i Koła  W ileńsk iego  ZOR 

p o d a ją  do  w iadom ości ,  iż S ek re ta r jn ly  Z a rz ą 
dów  począw szy  od dn ia  16 s ie rpn ia  r. b. czynne 
są rodzimi w godz. od 18 do 20-ej oprócz  <w iąl 
> niedziel.

ROŻNE
—- Ostrzeżen ie  V.a m ieśc ie  k o lp o r to w an e  są 

od d łuższego czasu  z aw iad o m ien ia  o Ogóln.uu 
Z ebran iu  cz ło n k ó w  Chrzęść.  Zw Zaw7. Doz. 
Dom u rz y  ul M e tropoli ta lne j  w dn iu  19 s ie rp 
n i a  r, b.

Zarząd  Z jed n o czen ia  Dozorców- D om o w y ch  
(.hrze.ścijan w W iln ie  o s t rzega  w szys tk ich  sw o 
ich członków, że zeb ra n ie  to zw o łu je  C entra la

C iirze.ść. Z w  Zaw7., w p io w a d z a ją c  W a s  w błąd,  
chce  jednocześn ie  W a s  w y k o rz y s tać  dla sw ej  
polityki.

Nie p rzychodźcie  na  to zebran ie ,  bo  Z arząd  
tut.  Zw iązku  żadnego  Ogólnego Z eb ra n ia  na  
dz ień  19 sierpnia: T. l i .  nie zw oływ ał  i dlatego 
.żebranie  to nie odbędzie  >się.

Zarząd  Z jednoczen ia  D ozorców  
D om o w y ch  C hrzęści  jan w  W iln ie .

—- W cz o ra jsz a  u lew a n ic  w y rząd z i ła  zkód.
W c z o ra j  p o n o w n ie  p rzec iągnę ła  n a d  W ilnem  
sihia ulew a.  Po to k i  sp ły w a jące j  wody  groziły 
lada  m o m en t  ro z lan iem  się n a  jezdnie,  n a  szczę 
ścię je d n a k  nas i len ie  deszczu osłabło  i u lew a  
ż ad n y c h  poważni'Zj's3ych j l r a t  n ie  wyrządziła .

Na wileńskim bruku
TRAGICZNY W  3 PA DEK. ROBOTNIK W PADŁ 

IX) STUDNI.
W cz o ra j  w g odz inach  p o ra n n y c h  w dom u 

Nr 9 p rzy  ulicy B ra ck ie j  ro b o tn ik  J a n  C y lry -  
nowicz,  34 lat . zani. p rzy  zau łk u  K ow ieńsk im  
za ję ty  n a p ra w ia n ie m  s tudni ,  n a sk u te k  nag łe 
go p ęk n ięc ia  l iny, w p ad ł  d o  s tu d n i  odnosząc  
b a rd zo  c iężkie  o b ra ż e n ia  ciała.

Gytrynow ieza  w y d o b y ło  ze s tudn i .  Zawez 
w an e  p o g o t o w i 1 r a tu n k o w e  p rzew io z ło  go w  
s tan ic  c iężkim  do szp i ta la  Św. J a k ó b a .  (e)

NAGŁY ZGON W CZASIE ł O W I F M A  BYB.
W c z o ra j  w godz inach  p o ra n n y c h ,  na  l u t e  

gu W ilji,  u wylo tu  ulicy Pod g ó rn e j ,  przech.Kl- 
uic znaleźl i  leżące tuż n ad  w odą  zwłoki  s t a r 
ca.

Jak  się o k a z a ło  były to zwłoki zm arłego  
nagle  na u d a r  se rca  68 le tn iego Michała B u t 
kiewicza.  gam . p rzy  ulicy Mickiewicza t6. 
k tó ry  u d a ł  się  r a n o  na  brzeg  W ii ji na  p o łó w  
ryb. (c)

P R Z E T A R G .
j ł e k to ra l  Uniwersyitelu S tefana  Batorego w W ilnie  ogbi- 

sz., pul i i i iv : 1 p isem ny  p r z e ta rg  o fe r tow y  sra d ostaw ę  około 
900 łono  węgla g ó rnośląsk iego  lub  d ą b ro w ieck ieg o  grubego  
i kostk i  y. d ostaw ą ,  oko to  1:30 tonu  ko l .su  z d ostaw a ,  oraz  
oko ło  ł.iOO rn. isze.se. d rzew a opałowego, w większej części tw a r 
d ego  g a h in k u .  rów nież  z do s taw a  n a  miejsce.

Szczegółowe in fo rm a c ja  o raz  p rzep isy  o o d d a w an iu  pań- 
„twowycii d o s taw  o t rzy m y w a ć  m ożn a  d o  p rze j rze n ia  eodzień  w 
B iurze  T ee h m czn o -G o sp o d a rczem  Cniw er:.vtetu S tefana  .Batore
go (ul. U n iw ersy teck a  3. p a r te r )  w g odz inach  o d  10 do 12 ej.

O fer ty  w7 zu]>iec.zęiowimyeh lakow ą pieozęcńą k o p ^ r la ch  /  
n a p is em  „O fer ta  nfl do s taw ę  węgla, k o k su  i d rzew a  opałowz- 
go dla 1 n iworsyte lu  S tefana  B ato rego11 należy złożyć w Se- 
tcri t a r jac ie  U n iw ersy te tu  (ul. Uniw ersy tecka  3, p ie iro  U, n a j 
późn ie j  do godziny  10-ej d n ia  29 s i e rp n ia  '934  .roku. Do k a ż 
d e j  o fe rty  m usi  hyc d o łączony  duwńd z łożenia  w Kasie S k a r 
bow ej  n a  depozy t  Uniiwersytetu iStefana Bat-orego w ad ju m  w 
wysokośc i  3 proc  od ca łk o w i te j  o fe ro w an e j  sum y.

P u b l iczn e  o tw arc ie  ofert  n as tąp i  dn ia  30 s ie rpn ia  r. Ii. 
o godzin ie  12-ej w lokalu  Biuira T echn iczno-G ospodarczego  
U m w e rsy te tu  S te fana  Batorego.

Przy  ró w n y c h  o fe r tach  p ierw szeństw o  będzie  przysług, 
w a łu  ty m  f irm om , k tó re  złożą w ra z  z o fe r tą  zaśw iadczen ie  
Polskiego Jśomilelt i  N orm alizacy jnego  o p o p ie ran iu  jego prac

R ek lo ra t  zastrzega sobie .prawo sw obodnego  w y b o ru  ofe
r e n ta  łiez względu na  wysokość  o fe ro w an y c h  cen. .

Z R e k t o r a t u  Uniwer sy te tu  
S t e f a n a  B a t u r e g o  w Widnie 

f— ł CZEŻOYYSKI  
832/YI P ro r e k to r

A h w ie szcze tre .
Kom orn ik  Sądu Grordzkiugo w Iwju , Ja n  D ąbrow ski,  za 

m ieszkały  w iwju .  na zasil.Łzie a r t  676 § 1 ' 679 K P, G„ 
obwieszcza,  że w dn iu  21 w rześn ia  1934 roku ,  od godziny 10-ej 
rano ,  w Sali Posiedzeń Sądu Grodzkiego w  Iw ju ,  odbędzie się 
w d rodze  lieylac ji  p u b l iczn e j  sp rzedaż  SiiieTuchomości na leżące j  
do  K azim ierza  Spurgja-sza, po łożonej  w k o lon ji  Łnzdiiny  F, 
gm iny  ługom ow ick ie j ,  p o w ia tu  w o łożyńsk iego ,  sk ła d a jąc e j  się  
z pa rce li  Nr. 87, o b sz a ru  16 h a  46 m tr .  kw. z zahudowa-nia- 
mi. szczegółowo op isan em i w7 p ro to k o le  za*jęcia 7. d n ia  26 czefr 
w ca 1934 ro k u .

Po w y ższa  n ie ru ch o m o ść  p o s ia d a  księgę  h ipo teczną ,  p r / \  
Sądzie  O kręgow ym  w  W ilnie,  W y d z ia ł  Zam iejscowy w Lidzie, 
o p a trz o n ą  Nr. liip. 1219. w k tó re j  w dz ia le  13 ym są u jaw n io n e  
zad łużen ia  n a  rzecz Micliała  -Spitrgjasza w sum ie  łączne j  28(592 
z łotych 80 groszy.

N ie ruchom ość  la w e  w spókiom  p o s ia d an iu  z. in  11 0 11 1 i oso 
b a m i  itis z n a jd u je  si-ę, w  zas taw ie  ja k  ró w n ie ż  w7 d z ie rżaw ie  
n ie  jes t  i podlega  sp rzedaży  w całości wyżej w y m ien io n a  p a r 
cela  z zab u d o w a n iam i  za w y ją lk ie m  b u d y n k u  zaję tego pod p o 
zycją  Nr. 3, n a  jzmspokojenie p re ten sy j  zm ar łego  Michała Spur 
g.jasza w osobie  sjiluJk(ibśęrirzyjvi Anny Spnrg jasznw ej .

N ie ruchom ość  ta  zos ta ła  o szaco w an a  w sum ie  dz,iesięć 
ty s iące  (10.000) złotycli.

ł . i cy ta c ja  rozpoczn ie  vię od sum y wyw7o łan ia  -Siedem ty
sięcy pięćset (7..300) zło tych.

Osoby m in ic r z a ja r e  p rzy jąć  udz ia ł  w- Ji / tac j i  w in n e  są 
złożyć K om orn ikow i d z ia ła jącem u  d o w o d y  p os iadan ia  o b yw ate l
stwu polskiego o ra z  r ę k o jm ię  w wysokośc i  ] /io części sum y 
o szaco w an ia  w7 go to w iźu ie  a lbo w tak ich  popiorą  uh w a r to śc io 
wych b ądź  k s iążeczkach  w k ładow ych  ii slylui y.j, w k tó ry ch  w o 
lno umieszczać  i fu n d u sze  m ała le in ich  'i że p a p ie ry  warlo.ścio-

R 0 X Y  | Dziś premjera pod  znak iem  ero tyk i ,  hum oru  i p ikan te r j i  I
Coś  czego  jeszcze  nie b y ło !  Mężczyzna w głównej roli kobiecej!

DZIEWCZYNA NA ROZKAZS z tan d a ro w y  

(lim p. t

Ceny od 2S groszy. P o c z ą i e Ł ^ a e a n o ó w  o ąodz .  2 j.

H a n k s  0 R D 0 N 0 W N A
Sensnc j*  w n a d p ro g ra m ie !

w dodatlcu „On nie powróci",
oraz k o m ed ja  p. t. „AlitO JaSnłG Pan ltt

p . e i l i n i  d  z  1 ś  1 w 9p an ia ły  p o d w ó jn y  program: 1) P I E Ś Ń  N A R O D Ó W  
|  P ie rw szy  film p o łąc zo n e j  p ro d u k c j i  p o lsko-f rancusk ie j  przy udzia le  0 1 1  

O b a r s k i e j ,  która  o d śp iew a  kilka p ięk n y ch  p io se n e k  w języku  polskim  
2) JA BŁK O  GRZECHU. A rc y d z ie ło  czesk ie j  sztuki fi lmowej.  W  roi. gł. K. Marek —  j ako  no 
w o c ze sn y  A d a m  o raz  G r O S l i c h O W a  i G f O S S O W a  — jako  dw ie  kuszące  Ewy. —  C en y  o d  25 gr.

p  A I DziS nieodwołalnie ostatni dzieA!

a d i  J U T R O
CUD, któ rego  się 
nie zap o m in a

NOC NA FRONCIE
N4.D P R O G R A M : Rewelac. dodatki dźwiękowe. C eny  od  25 p rószy

T a k ż e  m łodz ież  i uczn iow ie  
pow inn i  to zapam ię tać -  Czy~ 
ta jc ie  ju trze jsze  o g łoszen iaB A R O U D

CZERW ON Y  WÓZ| | P |  I  f I  P o tę żn y  film, k tó rym  z a c h w y c a  się 
§ św ia t ,  o d zn ac zo n y  Z Ł O T Y M  MED,

^ ■—  R ekord .  o b »ada  : u rocza  R A Q U EL  TORRES, prześ l iczna  GRETA NISSEN
oraz n a jw iększy  trag ik  c h a r i .e s  b i c k f c » d . N ad program: A tra k c je  d ź w ięk o w e .  C en y  od 25 gr. 
W K R Ó T C E  : PLA T Y N O W A  BLO N DYN KA  z a a js ły n n ie jszą  g w iazd ą  Jean Harlow w roli tytuł.

Teatr-Kino REW JA | [ ś  1 C en y  od 25 gr. T an g o ,  cza rdasz ,  w a lc ,  l izg inka, foac, b luss ,

w ik t o r  iA i jej h u z a r
N A  SCENIE: 1) CIASNE BU TY  — zab. k o m ed ja  w 1 akcie.  2) AN TEK  I FLOREK  — w eso ły  w o 
d e w i l  w 1 akc ie .  3)  G r z y b o w s k a —konkurs  p iękności ,  4) O r s z a - B o ] a r s K I — w rażen ia  z pod ró ży  
n a o k o ło  św ia ta .  Na żąd an ie  pub l icznośc i  F f O n t e m  dO m O f Z a — oper .  w I a k c ie  ze  śp iew ,  i tońc.

OGNISKO | B la sk i c iśn ie  m iło śc iD Z I Ś !  N a jw ięk szy  
d ra m a t  m iłosny  do b y  

5=31 '"" ' w sp ó łc z esn e j  p t.
W ro lach  g łó w n y c  h: Sylw ia S idney i Fredricn March.

N A D  P R O G R A M  Urozmaicone dodatki dźwiękowe. P o c i .  se»n*. o , . 6, w n ied i .  I iw .  o 4 .ej

DOKTÓR

Blumowicz
C h o ro b y  w eneryczne ,  skó rne  

i m oczopłciow e,
Ul. W ie lk a  Nr.  21,

te le fon 9-21 od 9— 1 i 3 —7. 
Niedziela, 9— 1.

D O K T Ó R

l i
p o w r ó c i ł

C h o ro b y  w eneryczne ,  sk ó rn e  
i m oczopłciow e  

ot. Z a m k o w a  15 te le fon 19 60 
P rz y jm u je  od  godz. 8— 1 i 3- -8.

Dr. j. Bernsztejn
ch o ro b y  skórne ,  w e n e ry c z n e  1 

m oczop łc iow e  
M ick iewicza  28, m. 5 

p rz y jm u je  od 9— 1 i 4— 8

Butle Tlenowe
k u p u jem y  k a żd ą  ilość.

Oferty: „ P o l s k i  Tlen*4.
W arszaw a ,  Al. Je rozo l im ska  67

Sprzedaje sio piać
przy  ul.. Bobrujskiej  i Subocz
0  w a ru n k ac h  d o w ie d z ieć  s ię  w 

m ają tk u  M arkuc ie ,  tel .  16-48

1 ■iaHBEl£E3BB

\\(‘ i>r.t; jęte będij w wartośc i  3/4 części eony giełdowej.
P rzy  l icy tac ji  b ę d ą  z a c h o w a n e  us taw o w e  w a ru n k i  l icy

tacyjne  o ile dod a tk o w en i  obwieszczeniem publicznem  nie b ę 
dą p o d a n e  do w iadom ości  w a ru n k i  o d m ie n n e :  że p ra w a  osób 
trzecich  n ie  będą p rz e sz k o d ą  do  licytac ji  i p rzy sąd z e n iu  w ła 
sności  ii a  rz ec z  n a b y w cy  bez zas trzeżeń ,  jeżeli osoby te p rz ed  
rozpoczęciem p rze targu  nie złożą d ow odu ,  że  w n iosły  p o w ó d z 
two o  zwolnienie  n ie ruchom ośc i  In bjej  części od egzekucji i 
że u zyska ły  p o s ta n o w ien ie  w łaśc iw ego Sąd u  n a k a z u ją c e  z a 
w ieszen ie  egzekucj i ;  że w  c iągu o s ta tn ich  2-ch tygodni  p rzed  
l ic y tac ją  w o lno  ogilądać n ie ru c h o m o ś ć  w d n ie  p o w szed n ie  od 
godz iny  8-ej do  IS-ej a k ta  zaś p o s tę p o w a n ia  egzekucyjnego- 
m o żn a  p rzeg ląd ać  w Sądzie.

K om orn ik  Sądow y 
826/VI \  {—) Ja n  D ąbrow sk i

Nie  u lega  na jm nie jsze j  w ą tp l iw ości ,  że  do  „ k u r j e r a  
WILEŃSKIEGO11 i innych  w szy s tk ich  pUm

NEKROLOCI, O G ŁO SZEN IA  i W SZELKIE  
REKLAMY

po cenach barozo tanich I najbardziej 
dogodnych warunkach

Z A Ł A T W I A  B 'U K O  R E K L A M O W E

STEFANA GRABOWSKIEGO
w Wilnie, Garbarska 1, tel, 82

O fer ty  i k o sz to ry sy  na żądanie!

Domagajcie si? znanych z 
dobrej jakości M AGG iego  
kostek buljonowych. Zwa
żajcie, aby epaska byfa za
opatrzona w słowo MAGG1 i 
Zitok ochronny krzyż-gwisztia

2 MIESZKANIA
do w yna jęc ia :  5 poko i ,  p r z e d 
po k ó j  i k u ch n ia ,  oraz  4 pokoje  
z p rz ed p o k .  i kuch n ią  — c iep łe  
s ło n eczn e  ze w sze lk iem i wygód. 
Z w ie rz y n ie c ,  W ito ldow a  49—4

1 lub 2 
komfortowe pokoje

w  dom u T e a t r a ln a  4 
W ia d o m o ść  yis a vis w a rch i 

wum  T e a t r a ln a  5 l e i  12-96

R A BK A .  P a rc e la  b u d o w la n a ,  
ob o k  łaz ien e k  —  1.100 m tr.2 — 
5.500 zł, S p rzed a  b iuro  „Infor

m ator*  W ło d i im ie rz a  H u k a

O d  18 ftśerpnia y

domowe
od  godz. 1-ej do 5 

M ick iewicza  ?2-a, m

MIESuKAN E
' . . I t iu .o w e  6. 7 i & p o k o jo w e ,  
do wynajęcia (sy s tem  k o r y t t .  
n o w y ) ,  n»d»je  l ię  dla in s ty tu c j i  

ul. P o r to w a  28 tko ło  Sądu)

MIESZKANIA
-iwieio o d re m o n to w a n e  z  w sze l-  
k iemi w y g o d a m i— do w y n a jęc ia  

zau łek  B ernardyńsk i  10
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